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0  P O LS K Ą  S T R A Ż  W O JS K O W A  W  GDAŃSKU.

Gdańsk 35 wrześna. (A W ) W śród  g łosów  w y ­
stępujących przeciw ko utrzymywaniu polskiej 
straży wojskowej nal W esterplatte w yróżnia sŚe 
specjalnie aroganckim tm em  artykuł „Dainz. Allg. 
Ztg.“ , która pisze, że  jeżeli raz pozw oli się Polsce 
na utrzym ywanie 88 żo łn ierzy  polskich w, Gdań­
sku, to nlebaiw cm z  88 powstanę setki, a pewnego 
pięknego poranka luclneiśćvgdlańsika obudzi się, aby 
stwierdzić,""kie na1 W esterplatte znajduje się pol­
ska bateria, która będzie mogła panować nald sy­
tuacją wAnieście. Nie wolno Polsce żądną miarą 
utrzym ywać wi Gdańsku wiqjska!,- gdyż wojsko to 
m ogłoby służyć talkże „innym celom 1-.

P O D Z IA Ł  K O S Z TÓ W  LIG I.

Genewa 25 września (Pat.) C zw arta  komisja] 
przyjęła n ow y  klucz podziału kosztów  Ligi, k tóry  
ma obow iązyw ać od1 r. 1925 prze® 3 lata;. W edług 
khuaza Polska płacić będzie 32 jednostki, figurując 
na 9-tem miejscu na liście. Na g łow ę ludno&ff w y ­
padła połow ę tego oo> w  Czechosłowacji, a prawie
4-ry ra zy  mniej, niż w  Kanadzie.

P r z y  wyznaczaniu udziału Polski u\vz®'ędnio 
no jej naturalne gobactwa, a specjalnie to, że jest 
ońą jednym z  głównych producentów m inerałów
1 jednym z największych państw rolniczych, 
w śród członków Ligi. Zarazem uwzględniano pra­
ce i wysiłk i Polski w  kierunku u trzym a n i sana­
cji finansów i pedniesene gospodarczego.

W YD A LE N IE  K O M U N ISTÓ W  Z ANGLJh

Londyn 25 września (A W ,) „Foreigen  O ffice11 
postanowiło w ydalić  z Anglji 50 obywateli rosyj­
skich i francuskich, oskarżonych o prepogankłę ko 
munistyczną. Oczekiwane są dalsze wydalenia. 
Poilkija otrzym ała dyrek tyw y, zalecające w yda le­
nie cudzoziemców, podejrzanych o propagandę re­
wolucyjną. W ładze wojskowe podjęły kroki celem 
zwalczania propagandy ko'm'.mistj'’ęznsj w  armji.

W Y P A D L K  O K R ĘTU  W ŁO SK IEG O  N A  B A Ł A  
TYK U .

Gdańsk 25 września (Pat.) P arow iec  włoski 
„ya lsa lice11, który wczoraj rano opitścił port gdań 
ski z ładunkiem 5.(X)0 tonn węgla, przeznaczonego 
do Gerrnii, wskutek w ielkiej 'mgły naijeohal na mie­
li/nę w pobliżu Helu. Nad uruchomieniem parow,- 
ca pracuje 9 holowników.

Jedziemy ?
Ni?. Chciałbym wziąć taxi-e.
Niech pan dobrodziej siada, poszukamy auta. Rv*. Z. Czzerm ansk i.

ZN O W U  SKAND AL, W Y W O Ł A N Y  PR ZE Z  O SŁA
W IONĘ „W IA D O M O ŚC I L ITE R AC K IE *.
W arszaw a, 25. września: (A W ). W arszaw a 

rozbrzm iewa ttieikim skandalem literackim. M ia­
nowicie p'smo, poświęcono l.tcraturzc tj. „W ia  
dorności Literackie11 w  grubiańsld sposób napa­
dło na sztukę Fredry „Dam y i Huzary11 z okazji 
w ystaw iona  tego utworu przez Teatr Nar., —  
stwierdzając, że sztuka ta jest niew iele warta, 
że jest racżej farsą niż poważną komedią i że pu­
bliczność i aktorzy kłamią, udając zamteresowa-

n'e tą sztuką. Prasa \\ arsznwsl a udziela „W ia ­
domościom Liter.11 mocnej odprawy.

TRZĘSIENIE  ZIFM I.

Wiedeń 25 wrześniu. (Pat.) „Neuc Fr. Presse1* 
z Rzymu. W  Aveoc.ano i .Abruzzach odczuto d :is 
gwałtow ne trzęsienie ziemi, które trwało kilka se 
kund. Ludbość schroniła się na pola. Sz.kody ma­
terialne są małe.

V/ Rzym ie odczuto również lekkie trzęsienie 
ziemi.

W  d z i s i e j s z y m  n r .  d o k o i S c z e n ' 3  s e n s a c .  p o w 3 f u i k i w f c i a a t . p t .  „ S p a d f e & l f i e t f c z j m  i d a j a a r a d i } ' *
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Binczegss zawlodłs w m&tzml 
ik ie f ie  sanaela 1

(Fałszywa poSHyfta podatlfowa. —  Fatalna administracja majątKiem 
państwowym. — Błędna poHłyl£a celna).

R ozw aża jąc  problem  ujem nego ufcsztaJ- j baby spisać, chcąc w yczerp ać  
towania się obrotu sanacji prof. A . K rz y ża ­
nowski —  w  książce na którą w czora j na tem 
miejscu zw róc iliśm y  uwagę —  trafnie zazna­
cza, źe ustalenie waluty po legało  u nas na

'zastąpienia podatku inflacyjnego jm Kni 
podatkami, --------

przyczen i — i to jest jeden z  punktów zasad­
n iczych naszem zdaniem ! —  podatki te 
zbytn io z a w a ży ły  na Polsce. Tu  s;ę przeli­
c zy ł absolutnie! p. W ł. Grabski (w b re w  opf- 
wji H. Yo-unga)

prilc-niajtjc siłę podatkową PolsKi.

W ed le  zestaw ień  posła J. Zcfziechowskfc- 
Eo, w  grudniu 1924 w  11 państwach w?adze 
skarbow e pobrały od’ 2.2 do 11 procent c a ­
łego obiegu pieniężnego, w  Po lsce  36 proc.
Zaznacza w ięc  prof. K rzyżan ow sk i, że, w y ­
tw arza jąc tak silny popyt za pieniądzem

państwo podnosi nKznhernle stopę pro­
centową, —

w yw o łu je  brak kapitału, bezrobocie  i zniżkę 
Tu  lest w ięc  jedno z g łów n ych  źróde ł z U  
krótkozw rocznej polityk i finansowej p. W ł.

Grabskiego. —
A teraz drugie źród ło, o którem w e  w czo ­

rajszym  artykule napomknęliśmy. „T o m y  trze

rzecz o rozrzutności i niegospodarności 
naszej administracji publicznej"

I tu potępia prof. K rzyżan ow sk i inny za ­
sadniczy błąd p. W ł. Gra oskiego, jego  za­
pędy statystyczne, pęd do tw orzen ia  p rzed­
s ięb iorstw  państw ow ych , k tórych  w szęd z ie  
na Zachodzie unikają, jak ognia. Pań stw o  po­
siada o lb iizym i majątek k o k  jo w y, ponad 
póltrzecia  miliona hektarów ' lasu, kopalnie, 
w ęgla , fabryk i różnego  rodzaju (rafineria w  
D rohobyczu  i fabryka w  iChobrzu), szereg  
bankową majątki przedsięb iorstw  państwu 
szacują na m iliardy złotych . W sze lako  sta­
n o w i  one —

minus a nie plus majątku społeczne?0, bo 
wydatki przewyższają rtedobory.

„Wi®ikf majątek państwowy przyprawia na­
sz® społeczeństwo o s®iki miijonów strat 

rocznie". — —

Jedtią z przyczyn , d laczego zaw iod ła  sa 
nacja finansowa, jest —  zdaniem  priof. K r z y ­
żanow sk iego —  to, że  administracja polska 
nie potrafiła utrzym ać w ie lkości wydatkowi 
publicznych w  odpow iednich granicach i ’

błędne ustosunkowana różnych źródeł 
dochodu. — ,

W  Sejm ie jest za w rze  w iększość dla pod­
w y żk i ceł. T a  polityka protekcyjna, stosow a­
na obecnie znowu zapal c zy  w ie (po fazie libera 
lizmu) p rzez p. W ł. G rabskiego, w y w ie ra  
w p ły w  fatalny na nasz bilans Handlowy, 
i p łatniczy. —

Pod naciskiem c®ł rosną ceny wewnątrz  
  kraju.

C oraz  bardziej opłaca się w y je żd ża ć  za 
granicę, coraz trudniej osiągnąć zysk  przez 
w y w ó z  naszych tow a rów . Eksport malcjo, 
im port rośnie. Do Banku Pol. wypływają 
złote na d ew izy , sprzedane na w y rów n a  de 
deficytu w  bilansie ob ro tów  z zagranicą, a 
Bank tych z fo ty  oh nie w yp o ży c za , aby tym  
sposobem zm niejszyć ilość z ło tych  i utrii-d-

Bank ratuje walutę, ale utrudnia życie 
gospodarcze. Tak cła uni jestwiają same siebie.

a n iedobory trzeba  pok ryw ać  z  podatków . .
V/ roku 1924, 100 m iijonów  zło tych  stanow ił , mć w yku pyw an ie  dew iz w a li n  .u#.

niedobór przedisięb'orst\v państw , w  roku
1925 stosunki! się p ogorszy ły .

Olbrzym i majątek kolejowy, który objęliśmy 
nie daje ani grosza oprocentowania,

G dyby  przedsięb iorstw a państw ow e b y ły  
w  rękach p iiywatnych. państw o pobierałoby 

z tego tytułu podatki. I

s R A W A  fU F .P LA ,

hisfy
W arszaw a, dnia 24. w rześna.

(Kalendarz warszawski. —  Spóźnione szaleń wa. 
Ramy i huzary. —  Tęsknota za poezją. —  Scena 
Bogusławskiego. — D w aj grzeszn icy. —  Jeszcze 
dopłacimy. —  Lw ó w , który krzyw dzi. —  Obietni­
ce i rzeczyw istość. —  Bieda malarzy. —  Oats jjsk'. 

mortus. — W itaj słońce).

Mrasznie trudna jest sprawa z warszawskim

kalendarzem.
Kwestia dat zostaje bowiem  stale w  sferze 

domysłów i śmiałych przypuszczeń.
Proszę np. zapytać W arszawiankę, tak pro­

sto a otw arcie: ile pani ma lat?
W ątpię czy  znalazłaby się choć jedna, która- 

b> wyznała prawdę.
W kroczyłam  w okres jesieni..

Podobno była przecież raz za czasów króla 
Starrsława taka sędziwa staruszka, pamiętająca 
jeszcze Sobieskiego pod Wiedniem, ale ta matrona 
1 cząca bardzo dużo lat, przekroczy wszy setkę, 
pj*?yznała się dopiero —  iż poczyna się starzeć.

Podobme, jak z damami, tak jest z w arszaw ­
skimi porami roku.

Nie wiadomo, jak i k iedy zacznie się łato, 
jaszcze niby nie zamilkły słowiki a jaśmin do­
piero obsypał się kwiatem, a tu praży 35 stop- 
iro w j rr> upałem.

Rumiana W iosenka zamieniła się w ciągu 
jednej nocy w.-, kobietę trzydziestoletnią.

I zdaw a łoby . się, iż ta temperatura podzwrot- 
tókowych szaleństw przeciągnie się długo poza

okres dojrzałych kasztanów, 
kaprys.

Zimno, be-zkrwistość i żal za szybko utraconą

kraśą:^ ,
A  gdy zir-kły już wszelkie 

uniesienie...
Płonie, górze, jakbyś lipy m afy 

powtórnie.*
I nie wiadomo, jak zapytać': i 
Lato-li udaje soi, czyś już więdnieiacą 

sienią?

rojenia*. nowe

zak\\»?thąć

)e-

Pytai e takie nie uchyli mazow iccKiej jesie­
ni, która od kilku dni uśmiecha się rozkpsznic i 
leczy  gruntownie katary-, nabyte w lccie.

W ięc  niewiadomo, co począć z taką porą.

Kut>cv poycyciągali futra, ciepłe koszule, w e ł­
ny i zim owe zapasy —  a tu zjaw iły  się roje mo­
tyli, kw iaty . otrząsłv s'ę z rozpaczy, a nayvet 
traw nik w Łazienkach przybrał szm aragdowy 
wygląd.

W  takim czasie trudno mówić o jesiennym 
sezon:e.

N-by oficjalnie zaczął się w teatrach i z 
wielką powagą otw arto go „Damami i Huzarami'1 
Eredry.

Pow iększony kilkoma wybitnem i siłami ze ­
spół teatru Narodoyvego zapowiada yv tyrn sezo­
nie szereg sztuk z w ielk iego -omauty cznego 
repertoiru.

Scli ller, Goethe, Szekspir, Słowacki mają 
czarować syvą poezją.

Rekordow e powodzenie „Don Juana" Zor.lli 
a ściśle mówiąc W ęgrzyna, wzbudziło przypu­
szczenie, iż publiczność tęskni iza poezją na sce­
nie, gdyż przesyciła s'ę wszelakimi natura!' 
zmami.

Słuszne to stanowdsko znalazło odzw ięk w 
Dyrekcji teatru Narodowego a zu łasicza u jej

aż tii niespodziany \ kierownika literackiego, wykw intnego poety p.
' Stanisława M iłaszewskiego.

W  tym sensie pracować ma także teatr Bo­
gusławskiego, na którego cze le  stanęli Schiller, 
Horzyca i Zelwero\viczt

Doświadczenia tea,trąbie zeszłego sezonu, 
prz.eprowadzsne na scenie Bogusła-wsk ego, p rzy­
niosły w prawdzie poważny def’cyt finansowy, 
ale nieocenionemi b y ły  z punktu w idzen a arty­
stycznego.

Schillerowi i H orzycy  zarzucano rozrzutność, 
n'eumiejętność sfinansowania przedsiębiorstwa, 
grzeszne nowatorstwa, ale gdy  komisja teatralna 
lwowska, świadoma tych wszystkich win dwóch 
grzeszników, zapragnęła oddać Schillerow i teatr 
i. weszła z nim w  układy, magistrat warszawski 
namyślił się odrazu.

Finansistarrii to oni me są —  wiadomo.

Któż może zresztą od artystów' wymagać, 
abj znali się na wszystkich sztukacli od razu.

Gniewali się na Schhlera i H orzycę, ale gdy 
stanęła' kwestia —  pójść mają —  czy  zostać — 
żal s-ię zrobiło warszawskim  patryciuszom i za­
decydowali:

Jeszcze dopłacimy, ale tych przemili, cli sza­
leńców, tych zwariowanych poetów teatralnych 
nie wypuścimy. M ów iny bowiem, co chcemy,
choć to coś nfe coś koszto " ało i zakończyło się 
w zeszłym  sezonie bankructwem, ale dużo hono­
ru przyniosło stołecznej sztuce.

l.w'Ow-scy delegaci nie spostrzegli tej g ry  od
razu —  w ięc łudź li sfę nadzieją, iż Schiller
obejmie lw ow ski teatr.

I może by i tak było, gdyby  nie ta specyficzr 
nie warszawska właściwość, która swym ludziom 
utnie zatruwać życie, z chwila jednak, gdy  się 
zbuntują i chcą odejść -—  ślubuje im Eldorado. '

/•
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Tydzieft PeSteir.pfia PalsklM*
AK ej a, Która winna spotkać lię z £Oi icf.ih popardcoi wśród społe­

czeństwa.
wie dekretu Naczeln ika Państw a z 8 grudnia 
1918 r. u tw orzy ła  się na teren ie b. K ongresów  
ki M ilic ja  ludowa, w  ślad za nią Po lic ja  ko-

tc j w  ca łe j po isce  p row adzona jest w  
ostatnim czasie w y tężon a  akcja, k tórej g łó w ­
nym celem  jest s tw orzen ie  podwalin  

„Dom u Polic jan ta P o lsk iego ", 

jako instytucji opiekuńczej dla w d ó w  i sie­
r ó t  po policjantach polskich, schroniska dla 
inw alidów  i ostod! kulturalno-ośw iatowej dla 
tych w szystk ich , k ió rzy  w  skrom nym  mun­
durze po licy jnym  czuw ają  nad ładem, porząd

munalna, aż w reszc ie  24. lipca 1919 r. uchwa­
lił Sejm zunifikowaną ustawę o Po lic ji Pań ­
stw ow e j, która po dziś dzień istnieje.

W  M s ło p o ls c e

rozw ó j organ izacji służby bezpieczeństwa, 
z powodu odmiennych stosunków., ksztalto-

kiem i b ezp ieczeństw em  w  Państw ie, za z b r ó j , w a l się inaczetj, niż w  Kongresów ce, a w e  
na siłą w yk on aw czą  naszej p raw ow ite j W la -  j wschodniej części kraju w  warunkach bardzo1 
d zy  państw ow ej, oraz ochraniają m ienie i ńężkich i trudnych. Form ującej się dopiero
spokój obyw ate li. N ie dziw , że w  zrozumieniu 
ciężkiej, tw ardej i naprawdę ofiarnej pracy

traży  bezp ieczeństw a i żandarm erii p rzy ­
szło w a lczyć  w  'obronie L w o w a , a  następnie

uwolnionego 
ukraińskich,

w  oczyszczantupolicjanta •polskiego, akcja p ow yższa  została ' orać udział
w szędzie pow itana z ż y w ą  sym patją i spoty- 1 p rzez W(>jska p. terenu z band
ka się także z „o rącem  poparciem  w  calem  a w  licznych  walkach fron tow ych , jak
społeczeństw ie- Akcja  jest prow adzoną pod 
nazw ą - ■ —

„T ygod n ia  Po lic jan ta P o lsk iego " 

i pozostaje w  zw iązku  z p rzypadającym  w

tip. pud Bartatow&n.,

gdzie oddzia ły  żandarm erii 12 stycznia 1919
odebra ły  Ukraińcom  11 armat i 10 karabinów

. . . . . .  . . .  . . . .  maszyn., zd ob y ty  cli poprzednio na oddz. poi.
ym  roku 10-letn.n, jubilenszem  isłn .eira  i dzia ^  (fro d k i_ lliicj

Iainrycr*i nnlclriot cr îrsi 7
Wszędzie.ła ności polskiej S traży  bezp ieczeństw a. i r „  JP . ,

, ,  > t A. ■ . , . . . ,n , , , ■ scowoścrach ua Podkarpaciu  Jfca
U p łynęło  bow iem  istotnie uz 10 lat od . . . ,

czasw  w  z w «  z ku I  w  padkami w ie lk ie j nasza -gan.zacja straży  bez, .

w o jn y  za c zę ły  się tw o rzy ć  na terenach, u l u i - , ^  * * * * * * *  * m ęsf'va
powanych, p rzez  arm je w a lczące , to znów o- " a 1 *“  a "  3 "
puszczanych przez nie. w  obrona® Lw ow a

Straże obywatelski® i milicje miejskie zaznaczyła  srę zaszczytn ie  w  historii k r w a - 
które od egra ły  w yb itną , a n iejednokrotnie " * oh * * * * *  0 naszego gnodu. Tak
naprawdę zaszczytną  rulę w  zw alczan iu  za- późn iej ok ry ła  się ona ntefe<Ł.yin czynem  
pędów  anarcłiji i g rab ieży  w  środow iskach  [ vr <-‘zas:e w alk  z najazdem bolszew ickim , 
w ielkom iejsk ich  Z tych organ izacji na podsta I W o gó le  na-sza Pokaja P., około której zor-

LOSY I. KLftSY
Państw. Loterii K lasowej

są do uabysia 2590

„NADZIEJI”
L w ó w  —  u l .  S yK stu a iK a  6 .

Paista L&łaria klasowa jat gSjtejM 
Eli™ p/jura ii.

€a drugi los w?grywa 
Cipisaił lal 1$ 11S pilkMi i. i.
C e a y :  t a t y  Iw S  4 9 * — z l . ,  p o ł ó w ­

k a  2 9  z ł . ,  ć w i a r t k a  i J  s ł .
Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną 
pocztą. — K a r ta  z a m ó w ie ń  w y s ta r c z y .

W tem  m iejscu  wyciąć i p rzes iać  nom  
____________________ w Uście.________ ~ ' • "

KARTA M MÓdtfSiŃ. u
. N a d z i e j a ' ,  Lwów, Sykstuska 6. Zamawiam 
. . . losów całych po Zł. 40‘— , . . . po­
łówek po Zł. 20'— , . . ćwiartek po Zł. 10.— 
N tl sźytość z łotych . . . uiszczę po otrzy­
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Adres: ................................................................

ganfeowania ogrom ne po łoży li zasługi pułk. 
H oszow sk i i inspektor W iczyń&ki, m oże po­
szczycić  się prawdziw i©  pięknym i ch lub- 
nyin dorobkiem  w  spełnieniu sw ego  posłan­
nictwa, że w spom niem y jeszcze o z lik w id a -

W  teatrze zaś Letnim, który dla odmiany 
no Fettnerze prowadzi dyr. Chaberski, produko­
wać się ma lekka komedia. Zapow iedzi reperto- 
iro w ę  każą przypuszczać, iż zasadniczo ltic w ie­
le się zmieni w programie teatru Letniego.

W  najbliższych dniacn ukazać się ma na tej 
scenie nowa sztuka Krzywosjzewskiego „Pan Mi- 
uister-p potem German, kilka francuskich no­
wości.

W iaaonio, żc będzie wesoło, czasami nawet 
bardzo zabawnie, bo zespól aktorski p ierwszo­
rzędni a publiczność warszawska żyw i tr&dy- 
c i kiy kult dla lekkiej komedii i farsy.

Nlecii będzie, co chce, Fertner jest najmil­
szym  aktorem warszawskim  a choć mu w  ostai- 
n:m roku nagadano tyle n iegrzeczn ości^ iż miaf 
powód dostać czarnej melancholii, to jednak, gdy 
by zjaw ił się jakiś delegat ze Lw ow a, Poznania 
c zy  Krakowa i zapragnął jroz.yskać Pertnera dla 
innego miasta, podw yższonoby mu gażę w  trój- 
nasób i mianowano honorowym obywatelem  sto­
licy.

Zmiana w  kierownictw ie teatru lwowskiego 
w yw oła ła  rzecz naturalna szereg komentarzy w 
tutejszym świecie artystycznym.

Trzeba być szczerym  i wyznać otwarcie, iż 
teatr lwowski nie cieszy się tutaj sympatją, w 
odróżnitnai nty od teatrów w Krakow ie lub Po­
znaniu.

Ostatnio dał temu w yraz „Zw iązek  autorów 
dram atycznych ', k tóry na zasadzie doświadczeń 
z zeszłych sezonów, przestrzega pisarzy polskich, 
aby z szeregiem  teatrów prowincjonalnych a 
m iędzy nimi z teatrem lwowskim , nie zaw ierali 
na własną rękę umów o wystaw ienie sztuk, z tej 
prostej przyczyny, Iż L w ó w  k rzyw dzi pisarzy i 
nie wypłaca tantjem autorskich.

Przestróg taki cli nie w ysyła  się swym  człon­

kom lekkomyślnie i zarząd, na którego czele stoi 
tak wytrawmy i -wyrozumiały prezes, iak redaktor 
K rzyw oszew ski, ni*, mało musiał zebrać argu­
mentów', inn zdecydow ał się na taki stanowczy 
krok.

Ostatecznie obejść się może lw ow ski teatr 
bez wystawiania sztuk współczesnych autorów, 
ale wątpić należy, czy  na raki eksperyment zgo­
dzi się obecny kierowiPk literacki o. Józef Je­
dlicz, sam żyw io ło w y  poeta i artysta przepojony 
szczerą miłością polskiej twórczości

W ięc nie małą będzie miał trudność do po­
konania dyrektor Barwiński, aby zatrzeć dawne 
wspomnienie i p rzyw rócić teatr lwowski do daw­
nego rozkwitu i powagi.

Przedewszystkiem  zaś trzeba załatwić nie­
przyjem ny stosunek do, „Zw iązku autorów dra­
m atycznych ', wyrównać dawne zobow iązana i 
zachować serdeczny stosunek m iedzy p sarzami 
i dyrekcją.

Będzie to bowiem i piękniej i znacznie,, 
praktyczniej.

W ie le  obiecują rówrficż teatry Schittmanow- 
skic. L ecz ponad te wszystkie obietnice mocniej­
szą jest bieda i niedostatek.

Przem ysłow cy i kupcy narzekają, inteligencja 
wiedzie rozpaczliwe życie, szkoły się wyludniają, 
bo brak pieniędzy na w p 'sy j nauczyciele świetnie 
ongiś prosperujących zakfadów naukowych nie 
otrzymują pensji a robotnicy wyczekują c'ągle 
redukcji.

W  takiej atmosferze trudno j)rzew idz/eć, czy  
te w ielkie artystyczne zamiary bedą m ogły być 
zrealizowane i czy nie skończy się znowu ua po­
mysłach.

Najtragiczti ej 
stów-płastyków.

Jeszcze ten

z as przedstawia się los arty- 

i ów  pisarz znajdzie oparcie w

dzienniku lub w szkolnictwie, aktor rościć sobie 
tnoże pretensje do dyrekcji', ale cóż ma czynić 
malarz czy  rzeźbiarz, zdany na kaprys pu­
bliczności?

Obrazów bowiem nikt nie kupuje a salony 
sztuki przemieniają się w inne, intrarniejsze przed 
siębiorśtwu.

Chodzą nawet słuchy, iż zasłużony w  dzie­
jach sztuki nowożytny ś.Salon Gariinskiego" nie 
przetrwa kryzysu i przemaluje szyld na dancing 
lub wędliiiiiaruię,.

Taka przemiana równałaby się wielkiej klę­
sce, jaką ponieśliby młodsi, 'eksperymentujący 
artyści.

Pozostałaby bowiem je d r j f e „Zachęta" mc- 
przyjaciótka wszelkiej młodości artystycznej. —  
Uluclty wlec pomruk idzie wśród rzesz arty­
stycznych...

Garliń-ki mortiius!
Jeszcze w ytrzym d! Targa posiwiałe z kto- 

poiów i obrotów kędziory, ale może wyskoczy 
pewnego dnia z zadziwiającym  jakimś potny 
słetn i znowu przekona,^ lioćby nawet na raty —  
garstkę bogaczy, iż bardzo brzydko nie kupować 
obrazów' porządnych malarzy.

Na razie jednak kłopoty na bok, cudnie św ieci 
stońce a poczern ate kasztany zapatrzyły się w 
dno Łazienkowskiego jeziorka.

Psiakrew'-, = to życie takie zte! Mamimy kraj­
obraz!

Jakoś to będzie —  odpowdada trąbka auto­
mobilu pędzącego z parą zakochanych*.

Cudne słońce, bądź pocltw-alone!

Zdar.
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v, uiiu prrez nliąi licznych akcji dyw ersyf- bezpieczeństwa i niewygody! Ciężka to na­
prawdę służba.. Niechże wiec nie oraknie imnych na pobliskich Kresach, . band! rozbójn i­

czych  itd. Nie obeszło ° ię  p izy lem  bez 
nozayclj oh&r, —

złażonych  z życia  runKcjonarjuszy po licy j­
na ołtarzu ogólnego dobra publicznego L ista 
ich długa, a figurują w  niej nazwiska, które 
na zaw sze  zap isały się z ło tcm i głoskam i w  
historji Polic ji P . w  nasze,m n ieśc ie  i w  na­
szej części kraju. A  oto

nazw iska tych bohaterów  :
Babiarz K-, Bebak J., D onersberg M „  Dul Fr., 
Fiorjan W l., Gnus M., Jarosz A lfred, Ję- 
drzejecki K, Kinałslki A., L ech ow icz  M., Lub- 
czak W ., M agda P iotr, M ark iew icz M ik., Ma- 
tuszczak M., N ow akow sk i Fr., Porębsk i Fr., 
Rokoszak Jan, Pen tkow sk i S., Sibiak F., Ś li­
w iński W ., Szmiigieil K., Szczepanów  tez M., 
Szym ański J., W ó jc ik  A., W o źn y  M., Z aw ie ­
ja W .. Z crger Fr. i Zieliński Jan

P rócz  tych ofiar przynajmniej dw a razy  
ty le  policjantów odnosło  ciężk ie rany p rzy  
v/ylconywaniu sw ych  obow ią zków  lub takie 
uszkodzenia cielesne, k tó ry  u czyn iły  ich 

niezdatnymi do pracy.
A dziś, po ugruntowaniu podstaw  Pań stw ow o ­
ści Polskiej, w  jakże trudnych jeszcze warun 
kaeh pełnić muszą swą pracę funkcjonariusze 
policyjni, ile ra zy  narażać sw e zdrow ie, a na­
w et .życie, na jakie w ystaw iać  się ciągle nie

Budapeszt, we wrześniu.
Pan Sandor Szeb do», węgierski kom;* 

* sórz bo lsze 'ick i w  czasie niedługiego istnie- 
r i i  .republiki rad"1 B e ’i Kuhna, zgromadził 
spoią kolekcję ce n ch obrazów i innych 
dziel sz uki. Oczywiście po obaleniu rzą iu 
Kuhna, dobytek Szabadosa oołożono sekwe- 
sirem. Jednakże właściciel zdołał sądowi 
tK owodrUć, ie  < rzedmicty te nabył leg lnie 
jaszcze przed r. 1918 wobec cze jo  urhylo-

Folicji budap s.terskiej udało się uUć  
ni lad i jta sz ła . Jest to niejaki Tolnay-Tcr- 
t e l t a u b ,  osławiony fałszerz i oszust, który 
przeważną c.:ęść sw: go burzłi se.ro ż;,w^ta 
spędził w więzieniu. W espół z niejakim Hor- 
vrthem sfa szoweł większą część czekó.e, na 
których w druKcwał szumny nagłówek:
„Bank da P lata". Te fikcyjne czeki umia! 
podsunąć rćżnym bankom, wyrząd ając kilka

(b )  Pew n a  młoda dziewczyna uśmna- 
stoletni-, Joanna Malatier, służąca, zamie­
szkała na bulwarze des Iialieno w  Paryżu  
dostała nagle ataku pomieszania zmysłów. 
O garnęła  ją  nagle mania samobójcza. W d ra ­
pała się więc na dach sied.niopiąirowej ka­
mi sncy, gdzie zaczęła gonić w  rozmaitych 
kierunkach, grożąc samobójStwem. S p ro w a ­

w  tej cięzjtłej jego pracy dla dobra ogómego 
otuchy i zachęty ze strony społeczeństwa,

które ma teraz w łaśnie najlepszą sposobność 
do okazania, ż e  urnie ocenić i uznać pracę 
i zasługi Po lic ji Państw ow ej. A  uznanie to 
niech się- w y ra z i

przez poparcie celów „Tygodnia Poli­
cjanta Polskiego", 

k tó ry  rozpoczn ie się w e  L w o w ie  dnia 3-ego 
paździie,unika.

M a  on na celu w  szczególności p rzyspo­
rzenie funduszów na cele budow y 
Domu zdrowia dla policjantów na te ra re  

W ojewództwa lwowskiego  
z których, jak w ykaza ła  staty styka, około 60 
procent z  pow odu  warunków , w  jakich mu­
szą pełnić sw e  obow iązk i zapada na reuma­
tyzm  i inne choroby z  przeziębien-a, oraz na 

Bursę dla dzieci iunkcjonarjuszy poli­
cyjnych, — —

która jest potrzebą pitną i konieczną.
C el w ięc  napnawdę piękny i godny popar­

cia. T o  też  ani na chw ilę naw et w ątpić nie 
wolno, że  znajdzie on na leżyte zrozum ien ie, 
a tern samem jak n a jg o r ę t s i  poparcie w śród  
najszerszych w arstw  społeczeństwa naszego 
w e  L w o w ie  i na prowincji.

no konfisitatę Jakież by łr ogólne zdumienie, 
gdy po otwarciu zapiecrętowanych skrzyń 
znaleziono zamiast cennych arcydzieł tylko... 
bezwartości w e  skorupy i p-piarżyska.

Szabados wniósł do władz skargę z żą­
da iem wyśledzenia nieznanego złodzieja, 
kfó-y, wykorzystawszy sytuację ‘ kraaf cenne 
majojiki i obrazy, w  rtrści 800 miljonów ko­
ron. A jednak pieczęcie urzędowe tyły nie­
naruszone...

m:|jrrdów Koron szked \ Horvatha areszto­
wano, Turtellsuo zd L ł  uciec do Wiednia i 
fałszował a str ( ckie certyfikaty wywozowe. 
Szkoda, w ten sposób powstała, wyniosła 
również kilka m l,ardow koron.

Dopiero obecnie zdołano unieszkodliwić 
tego niezwykle sprytnego i rafinowanego 
oszusta.

dzona policja rozpoczęła pościg za obłąkaną, 
który trw ał przez cztery gcdzinv. W  pewnej 
chwili dziewczyna zatrzymała >ię nad kra­
wędzią dachu i w yjąw szy z za gorsetu 
książkę, zć.c żęła deklam ować wiersze. Policji 
udeło się w  końcu schwytać ją za w łosy, 
ubezw łaanić i odw ieść do zakładu d la  ob łą ­
kanych.

Sili sl-Riil m misi

W ediug wiadomości, podanych przez 
dzienniki paryskie, Abd-el-Krim , wódz Ka- 
bylów, został ciężko raniony przy ataku 
wojsk franc. na górę Bibane. Kula karabi­
nowa zmiażdżyła mu lewą nogę. Abd-el-Krim  
znajduje się obecn e pod opieką lekarzy.

najstarszy dziennik ;»«l- 
skl nratstanls wychodzić:
Fuzja  „Gaze y W arszaw skiej" i .Gazety 

P o r a n n e j * .

(b )  W  kołach dziennikarskich w W ar­
szawie krąży uporczywio pogłoska, że naj­
starszy dziennik polski, „Gazeta warszaw­
ska", przestanie wkrótce wychodzić.

„Gazeta W arszawska" ma się zlać 
z warszawską „Gazetą Poranną" w jeden  
dziennik pod tytułem „W arszawska Gazeta  
Poranna". Redakcja „Gazety W arszaw skiej" 
przechodzi w większości do „Gazety P o ­
rannej".

W  ten sp sóo przestałby wychodzić 
dziennik najstarszy w Polsce, bo liczący 150 
lat is nienia. „Gazeta W irszaasK a* założona 
została w i ku 1774-tym.

435 kilometrów na godzinę.
Rekord szybKości na samolocie.

( b )  Jeden z samolotów amerykańskich, 
który wykonał próbny lot w czasie ćwiczeń 
do zawoćów  lotnirzych, mających się odbyć 
w przyszłym m esiącu, osiągnął szybkość 270 
mil, tj. 435 kilometrów na godzinę,

Aby matować chorego syna 
m o i dują dziecko.

I dają pić choremu Krew otiary
( b )  W e  wsi Solada, pew na rodzina 

kolonistów  hiszpańskicn zwabiła do siebie 
dwuletnie dziecko i zadusiła je. Następnie  
dała pić krew  tego dziecka swojem u syno  
wi, choremu na tubeikulozę. Zbrodniarzy  
aresztowano. Koloniści w ybrali to dzieck » 
jako ofiarę, ale nie mogli go  przez pewien  
czas dostać, ponieważ otoczone by ło  innemi 
dziećmi.

Skańy eksMOTiisarza IłfliszewleMeso 
mticnęft z zag&ezgtowatwcli stinyft.

Ujęcie słynnego oszusta.
Fałszował za miijardy czeKi i certyfiKaty wywozowe.

Młoda dsiewcinia czyta 
na dachu i grozi stmobóist^em.

Dwugodzinny pościg za szaloną na bulwarze des ItaUeno.
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ZwiązKi literackie w Polsce piętnują zarzut ,,hioiego terroru" u Bas,
(B )  N iedawno grono literatów francu­

skich ogłosiło protest przeciwko rzekomemu 
„białemu terrorowi w Polsce*, a to z powo­
du stracenia komunistów-bandytów Hubnera, 
Kniewskiego i Rutkowskiego. Protest ten wy- 
t o!m  powszechne zdum enie, a obecnie 
spoti ał się z odpowiedzią ze strony Z rze ­
szę lia polskich Zwięrków literackich.

Odpowiedź ta została wy łar.a do orga- 
nizacyj literackich we F.ancji. Przytaczamy 
z niej n‘ektóre ustępy:

„Czytaliśmy zawsze dzieła wasze ze 
czcią i radością. Z  bólem więc i ze zdumie- 
n om ujrzeliśmy wasze podpisy pod niesłu­
szne m oska, żer iem naszej Ojczyzny. Gdy­
byście scfue zadali ch :ć trochę trudu, aby 
p znać istotne położen'c rzeczy, nie podpi- 
s libyście was ego niesłusznego protestu. 
Dowiedzielibyście sic, że w Polsce, choć 
istnieją jak i gdzieindziej walki partyjne, ni­
kogo za przekonania się nie prześladuje, lecz 
jedynie ?a czyny zbrodnicze i nieprawne. 
Dowiedzielibyśc:e się także, że chociaż za­
prowadzono u nas przejściowo sądy o skró­
conym przebiegu pr ced^ry, to jednak s o- 
sowane są one w bardzo rzadkich wypad­
kach.

„W łaśn ie takim rzadkim wypadkiem  
była sprawa Hub cera, Kniewskiago i Rut­
kowskiego, których bronicie, a którzy zacho­
wywali się tak, że w Ameryce, a nawet mo­
że i we F.ancj', tlu.n rozszarpałby ich zaraz 
na miejscu,..

„Komunizm próbowaliśmy p o c zą tk o w o  
tr e k to w c ć  jako jedną z odmian świ topogią- 
ću, lecz rycrlo rz id i społeczeństwo prze­
konały się, że ped ideową powłoką i ryje się 
tam obca zaborczość. Rosja sowiecka używa 
komunistycznych organizacj , jako wojskowe- 
go wywiadu, nakazuje im zamachy te ro ry - 
styczre na o b je k ty  ob ron n e , a nrwst osoD y 
urzędowe. Doszło do tego, że komuniści 
polscy jrwnie zaczęli głosić oddanie napo- 
wróf i Pulski w  niewolę Rosji sowieckiej. 
W  czasie najazdu rosyjskiego w  1920 r. ko­
muniści polscy występo vali w sojuszu z na­

jeźdźcami. Bolesne doświadczenie 150 lat 
niewoli nauczyło nas ostrożności.

„Chcem y iść naszą własną drogą do 
świetlanej przyszłości człowieczeństwa, gdz.e 
równość, wolność, brater. two istotnie zosta­
ną wcielone w życie... I jak wy p r a c  ecie 
w tym ducho wśród waszego społeczeństwa, 
tak my pracijem y i chcemy pracować cila 
naszego naredu. Jeżeli macie nam ochotę 
w tym wysiłku dopomóc, to przedewsz/st- 
kiern wskażcie nam sposób, w jakim mogli­
byśmy was ustrzec od niesłusznego i krzyw­
dzącego sądu o naszej Ojczyźnie. Pow iedz­
cie, jak powiadomić wa*}, iz karmią was 
wrogowie Ojczyzny neszaj fałszywem i wia­
domościami i oszczerstwami?

„VAźm y choć słynny w swoim czasie 
protest prze iw torturom, stosowanym rze­
komo w naszych więzieniach, Po  odbvtej 
lustracji przekorano się, że oskarżenie było 
fałszywe, a jednak... to samo oskarżenie po­
wtarzacie w waszym proteście...

„Czyżbyście chc'eli zohydzić nasze imię? 
Zdumiewa nas to, gdyż nie wi my, dlaczego? 
I nie w emy, co odpowiedzieć tym naszym 
rodakom, którzy pytają nas, dlaczego Kory­
feusze demokratyzn u francuskiego protestują 
przeciw polskim wyrokom sądowym na za­
bójców, a milczą wobec zaradni Bolsze ji, 
gdzie niedawno zno.cu wytępiono cale ciało 
profesorske w Kijowie, gdzie codzień tysią­
ce lu zi za przek .nania więzi s'ę, morduje, 
skazuje na katorgę i Syb r... Dlaczego ży­
czliw i} i pobłażliwie tra tu jj s'ę Niemcy, 
ktire jawnie ap teozują gwełt, fcrabic-ż, ucisk, 
wy z sk, panowanie nad innemi !u ’ami i cy­
nicznie 5'awiają wojnę zaborczą, jako cel, 
jedynie godny ich zbiorowego wysiłku... Co  
to wszystko znaczy?...*

Odpowiedź p o w y szą  podpisali jako 
przedstawiciele poszczególnych Zw  azków 1 - 
terackich: Stefan Żeromski, W ł. St. Reymont, 
W acław  Sieroszewski, J n Lorentowicz, Lec- 
polc! Staff, fi Kaden-łour.drowski, Stefan 
Krzyw oszew; ki.

Czy Krótkie w ło sy  p rzyn oszą  ufnie?
Osobii'.vy proces sądowy w Anvers.

(’b ) W  jednym  z  w ie lk ich  m aga zyn ów  [ tw ierd ząc, że k ró tk ie  w ło sy  p rzynoszą  ujmę. 
>.vers, w e  Francji, d w ie  m łod e  s p r z c - . je g o  firm ie . P an n y  zaskarży ły  szefa  d o  sadu.w Ar.

daw czyn ie  p rzysz ły  n ied aw n o  d o  sklepu 
z k ró tko  obc ię tem i w łosam i „a  la ga rcon n ee*. 
Szef m agazynu  zgo rs zy ł się tern do  te g o  
stopn ia , że kazał pannom  opuścić  m agazyn ,

O b ecn ie  sędzia  będzie  m usiał rozstrzygnąć, 
czy  k ró tk ie  w ło s y  są n iegod n e  m agazynu, 
czy też  przynoszą  m a zaszczyt. Na ro zp ra w ę  
wym iera się m n ós tw o  kob iet.

Wypili 5iłr rpcfisasss!
Zcsnsla  r o b o in iU ó w  w ło sK  ch.

(h ) Sześciu robotników włoskich w nrej- 
scowcści Gorcy schwytali dwóch swoich to­
warzyszy, których podejrzywali o faszyzm  
i pod grozą rewolwerów kazali im wypić 
litr rycynusu. Robotnicy, których po tym 
złośliwym czynie natyonmiast. aresztowano, 
stanęli przed sądem.

Jaefet-ś& i993l(ił,
PwSieda żagle do pływania na 

morzu.
( b )  P ier w szy ja ch t-sam o le t „P o h rb a c h " , 

zbudov/any w  D arri na keszt rządu an g ie l­
sk iego, p rzyb y ł d o  F e !ix s tow e  z K o p e n h a g 1. 
Pihotem  jest N iem iec, v on  Lar.bam . Z b u d o ­
w any jest ten jach t ca ły  z alum inium, m o to r 
jest s ta low y  z m asztem  tek sk op ic zn ym  z  a lu ­
m inium. Jacht p os iad a  żag le  d o  lą d ow a  lia 
na m orze.

d n & p r a w g  b T ł u k o t e ł a r / ?
C elem  om ów ien ia  najaktualn ejszycn 

sp raw  obecnej ch w ili o d b y ło  się on egda j 
w  sali Zw iązku  Z. Z. P. zgrom adzen ie  pra­
c ow n ik ów  k o le jow ych  p od  p rzew od n  etw em  
prezesa  K o la  p. St. P ią tk iew icza .

P o  w ysłuchan iu  re fera tu  uchwalonej 
następu jącą re zo lu c ję :

1 ) Zgrom adzen i p ra cow n icy  k o le jow i 
p rotestu ją  p rzec iw k o  obn iżen iu  p o b o ró w  
w  oki esie, g d y  ceny na a-tyku ły  żyw n ośc i 
p ierw sze j p o trzeb y  system atyczn ie w zrąs ia ją  
a g ło d o w e  p o b o ry  k o le jo w e  da leko  o d b ie ­
ga ją  o d  ok reś lon ego  m inim um  egzystenc ja
2 ) dom aga ją  się regu lacji uposażenia, którf, 
p ow in n a  ulec rew iz ji p rzy  w s  rółudzia le p rzed ­
s taw  cieli w szystk ich  Z w ią zk ó w  za w o d o w ych
3) żąda ją  p rzy  nadchodzące, zim ie w y p ła ty  
je d n o ra zo w eg o  zasiłku 50°/o> k tó re g o  rząd  
p rzyznał o fic e rom  i sędziom  4 ) d om aga ją  s ę 
rew iz jj c zyn szów  m ieszkan iow ych  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  pozosta jących  w  czynnej służbie 
o ra z  d la  em ery tów  i s ierót. —  P rzeb ie g  
zebran ia  b y ł spoko jn y , udział w  zebran iu
liczny.

na& tL ,

Oszukańcze Kursy huudlowe 
„Merkur“ w Orohobycisi!.

P iszą  g o  nas z D roh ob ycza :
S tosu jąc  się d o  reskr. K u ratorjum  O - 

k ręgu  szkoln. lw ow sk . z dn ia Mo. sierpnia 
br. L. 4347/3 zam knęło  i o p ie c zę to w a ło  dro- 
h obyck ie  S ta ro s tw o  d o  L. 8 . 4169/2 Kursy 
h an d low e  , Me.dcur" H . K m y ty  w  D ro h o b y ­
czu, a lb ow iem  „M erk u r“ niema p raw a  do 
p row ad zen ia  ku rsów  h and low ych  w  D roh o ­
byczu.

N adnren ić , należy, że kursy tak ie  p ro ­
w adzi n ie l-ga ln ie  o d  2 lat n iejaki p. Zucker- 
berg. —  W y d a w a ł on n aw et ś w F d e c tw a  
z drukiem  i p ie c zęc ią : „K u rs  H a n d low y
„M e rk u r "  w  D roh ob yczu * , innym  razem  
„K u  są H a n d lo w e  „M erk u r* w  S try ju " u 
osta tn io  „K u rs  H a n d lo w y  „M erk u r* H . 
K m y ty "  z dop isk iem  „R s ą d o w o  a p ro b o w a n y  
Zakt, d Nauk H a n d low ych  „M e ik  ir" ucz o- 
znaczoncj s:ed ’ by.

R zecz jasna, że św iadectw -a te nie m a­
jące  żadnej p o d s ta w y  praw nej, są fa łs zy w e  
i n a leża łoby  je  skon fiskow ać .

I k to  w ie, jak  d łu g  > jeszcze  trw a ły b y  
m achinacje „M erk u ra “ i j g o  oszuku jących  
k ierow n  ków , g d y b y  nie p o w yże j cy tow an y  
reskryp t K uratorjum , k tó re  o  istnieniu tych  
ku rsów  z u zu rpow anem  p raw em  w y d a w a ­
nia św iad ec tw  d o p ie ro  teraz się d o w ie ­
d zia ło .

M ieszkańcy D roh ob ycza  w ita ją  to  za ­
rządzen ie  z radością, g d )  ż kursy „M e :k u r ‘‘ 
p rócz  szu i ’ ,cj am erykańsk i | rek lam y ni­
c zego  m iastu, w zg fed m e  z sw ym  zba łam u ­
conym  i o s 'u k iw a n ym  uczniom  nie da ły  i 
u czn iow ie  tych  berpańsideh kujrsów, mi-^ąc 
już św ia d ec tw a  ukończen ia tej pseudo- 
szkoły, mu ieli zacząć naukę d op ie ro  U in ­
nych nauczycieli. W , M.

Dyrektor banku 33Q-krotnym 
oszustem.

W ła d ze  w ęg iersk ie  poszuku ją  n ie jak iego  
Ign acego  Bardosa , b. d y rek to ra  burku 
w  S zeged , p rzec iw  k tórem u  w p łyn ę ło  nie-
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mniej jak  530 doniesień, z czego w  226 
wypadkach udow odn iono oszustwo, w  10 
wypadkach fałszerstwo. O gó ln a  szkoda w y ­

rządzona przez Bardosa w ynosi 800 milio­
nów , prócz tego w ystaw ił on  bezprawnie  
10 wekrli po  miljonie.

Źy4-B!9rderca Kupców żydowskich zde- 
masKou any nrawc smfa wspfiinlka.

Z b r o d n i a r z  Den i janov ics  p rzy  wizji lo K a ln e i  opisuje ,  
jaK z rczKazu Rein itza  m o r d o w a ł  ofiary.

Budapeszt, w e  wrześniu.
O b o k  Haarmanna, typow ego  sadysty, 

D enkego, m ordercy-Kaunibala, Landru, spe­
kulanta posagow ego  i Dworzaczka z T re- 
bitsch, m ordercy bandyty, staje w  rzędzie 
m asowych sbrodniarzy Jakób Rcinitz, ska­
zany przez sąd  w  Satulmare na dożywotnie  
więzienie.

W ed łu g  tego, co można było w y w n io ­
skować z przebiegu procesu, Reiritz przed­
stawiał osobliw y typ zorodnierza w yracho­
w anego, bez cienia

Krwiożerczych ^arai^tności.
Jego nie po ryw a ł w idok  krwi, czło­

wiek przedstawiał dlań jedynie w artość p c- 
niędzy, które miał przy sobie. M orderstwo, 
krew, rozwalanie czaszki, usuwanie trupa, 
to były rze zy, któtemi Reinitz się brzydził 
i d latego musiał sobie najac pom ocników —  
co go  zgub'to.

Jak w iadom o, |uż po  skazaniu Reini- 
tza zgłosił się niejaki Demjanovics, odsiadu­
jący w  Czechosłowacji karę za m orderstwo  
i ośw iadczył że był tym, który z polecenia 
Reinitza

m ordował’ ofiary.
Początkow o nie w ierzono tym zezna­

niom, znając Dem ianovicsa jako pew nego  
rodzaju Herostrata, który go tó w  się dać za­
bić, byle o  nim m ówiono...

Gdy jednak więzień opi ał, jak m ordo­
w a ł kupców  żydowskich Lebovirsa  i Szmucka 
i poda ł szczegóły, gdy  na podstaw ie tych 
zeznań agnoskow anc szereg przedm :otów , 
należących do ofiar zbrodn' —  jasnem  się 
stało, że jednak

zbrodniarz mówi prawdę.
Chodziło tylko o  załatwienie form alno­

ści prawnych, gdyż zbrodnie Reinitza roz- 
ciągają się na terytorium trzech państw : 
Czechosłowacji, Rumunji i W ęg ie r  —  a to 
dzięki temu, że 5alu!m are leży u zbiegu  
gran ;c. P o  uzyskan:u zezwolenia w ładz, 
Dem janovicsa przewieziono na terytorjum  
rumuńskie, do  o w ego  lasu, gdzią k rw aw y  
Rcinitz

m o rd  j w a ł  z w a b io n e  e f  a r y
ręką swych pom ocników. O to  co opow iada  
Dernjanovics:

„Poznałem  się z Rei titzem w  r. 1921 
za pośrednictwem  m ego szw agra  Bodnara. 
W  pewnym  szynku Reinuz pow iedział mi, 
że będę m ógł

z a ro b ić  d jż o  p ien i dzy, 
jeśli zam orduję pew nego  żyda, bardzo b o ­
gatego. Bodnar na górze Banko zabił żyda, 
którego nazwiska zapommałem. W  r. 1922 
Rcinitz przyszedł do mnie i powiedział, że 
z Bodnarem nic nie można zrobić, bo  to za 
wielki gaduła i przytem pijak. W  d w a  tygo­
dnie później

s p r  ątn ę liśm y  S a m u e la  I ę Ł e v k s a  
a znów  po kilku tygodniach —  Szmucka. 
Reinitz obu ofiarom

rozwalił gJcwy młotem, 
ja tylko pom agałem , t. j. dobijałem  konają­
cych, ograbiałem  i grzebałem  trupy'*.

Deir.janoyiesa skonfrontowano z Rei- 
nitzem. Niepozorny, blady człowieczek, o ży -  
wych, nerwowych gest ach, zarzuca w spóln i­
kow i kłam stwo, m ówiąc swoim  zwyczajem  
o sobie samym w  trzeciej osobie:

„Wszyscy znają Reinitza. Reinitz nie 
m ordow ałby  dla kilku głupich le i !“... zaś 
De-njanovics tłómaczy, dlaczego dotychczas 
milczał:

—  Myślałem, że się wym knę od kary, 
Skoro  mię jednał już skazano za co innego, 
powiem  i to. M ów iono mi, że niemam się 
czego bać, bo  niema Boga. Ja jednak jestem  
człowiekiem w ierząrym i chcę wszystko  
wyznać...

’ Przy wizji lokalnej Dem janovics w ska­
zał dokładnie miejsca zbrodni i opisał spo ­
sób  m ordowania ofiar.

Zeznania te zaciskają ostatnie oczka 
sieci, którą śledztwo oplątało Reinitza. P o ­
nury demon zbrodni stoi zr.ów w obec  w i­
dm;: stryczka, którego chw ilow o uniknął. 
Rodzina jego, niegdyś bardzo pow ażana  
w Satulmare, obecnie nie m ogąc znieść 
brzemienia hańby, zamierza w yw ęd row ać  
do Palestyny...

Ospa w  Enropte.
Osp?, której wypadków  lie  ob serw o ­

wano już od w ie! u w zachodn .e j Europie, 
po jaw iła  się tam na r.cw .

O to  cy fry : w  Anglji 7 wypadków  ospy 
w 1917 r., 63 —  w 1918 r., 3 11 —  w 1 9 .9  
r., ę.80 —  w 1920 r., 566 —  w 1921 r.,

973 —  w  1922 r., 2.034 —  w 1923 r.
3.395 —  w  1924 r., 3.00S —  w p ierw szej
p o łow ie  1925 r.

Jeszcze  gorze j jest w Szw a jcarji. W  r. 
1923 w kantonach n iem ieck ch  naliczono 
3 .900  w ypadków  zachorow ań  na ospę, w ó w ­
czas, gdy w kantonach rom ańskich i w łoskich 
nie zaobseru ow ano  ani jednego .

Wygjemśęi i w ładze gminne przypisują 
pojawienie się tej wygasłej oddawna plagi 
ludzkości zaniedbaniu szczepień ochronnych 
u dzieci, których przymus nie isinieje w A n - 
glji. Propaganda antyszczepionkowa, którą 
prowadzą od paru lat p wne sekty religijne, 
ma być podobno przyczyną niechętnego lub  
nawet wrogi go stosu ku rozmauych sfer Jo 
szczepienia ospy dzieciom.

8 i
fWSW**"- —

Upadając;.?. rzekomo L w ó w  zdobyw a -się nd 
n ow y  teat U.m początkiem października mają się 
rozpocząć przedstawienia „S E M A F O R A -1, malut­
kiej, przecież Z dużą pom ysłowością stworzonej 
imprezy, która unikając nadużytej n azw y  „sceny 
eksperjtnenta!nej“ , niemniej za cel postawiła sobie 
szukanie nowych form scenicznych.

• 7 jakimś gotowym , po doktrynersKu w y łącz­
nym programem nie przystępuje młcd.y teatr do 
praty. Ch.ce szukać dróg w  żyw yh i kontakcie 
z publicznością, jeżeli na czem  ckspcrylmentując,1 • 
to na jej potrzebach artystycznych. Literacki 
w  tern znaczeniu, że cprzc się o 11a7.vf1s.ka p ierw ­
szorzędnych p isarzy zagranicznych i —  przewa,- 
in tc  zresztą —  swojskich, oraz, że  dopuszczać 
zamierza' do współ działań i a! niewątpliwie zJohiyeli 
autorów najmłodszych, dbać nadto będzie „Scituw-* 
fo r " o charakter rodzim y przedstawień, sięgając 
do bogatych źródiisk ludowych, do fotkolorn pol­
skiego. Na program obok produkcji czysto drs&nl- 
tycznej złożą się też uinscenizowane areydzi la 
s-woyfkiej twórczości pisarskiej n.iasccniczucj. Bo­
gato reprezentowany będzie diział muzyczny, —  
bądź jako ilustrujący u tw ory  sceniczne. bądź 
nadto jako żyw io ł sałnodteielny1. Szczególnej** pie­
c z y  poddiiina będzie plastyczna strona widowisk, 
przynosząc scenie śmiate Inowa-eje, z któremi się 
dotychczas nasza1 publiczność nie spotykała; —• 
Szczególną troską kierownictwo otoczy dzieci i 
młodzież, J a  której w  porozsunieniu 7. władzam i 
szke-inemi, wedle plami, wypracowanego przez 
siły fachowe, prow adzone będą sta łe j przedstaw ie­
nia popołudniowe, poranki bajek, a z  czasem i 
Teatr .Marionetkowy.

Teatr „S E M A F O R " powstał jako zrzeszenie 
Zw . Art. Sc. Pol. 'K ierownictwo literackie Józef 
M aycn, k ierow nictw o muzyczne b. kapc-Ihiistrzyui 
„W arszaw skich Now ości11, Andta Kitschroaain, a’ 
k ierownictwo pdaistj ezne dwaj utalentowani arty­
ści—  ntaJarze _  Konstanty M ack iew icz i Henryk 
Mund. Stanowisko sekretarza objął znany 7, dzia­
łalności - administracyjnej w  przedsiębiorstwach te­
atralnych wai szaheekich P. Emil Zcą«otli.

Do zespołu, pracującego już od tygodnia' pod 
energiczną wodzą śmiałego, w ielk ie nadzieje roku­
jącego h. reżysera teatru fódzkigc, Jerzego W&l- 
deua, weszli przeważnie młodzi, doskonale zapór 
wiada-jący się artyści w arszawscy, których na­
zwiska' podamy niebawenLjNienmicj nosi się now y 
teatr z m yślą stworzenia' grupy ludzi bliskiej ..Se­
m aforow i", chcąc w  żyw e j współpracy;' iI przed 
stawiciclam i sztuki, krytyk i i nauki wc Lwfswie 
znaieźć źródło; zasdaiącc Jego właisną twórczość.

Praca nad uruchomieniem teatru, m ieszczące­
go się p rzy  11I. Rejtana !. 5 w re w  całej pełni. 
Scenę rozbudowano i zaopatrzono H  pięeiostoo- 
nowe proscenium. Nadto wyposażono ją w nowo­
czesny a.parat świetlny. W reszc ie  zaprowadzono 
wentylację, konieczną w  szczuplej salce, usuwając 
w  ten 'sposób główne - niedomaganie widowisk, —> 
jakie się dotychczas odbyw ały  w  tym ślicznym, 
zbytkownie urządzonym teatrze.

K ierow nictw o nowej sceny rozpoczyna; swoją 
piękną pracę bez m yjli o współzawodnictw ie 
z  uzdrów ionemi i rów n ież odświeżonemi teatrami 
'mitdSn.iemi, newne raczej, ż e  będzie dżiałahiość 
tj cli ctatrów koniecznem dopełnieniem. Ufa' nie-
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K I N O  L E W  D z i ś  K b m a  ? •  t r z e ś n i a
Wielki dramat erotyczny wytwórni włoskiej Unione Cinem. Italiano w 8 aktach p. t.

ZA CHWILĘ ZAPOHB09A
W  gf. roli jedna z  najpiękniejszych artystek włos. M A N Z IN I  i A N D R Z E J  H A B A Y .  Akcja 
ro-grywa  się na t!e przepięk ych w idoków  wł skich nad je.iorem  Lago di Com o. 3 0  4

mniej poparciu bogatej w  tradycje teatralne i bez test instyftiej? p rze d c w s z ys tk i oni ideową a nie 
warunkowo najdojrzalszej w Polsce pod względem  j zarobkową, przystosowało ceny biletów z daleko 
smaku publiczności lwowskiej. Licząc się z ciężką idąca względnością do położenia materialnego wi- 
sytuacją obecną kierownictwo ,,Semafora", które | dzów  z kól inteligencji.

Rodzina abogiego robotnika na 
bruka.

Zagadkowa runsacja na Sygniówrc.
(rs ) Jak się dowiadujemy, na SygińSwce w czo- D laczego tak się stało, niewiadomo. Apeluje- 

raj w ieczorem  dokonano przy  pom ocy c g z em i- ; my do wiadz w Sygniow ce o przedvęw zi?c ie  na- 
tera i po-1 icji ruinacji rodziny ubogiego robotnika | lyclnniastowych środków zaradczycii celem nie- 
z państw, zakładów naftowych —  rzekomo na dopuszczenia do aalszej poniew ierki wyrzuconej 
podstawie wyroku rumacyjnego. którym legity- j rodziny na bruku, i o zezwolenie jej na zamic- 
niowaia się w łaścicielka. szkanie w  pnprzedniem mieszkaniu przynajmniej

Charakterystyczne jednak, że w yrzucony na . przez krótki czas do czasu zn a lez ien i innego 
bruk robotnik nie otrzym ał żadnego pisma w  tej ' schronienia przed zimą. Dodać należy, że żona 
sprawie ani nie poinformowano go o terminie ru- sw ego robotnika jest ciężko chora, a rumacja od- 
inacji. była się pod jego nieobecność.

Straszna śmi3rć t7-l&tni*go
(d ) W czora j rano przed g. 8 na gl. dworcu 

kolejow ym  obecnym tam osobom przedstawił sfę 
straszny widok. O to jakiś m łodzieniec rzucił się 
pod zajeżdżający na peron pociąg. Koła m aszyny 
kol. zupełnie go zm iażdżyły.

Dochodzenia polic. ustaliły, ż.e młodzieńcem

ucznia pod ko fam i ^octagu
ow ym  był Fianciszek Doshan, liczący lat 17. —  
uczeń gimn, syn kolejarza z Zimnej W ody.

Na razie nie stwierdzono, czy  by to to samo­
bójstwo, czy  Jakiś wypadek. Zw łoki po oględzi­
nach przez kom. sąd. lek. odstawiono do Instyt. 
m edycyny sądowej.

Masowa epidemia grypy wć Lwowie.
(rs ) W  ostatnim czasie wzrosła w e Lw ow ie  

w  zastraszający siposób cyfra  zasłabnięć na g ry ­
pę (anginę), która jest bardzo zaraźliwa i prze­
nosi się łatwo z osoby na osobę* Choroba w  w ie­
lu wypadkach ma bardzo ciężki przebieg. Obja­
wia się silną, zw yk le  2-dniową gorączką, dotklf- 
wem zapaleniem gardła, obrzmieniem ndgdałków 
i szyjt, ogólnem zajęciem dróg oddechowych, 
oraz influencą, powodującą bole w różnych czę­

ściach ciała. P rócz środków znieczulających ból 
(uniemożliwia on przetykanie pokarmów), nie ma 
możności natychmiastowego wyleczen ia choroby, 
która trwa zwyczajn ie przez tydzień N iewątpli­
w ie do rozszerzenia się m asowego tej choroby 
przyczyn iły  się ostatnie ustawiczne zmiany tem­
peratury, deszcze, w ilgoć, chłód na przemianę z 
lipeowem ciepłem. W  niektórych domach są 
chore obiożnie na anginę całe rodziny.

„Tysoflalsni Pall* 
cjąnifi P?h!fefl!3“.

(rs ) W czora j odbyło się w  gmachu W o je ­
wództw a lw ow skiego posiedzenie szerszego Ko­
mitetu obywatelskiego pod przewodnictwem 
puk. Hoszowskiego celem ustalenia programu 
obchodu „Yygodn  -\ Policjanta Polskiego*.

Na wstępie z ło ży ły  sprawozdania sekcje: 
organizacyjna, gospodarcza, prasowa i flnanso 
wa. Imielnem sekcji organizacyjnej sekretarz Ko- 
rn tetu p. W eber przedstaw ił plan programu w 
zarysach, które zebrani uzupełnili szczegółami.

W  imieniu sekcji gospodarczej przem awiały 
pp. A leksandrowiczówna i Skoczylasowa, przed­
stawiając stan przygotowań do ntaiącego odbyć

się w  sali Sokoła-M aclcrzy w dniu 3, października 
br. rautu.

Sprawę propagandy prasowej omówił prezes 
red. Lasków nicki.

W  imieniu sekcji finansowej om ówił prezes 
Orzechowski akcję idącą w kierunku wziresienia 
we Lw ow ie  Bursy dla dzieci finikcjonarjuszów 
polic., oraz domu zdrowia dla policjanta. M ówca 
podał do wiadomości zehran.ych tekst odezw y  do 
społeczeństwa w sprawie składek na powyższe 
cele. W  odezw ie zam ieszczony będzie apel do 
masowej ofiarności na rzecz tych, co podwalinę 
stanowią ładu i bezpkczeństwa kraju.

W  dyskusji zabierało głos wielu mówców'. —  
Program  uroczystości w dniach 3 i 4 październi­
ka br. został ustalony we wszystkich szcze­
gółach.

II  lllliii Ufy
(rs.). P o ło żen ie  lokatorów  p ogorszy ło  -się 

w  ostatnich czasach skutkiem zb y t wysokich 
czyn szów  t m nożących się g w a łtó w  m ieszka 
u low ych  do tego stopnia, że obrona ich w y  - 
maga akcji zorgan izow anej na w iększa, niż 
dotąd, skalę, a T o w  Ochrony Loka to rów  
dąży do tego m. 1. stw orzen iem  własnego 
organu prasow ego, k tórego zadaniem jest pra 
ca nad spełnieniem słusznych postulatów 
i kontakt z rzeszam i interesowanych. T y m  
organem  jest „G azeta  L ok a to rów  i Sublokato 
™ w “ , organ T o w a rzy s tw a  Ochr. Lok., której 
numer ok a zow y  w yszed ł z diuku. Potrzeba 
tej ga ze ty  b y ła  w ielka. Znajdujem y w  niej 
ca ły  szereg  c iekaw ych  informacji l artyku ­
łów , m. i. o  tern, jak powstała Ochrona L o ­
katorów , a opodatkowaniu w si na todbudowę 
miast, o  konieczności natychm, pom ocy, o ce­
lach T . Ochr. Lok., o inicjatorach rozbudo­
w y , stosunku do niej kapitału p ryw . itd. —  
Znajdujemy rów n ież w y ją tk i z u staw y o o- 
chrooie lok. i w skazów k i drobne. A rtyku ły  
pióra pp. J. Sozańskiego, dra E. H, G ryg la- 
s/jtwskiego, posła djija Sottimterstciina, iluż. 
R ichtera i i. G azeta ta powinna znaleźć się 
w  rękach wszysćkfch lokatorów .

R  ~i ̂ iPESŁAwiTlT
Sili irzew flWMSifrt i ról 
M m im hM M M n

5ł!fo!da KlenU&sitlefw
E u r o  s p r . c d ? £ y :  W a r s z a w a -  B o g u e n a  2

Prosim y nas edw ied z ić  w  naszym pawilonie 
na wystawne p gro d n łc z . w Parku K iiin sk ie io .

309:7

Z  SA L I £ Ą D O W E J.
ZA SA D ZE N łE  o s z u s t a . *

(c .) Onegdaj zapadł w yrok  w  procesie 
przeciw  ko M ojżeszów  i B oruchow i B u cheno- 
w i, k tó ry  stawał przed sądem okr. karnym  
pod zarzutem  popełnienia licznych oszustw 
i sprzen iew ierzeń. Oskarżonego zasądzono 
na półtrzccia  roku ciężk iego  w iężen ia , obo- 
; trzouego twaretem łożenn i ciem nicą co kw ar 
tału. Karę tę vv> mierzono- mu za oszustw o na 
szkodę Flnkelsteina w  wrysokości 5.500 doi., 
za sprzen iew ierzen ie i oszustw o na szkodę 
kupca S iw ińsk iego z W łoc ław k a  w  u  ysoko- 
ści 405.000 mp., o raz za kradzież pierścionka 
na szkodę kupcowej Lerchow ej. Ponadto pro­
kuratura ma w d ro żyć  p rzeciw ko niemu o- 
skarżen 'e za ob raźliw e  s łow a, wwpowieclzia - 
Be podczas rozp raw y , w  czasie której Bu - 
chen za ch ow yw a ł się butnie i arogancka.

O skarżony, który, jak o ‘tern pisaliśmy, 
ma na swein sumieniu ca ły  szereg  podo­
bnych przestępstw , popełnionych na forum 
m iędzynarodow em , zgłosili zażalen ie nie­
ważności. —



8 „W IE K  jNU W /" Nr* 7278 z  dnia 57 w rzen ia  5923

fmd przemysłowy znów
na widowni.

P rzed  kilku tygodn ' mii byliśm y zmusze­
ni zająć sie metodami pia-cy p. F idy, k ie row ­
nika Sądu p rzem ys łow ego  w e  L w o w ie  —  od 
czasu tych naszych uwag nile tylko nic się 
w  Sądzie przem. nie zm ien iło na lepsze, ale 
w ręcz  poważnie pogorszy ło .

Sytuacją na podwórku p. F idy  zajął się 
w czora j „Dziennik; L u d o w y ", k tó ry  charakte­
ryzu je praktyki Sądu p rzem ys łow ego  w  na­
stępujący sposób:

„P rak tyk i Sądu przem . w e  L w o w ie  są

coraz inne, a za w sze  niem iie. P r z e z  długi 
szereg  m iesięcy dopuszczano w  tym  Sądzie 
adw okatów  do interwencji. „T o le ro w a n o " za 
stępstw o w szystk ich  adw okatów  a  niektórych 
podobno maiwtet faw ory zow an o . P o n c w a ż  
pracodawca jaw ia ! się z  adwokatem  ,r o b o t ­
n icy  rów n ież pom ocy adwokackim ' u żyw ali. 
Obecnie adw oka tów  do  udziału w  rozp raw ie  
Sąd nie dopuszcza. Że  się zm ieniła praktyka 
Sądu należało w  odpow iedni sposób podać 
do w iadom ości p-ubitezn-ej, a nie narażać ani

stron, ani jawiących się adwokatów na n ie ­
miłe sceny i uwagi".

A  w ięc  niezem  nieuzasadnione „w id zbn ij' 
się" p. F id y  jest regu latorem  stosmiKÓw v. 
Sądzie, —  g d y  zechce dopuszcza, c z y  na­
w e t chętnie widzi adw okatów , gd y  humor 
go  odejdzie, staje na gruncie obow iązu jących  
przepisów ', w yk lu cza jących  w  „przRn iytóo- 
w ym  Sąćizid" obrońców .

K iedy  nareszcie ta nieobliczalna zygZa- 
ik-OY atoBĆ przestanie się panoszyć p rzy  roz - 
 ̂strżyganm  spraw  wr Sądzie  p rzem ysłow ym .

Apelu jem y ponownie do wyższyc-h w ład z 
sądow ych  o p rzeczyszczen ie  atm osfery.

CisaraktersFgfifka iam®rd©wan@g® 1 eskarionego.
(d .). Uzupełniając w czora jsze  sprawo­

zdanie z  zeznań słuchanego w czora j radcy 
Andrzeja Kornelii, ojca śj>. Romana Stefana, 
zaznaczyć  należy, że w  cEa!szym  ciągu św ia 
dek ten stw ierdził, iż  n ieboszczyk  w  stosun­
ku do kobiet n igdy nie b y ł a gresyw n y , nie 
należał d‘o tych;?, k tórzy  zdobyw a ją  serca 
n iew ieście, a o  kobietach z  tow a rzys tw a  ni­
g d y  ujemnie nie w y ra ża ł się. O  ile radca K. 
w ie , syn jego  pannę N. poznał w  M iku iiczy- 
nle, Jecz nic ona spow odow ała  zaniedbanie 
syna w  nauce. W ykluczeniem  jest, b y  w  niej 
koclia! się w  tym  wypadku  ni© ma m ow y  o 
jakiejś ryw a lizac ji. —

Mężatka pcwrtWm nieś/częścią,
Z  zeznań nadcy Korneli natom ast w y n i­

ka., żc nkbos-zczyka. ca łego  zaabsorbow ał 
stosunek jego  do p. .Tarrowej. M ianow ic :e 
św iadek w  jestenł 1924 roku zau w aży ł, że 
syn nagle spoważniał i w ięce j trzym ał się 
domu, a nawet zair-eral się do nauki. W  tym 
to czasie zajęła go  silnio znajomość z p. Jar- 
cpw ą, R ozpoczę ła  się wym iana 'korespon 
dencji, różni posłańcy i te legram y b y iy  w  ru­
chu, nadto odbyw ano ustawicznie w yc ieczk i 
do Żó łkw i. Syn z  pp. Jarrami pozostaw ał w  
u itaw ieznym  kontakcie, a mąż tej pani n a ­
w et syn ow i z ło ż y ł w  domu oficjalną w izy tę , 
co też św iadka mocno zdziwiło-, zw łaszcza , 
że pow ażn y  w iekiem  m ężczyzna  coś podo - 
bnego czyn i w ob ec  m łodzieńca.

Św iadek tą znajom ością -syna zajął' się 
bliżej, przyczem / pisemiiib dn ren^ćn jow a ł na 
w e t u tej pani., a także tłum aczył synow i, że  
stosunek m łodzieńca z m ężatką 'ret n iebez­
p ieczn y  i n igdy nic polega na szczonej' M \o? 
s-ci. ś-p. Kornelia jednak riiid dał sobie tego 
w ytłu m aczyć, lecz utrzym v\vał, że  pani J, 
bardzo go  jkoclia  i chce dla n iego porzucić 
męża. —  —

W reszc ie  śp. Ko-rneTa wskutek persw azji 
o d a  pow zią ł zam iar w yjechać zagran icę na 
studia, łasz ternu na przeszkodzie stanął w iek  
p ob o row yT  U rządzono na niego w  tym  czasie 

ns-pad i dpłkiiwfe pobito 
tak, że  przez trzy  dni leżał w  łóżku. Czry 
groziło  mu dalsze nŁbezpieczieństwo, tego  
n ieboszczyk  nie m ówił. Św iadek  jednak u sy

na zau w aży ł pewne zm iany, skutkiem  któ - 
tych  n ieboszczyk  pragną? w yjechać ze  L w o ­
wa, zdaje się, ab y  uwolnić się od  w y tw o r z o ­
nych stosunków

Andrzej Kornelia 
o f a e c  z a m s r d o w a a e g ©  R o m a n a .

W  da lszym  ciągu radca Kom oda op isyw a ł 
przcj-cia  w  dniu k ry tyczn ym  i chw ilę, gdy  
w ezw an o  go  na cm entarz Ł yczak ow sk i ce ­
lem  agnoskowauia zw łok  syna. P rzy s zed ł 
tam w  pricśwaddzeniiu , .że syn potpełnlł s a -  
inobójstwK*, lecz g j y  zob aczy ł pozyc ję  zw łok  
zaraz twoordziŁ że sam obójstw o jest w yk lu ­
czone, że w  tym  wypadku dokonano morjder- 

i s iw a  i cizięki ty lko w y w ią d ó w c y  M ajl.ie  i ko 
m isa rzow i’ Konarskiemu spraw a została w y ­
jaśniona. —

Syn sam obójstwa b y łb y  nio dokonał, tw  
tern b rzyd z ił -się i zaw sze  twierdził-, że do 
takiego czynu nic m iałby odw agi. Św iadek  
nie w ie rzy , b y  szedł 011 na cm entarz patrzeć

się na śm ierć drugiego P rzypuszcza , że ra­
czej tam poszedł, ab y  F iia sk w icza  odciągnąć 
c-d zamiaru sam obójczego- M o że  też Filasie 
w f e  czynu sw ego  dopuścił się z  innych po­
pędów , m oże b y ł ty lk o  „egzeku torem ". —  
P rzypu szcza  -świadek, że  m ógł być 

narzędziom  trze c i^  osoby.
Z  kolei w  charakterze św iadka b y ! p/-zć 

słuchany Stefan Teocłorow icz, słuchacz praw . 
Św iadek  ren w  toku ś ledztw a  policy jnego 
sam zgłosił się do policji, chcąc swojenu 
zeznaniami; p rzyczyn ić  się do  w yśw ie tlen ia  
tavemn'cz-e-i ‘ tiagetiiii na cmentarzu Ł y c za k ó w  
skim. Śp. Kornelię znał z c zasów  gim nazja!- 
-nych, później z  nim stykał się na balach, 
w  cukierniach i w  tow arzystw ach . Ś wda dek 
ton stw-ierdza, że  śp. Kornelia b y l bardzo in­
teligentny, jednak popadł w  n iew łaśc iw e 
tow a rzys tw o , które- popychało go  do życia- 
ponad- stan. Z w yk ic  fan razow a i, w  stosunku 
do kobiet honor- swtój cenił w ysok o  i nigdy 
o nich ujemnie- nic w y ra ża ł się. Ś w iadkow i 
też śp. K om ełla  wspom niał o  sam obójstw ie 
o raz o  sw o jem  znużeniu źyerow em . Piiasie- 
w icza  św iadek b liżej nie zna. Poznał go  raz 
w  kaw iarn i Szkockiej.

W reszcie, p .T-eodórow icz co do stosunku 
PT-zyja-cioIsktego Korne,lii do F ilasie v, fcza 
przypom ina sobie moment, g d y  ca le  to-w-a - 
r z y s fw o  w yb ie ra ło  się do S.zkoty P rzem yś la  
w e j celem  posłuchania tam radjo-ko-ncertii. 
Kdnneilla tam nie chciał pójść i wycofa-! się, 
zaś jedna z  pań w ćwrcza,s zau w ażyła, że  
uczynił on to dałtegoi, gd-yż z  Filasie w iczem  
nie lubi sfę i nio zgadiza się. K tóra  z pań ste­
w a  takie w ypow ied z ia ła , tego  św iadek nie 
paniteta. Incydent ton rriał m iejsce w  s ty ­
czniu b. r. —

D a lszy  c iąg  wczo.ra-j.szcj ro zp ra w y  w y ­
pe łn iły  zeznania p a n n y , w  której Filasiewnez 
kochał się, o ra z  rod z iców  tejże-. Zeznania te 
Yczaiemnie p o k ry w a ły  s.ę w  zupełności i twro 
r z y ły  charakterystykę 'obu m łodzieńców  
tragicznego zajścia na, cmentarzu.

Studencka znatomość łą czy ła  13-ietnią 
panienkę i 15-ieto-tega -chłopca. B y ła  m iędzy  
nimi przyjaźń , która następnie p rzerw a ła  się 
na dwa lata. D op iero  w  roku 192-1 Filasie- 
w id z  z w ie r z y ł  się jej z  m iłością, lecz  ona na
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to odpow iedn io zareagow ała , gd y ż  uważała 
go za lekkom yślnego i hfe chciała, b y  z po­
wodu togo rozeszła  się k h  znajomość, mając 
w zg ląd  na to, żc m og łoby  to  m ieć nie dobry 
w p ły w  na Fiilasiowicza. C h odziło  jej, a b y  on 
w zią ł 'Się do nauki.

Pokos fali nadal zna jom ym i w  stosunku 
czysto  przyjacielskim . W ó w cza s  rów n ież §j>. 
Kornelia zw ie rz y ł się parmie tej także ze 
swoją miłością. Na to pow iedzia ła  mu ona, 
źe dla niego ma ty lk o  sympatię.

Osoba Fiłasi®wicza.

W ed łu g  zgodnych  zeznań panftjr f je j ro­
dziców'- oseba Filasie w ścza przedstaw ia się 
następująco :

fest on ż y w e g o  temperamentu, n e rw ow y , 
n ieopanowany nie łow arzon y, charakter pod 
pew nym i względam i ujemny i dodatni, wola 
słaba, jako jednostka n^zorgantzow ana. Lu ­
bi kłamać oraz im ponować i zapom ina przy- 
tern, że stad- się -śmieszny. Mai dobre serce 
^ mon-kntahiie wybucha.

Natura popęćliw a o wsi. urek tego bardzo 
ła tw o  i>; /.ychodzii do  aw antury Zarozum iały 
na sw ój sport, a gd y  zw racano nut u w a gę , 
ż e  jeszcze  nie jes t doskonałym  sportowcem , 
razu pew nego  na odnośną osobę rzucił się 
7. siekiera w  ręku, innym nazem pobił ta k ie ­
go k rytyka. .M owil często  o sam obójstw ie 
i z tego  w zfflędu m alow ał g rob y  i k rzyże . 
K o led zy  z niego śmiali się dokuczali mu.

Natom iast inaczej przedstaw iał się

śp. Kornelia,

k ó n y  by ł typem  salonowca. Bobrze w y c h o ­
w any, układny, zaw szą  lepk j ubrany od F i­
la słow icza. R o zm o w y  prow adził lekkie, w y  ̂  
rażał się delikatnie, nadskakiwał paniom, był 
to typ  donżuana, lubiącego szerokie nocne 
życ ie . Jak zeznak je.tLn ze św iadków ' nie 
przedstaw ia ł w artośc i realnej i nie w yw deia ł 
na otoczen ie dodatniego w p ływ u .

Obaj m łodzieńcy ze  sobą rozm aw ia li z w y ­
kle1 z kpinami i w idać było , Ze z.e sobą nie 
sym patyzują, jednak n iezgody  m iędzy nimi 
nie było. Raczej oka.zyurali sobie wzajem ną 
niechęd. — —

W reszcie- św iadkow ie  c l w yra z ili p rzy ­
puszczenie, że śp. Koi'u#5!a na cmentarza* 
mógł w  żarcia tub w  przechwalaniu się w y  
powiedzieć pewne le-akle słow a o pannie N., 
których Filasiewicz nie zrozumiał. M ógł s o " 
ble z Filasiewłeza zakpić, bo to leżało w  
charakterze śp. Korne!Lii, jednak wykluczonem  
jest, by mówił serjo, do częgo zresztą me 
ir.lał żadnej podstawy'.

W  końcu św iadkow ie  ci stw ierdzili że  Fi- 
lasiewic/j po zaszłym  na citneatarzu fakcie, 
gd y  o mm by ła  m ow a i p rzy jm ow an o  samo­
bójstw o 'śpż (K ornelii tw ie rd z ,} stanow czo, 
że wr tym  w ypadku  — jego  zdaniem —- popeł­
niono m orderstw o.

P o  skreśleniu przez św iad k ów  p o w y ż  na­
prow adzonych  porów naw czych  szkiców ' cha­
rak terów  śp. Koi/nelJi i F/Jasiewicza, prze - 
WT/d-nlezący  rozp raw ę o godbńnie trzeciej po­
południu od roczy ł do dz.«ś rana.

* 9

*&
W  w czora jszein  -sprawozdaniu naszem 

z ro zp ra w y  F ilas iew icza  zam ieściliśm y u- 
stęp;*, który p rzy  pobieżnem  czytaniu mógt

A t r a K c y m a  P S S M I g U A  k i  m  t e a t r z e  A P u i L O
Świetny w swym układzie emocjonujący dramat w 7 aktach p. t. 30572

M i  toejs si? w apar 
tuentail pewne] ai- 
U n i i  na tle mośiiega 
pałUmoep HiarSeisiwj

w yglądać na umniejszeni© pedagogicznej dzia 
laluości profesora Grosmana. Pom ija jąo  fakt, 
że odnośne s łow a  reprodukował F ilasiew icz

skonstatować chcem y, /że dodatnia d z ia ła l­
ność prof. Grosmana, znanego z działalności 
na n iw ie ekonom icznej, jest nie m iej chlubnie

iako rzekom e słow a śp. "  wnelli, od s ieb ie ' cenioną na polu w ych ow a  wezem,

Arab A agar Sousi i LwowianKa.
,,Sensacyjna" podróż jaany Frani w krainę marzeń i sromotny

powrót.
(x ) W  cyfićuj k tó ry  niedaw no daw ał p rzed  , GnegdaJ cy rk  w y jech a ł na da lsze  w ys tępy  

staw ienia w e  L w o w ie  na placu M isjom u- do Przem yśla , a A rab  zabrał ze sobą pannę
skini, w ystępow a ła  m. i. także 

grupa Arabów,
B., żądną przeżyc ia  „sensacyjnych" 

®moc}l erotycznych
k tó rzy  pop isyw ali się .-./tukami akrobatyczne ' p rzy  boku południowego dżentelmena. Brat
mi. G orący  temperament p rzyb ys zy  z po­
łudnia p r z e ja w i się już w  czasie p rzed s ta ­
w ienia raz —

zaciekłą bójka, 
dw óch  7, pośród nich, k tórej epilog rozegra ł

panny F "an i Józef iB, odrazu zaw iadom ił o 
uprowadzeniu siostry policję, a ta sprow adzi­
ła pannę z ix>wrotein, a Am gara Suiisiego a- 
resztow ała. —

Skończyła  się podróż
się w  obecności policji. P r z y  końcu pobytu Lw ow iank t w  św iat marzeń i rozkoszy  i te-
w e  Lwm-wki jeden z A rabów  nazw iskiem  

— Am gar Soiisi
W'plątał się w  afe-rę m iłosną i uw iódł L w o -  
wiankę. M ianow icie  na spektakle uczęszczała.

staia 18-lctnia panna 
Franciszka B . z ulicy Krasickich. Nić sym pa­
tii łącząca „a ren ę " z  „w id ow n ią " naw iązała 
się rych ło  i

Arab zakochał słę
w  Fiani. —

raz

JSKW
opłakuje gorzko  sw ój n iew czesny p o -  
k ló ry  ją naraził na wstyd ' i 

utratę dobrej opinii.
Rom antyczny ten w y b ry k  jest dow odem  

pow ojenngo zamku e tyk i i pogoni za „w ra że ­
niam i" za w szelka  cenę, jaka- daje się zauwa 
ż y ć  zw łaszcza; u części młod-zidży wfieilkomicj 
skiej, —

t e l i l i i i k i i i p t e j
(d .). W  dniu w-czoraszyni w y d a rz y ły  się j 

wre L  w ow iń  następujące k radzieże  :
| Ze strychu realności p rzy  uiicy Zygm un- \ 
, towskloj 1. 12 skradziono bieliznę. Szkodę i 
1 ponosi Jetta P reczepow a.

I U  kupca M arcina B iacka p rzy  ul. L w ie j 
1. 11 by ła  służąca M arja Ruszyło . W  czasie 

j nieobecności, tegoż^ żon y  skradła ona jedw ab ­
ną sukienkę, parę m esztów , 6 ręczn ików  
i p rześć i: radio. Za to została aresztowana.

| Lbijeglcji n ocy  nieznani/ sp raw cy  usiłowali 
w łam ać się d o  sklepu korzennego Leon tyn y  
F rZdm an  p rzy  ulicy Sądow nie ki ej i. (-'0. 

i S p raw yy  zerw a li k lódk , lecz nie zdołali w y ­
rządzić szkody. gd yż  zostali spłoszeni, 

j Nadto w czora j zostali aresztowani : Fran 
.c iszek  Koroluk za k radzież  le jców  skórza- 
lu yc li na szkodę I/aka M Jzak . oraz Paulina 
Daew niak, do-zorc/yni domu p rzy  ul. Szajno­
chy 1. (5-r/a kradzież gęsi Jędrzeja C habrow - 

, skiego. —  —

p  pm km i tow.
(c ) Czasopismo „OIos praw a" zam ieściło po 

procesie Jaegera i tow. artykuł w  fo-rmie dialogu 
m iędzy publicznością i przewodu, trybunału, da­
jący krytyczny pogląd na przebieg prucesu. A r­
tykuł ten został skonfiskowany. Przeciw', konfi­

skacie redakcja wniosła rekurs j na' wczoraj zo­
stała wyznaczona rozprawa. Przed  jej rozpoczę­
ciem zastępcy prawni redakcji postawili wniosek 
na wyłączenie ze składu trybunału sędziów M a­
yera! i Nic .\ ladomskiego, gdyż należeli oni do se­
natu, który zatw ierdził konfiskatę, Prezes Hawel 
zgodził się lia to i w yznaczono dwóch innych sę­
dziów. Następnie obrońcy zażądali powołania do 
rozpraw y rzeczoznawców , k tórzy  mają wydać fa­
chowe orzeczenie w  tej sprawie inkryminowanego 
artykułu. W  kwestji tego wniosku senat nut po­
wziąć decyzję.

» 9 ? w o r iip  iH 9 r ^ e ?s@ .
Jedną Kochankę zam ordował, d ragą  usi­

ło w a ł zamordować.

(c ) W  Pardubicach, w Czechach, are­
sztowano niejakiego Jerzego Biżanta, który 
przyznał się do zamordowania przed trzema 
tygodniami swojej kochanki. Bażant zeznał, 
że zam ordował swoją kochankę w Tatrach 
kilkoma strzałami rewolwerowymi, zebrał jej 
rzeczy wa teściowe, ściągnął z niej suknię, 
a trupa pochował pod kamieniami.

W reszcie 17. b. m. w polu, w pobliżu 
miejscowości Zrucz, usiłował dopuścić się 
mordu na nowej swej kochance, niejakiej 
Annie Ryło. Zadał on jej cztery ciężkie 
uderzenia młotem w głowę, strzelił do niej 
dwukrotnie, a następnie oblał benzyną i pod­
palił. M mo to Ryło nie zmarła i obecnie 
znajduje się w szpitalu w leczeniu.
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BEzpleezeAstffio Fransii zaezy na StS nad brzegami IlprHf**
G o r i * '>iS S  i

Zeraanla solidarności pblslto-cześkle]. — ffra«rja 
zasianie wierna Polsce. — Skandaliczne 

czenie przed :-fauritleia Bel Sil.
r a i @ 5 i s i a « .fcjtf !0' ii Su *$*.

(Telefonem od naszego korespondf-sta).

W arszaw a *z)? „Kurjer W arszaw sk i" dow ia­
duje się, Iż inicjatywa Benesza w  sprawie zaw ar­
cia z Niemcami układu bez Polski, a nawet bez 
Francji, w yw oła ła  w Paryżu zdumienie, połączone 
z wlolkiem nozadowclcnlem . Redaktor dyploma­
tyczny Figara zaznacza, że największym błędem 
Benesza było zcrw an ‘e solidarności poisko-cze- 
skioj i dodaje, że cokolw iek s’ę stan‘e, Francja 
zostanie wierna Polsce, gdyż bezpieczeństwo 
Francji zaczyna się nad brzegami W isły.

Również oficjalny organ ministerstwa s. z. 
„Journal de Bats" zaznacza, że protokół generw-

w .zoryczny  i N iem cy dberagae s:ę bęctcj aby mo­
żna było  uskuteczniać ewentualne zmiany w  pew ­
nym terminie. Poza  tein domagaj? się Niemcy, 
aby równocześnie z  podpisaniem przez nich paktu

W arszaw a (z ).  Najw iększą .sensacją dnia w czo 
rajszego była rew izja, a raczej próba rew izji, 
podjętej w PRO. przez Ministerstwo Skarbu. Spra 
wa ta nie jest w łaściw ie dotąd jeszcze wyjaśmo- 
nai Faktem iestpl że w dniu wczorajszym  zjaw ił 
sir. w icedyrektor w j działu obrotu pieniężnego w

ski jakkoiw iek nie wszedł w  życ e jako prawo, 
n’e mniej obowiązuje państwa sprzymierzone w e 
wszystkich klauzulach, tyczących s:ę defimeji na­
pastnika oraz represyj za napaść.

' Opmja francuska jest zaniepokojona także z 
powodu skandaiczuego oświadczenia Vander- 
yaldego, iż Bcigja n e  zagwarantuje -p aktom arbi­
trażowego, dotyczącego bezpeczeństw  a Polski 
i Czechosłowacji, k tóry jest sprawa wyłącznie 
francuska. Stanowisko Belgji w negocjacjach reń­
skich pozostawia w 'e le  do życzenia, nietylko z 
punktu w dzenia polskiego aie i francuskiego.

wogóie past pode sany nie będzie. Delegacja 
idemfcckn otrzym ała na ’.tc polecenie przeciwsta­
wienia się za wszelka cenę gwarancjom  francu­
skim dlta paktów wschodnich oraz konwencji.

toby kontroli państwa, żądając otworzenia kas i 
skarbca, czemu sprzeciw ił się naczelnik wydziału 
kredj towego, znajdując aprobatę prezesa Linde­
go. Całe zajście było, zdaje się, w jn ik iem  niepo- 
rozunrerfia. Kontrola czynności PKO, jest bowiem

przeprowadzana corocznie. W  każdym razie na­
leży  stwierdzić, że rew izji ta me była w yn kieni 
żadnych u epokojących pogłosek, lecz stanowi nor • 
rnalną czynność Najw yższej .Izby Kontroli pań­
stwa, która wczoraj jedynka podjęta została w 
■warunkach nieformalnych.

Kupno ateyj Basku Polskiege,
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszay/a. (z i  -Kurie.' P o ran n y" dow ia­
duje się, że  w ieśc i o p. Goo&o — Angliku, kt-ut-j 
iy  r<U’1rakł.ujo z  Baitk-em  Po!, o kupno jeąo  
ęk cy j, raają ć lu io  p raw dy. Pctraktacic  odby - 
w ają s>ę, a bezw zględność prezesa Karpiń­
skiego podobno bardzo zmalała. Na skutek 
votum  separatum jo4 i»®2£ J członków  rady 
Eanku Pato-kiego układy z  p. G coóa  zosta ły  

jn.7 ieroycr nav/l.axa::a B e k em isyjny polski w 
rękach obcych, jak słusznie zaznacza „KurierT 
P o r a m y "  nzaacza łby ntewsfą polityczna 
i zupełn i zależność tfconom i ;zsui

F A Ł S Z Y W A  W IAD O M O ŚĆ .

(Telefonem  c-d naszego korespondenta).

W arszaw a (z ). „Kurjer Po is lćr dow aduje s’ ę 
z autorytatywnego źródła, iż wiadomość roz­
powszechniona ićęzoraj w  W arszaw ie, jakoby 

, Szef sztabu generalnego podał s'ę do dymisji 
wskutek uzyskania n:edostatecznycłi kredytów" w 
budż.ecję na r. 1926 —  u'e odpowiada rzecz.N wi- 
stości.

A R E S Z TO W A Ń IA  W  W A R S ZA W IE .

W arszaw a , 25 w  r zaś ma. (A W .). l !V ś  w  
n ocy aresztow ano kilku komunistów,,, u któ­
rych  znaleziiono!, stosy  bibuły, zaw iera jące j 
s zc zegó ły  w  sprawie dz'aiu!iłb>śi2i organ izacji 
komunistycznej, a lafc?$ elan©- odnoszące się 
do polityk i sowieckie?, w  stosunku do Angljł. 
W  tej spraw ie znaleziono takoż gacreg ; o- 
d ezw  autymili-ta-.inycli, przeznaczonych  dla 
żo łn ie rzy  angiefeldeh. Są poszlaki wspóldzm - 
nia sow fe tów  z  w y k ry tą  organizacją.

P E S Y M IZ M  W  L O N D Y Ń S K IC H  K O ŁA C H  
P O L IT Y C Z N Y C H .

(Te-lefonem od naszego korospondentak

W arszaw a . (z )  W  londyńskich kołach po­
litycznych  da? sję zau w ażyć  w śz-oraj p esy­
m izm  z  powodiu w iadom ości berlińskich, w e ­
dle tótójrfcii rząd  berliński podtrzym uje za­
strzeżenia, od k tórych  uzależrra wstąpienie 
do L ig ; N a rodów  i z  k tórym i przystępuje do 
konferencji paktow ej. e

ZEM STA B A N D Y TÓ W .

(Telefonem  od -naszego korespondenta).

Warszawa (z ) Onegdajsze.j nocy bandyci do­
konali k rw aw ej zem sty na Przodowu.ku policji w 
Żyrardow ie. Na rogu jednej z  ulic. przylegającej 
w Żyrardow ie do dworca, znaleziono trupa przo­
downika policji Adolfa Wmkchuana, lcż?cego w. 
kałuży krw i nai chodniku. Zarządzony natychmiast 
pościg za  mordercami nie dał na razie żadnego 
wyniku. • Pew nam Jest jednak, że chodzi o  zemstę 
bandytów, tropionych przez dzielnego przodow­
nika1.

P R Z Y  O BSTRUKCJI, ZABU RZENIACH  T R A ­
W IE N IA  I KONGESTJl bierze się rano naezczo 
jedną szklankę naturalnej w ody gorźkiej .Fran­
ciszka Józefa". Zgodnie z dokonanemi w klin - 
kach chorób wewętrznych doświadczeniami, w o­
da „Franciszka Józela“  jest doskonałym środkiem 
przeczyszczającym .

Ulemem w@b@c wizyty 
Ciicz@rli%& w Wammwlm.

w niemiecKic!) kofatii poHtecznpGli. — 
Instrakcie fila pcsla cism. a  Warszawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a , (z )  Wiadomość o przyjaździe , śnie, jak się dow iaduje „Ekspres P o r .“ , poseł 
CzJczerina do W arszaw y  w yw o ła ła  w  nie- j n łenrecki w  W a rsza w ie  otrzymał instrukcję' 
mmckicli kotach politycznych (olbrzymi® ; plhjggo baczeiiia i ir»ofnnowafiia Berlina o 
wrażenie D o dnia w czora jszego  sądzili je- przebiegu rozmów Cztczerina z DoiUykami 
szcae po litycy  berlińscy, ż© postow i iiicm. warszawskini). —
w  M osk w ie  uda się przekonać rząd so wiecki, „Ncues W ien er Journal" om aw ia p rzy jazd  
iż w lyta Cziczerina w  W a rsza w 1©  moż® być Cziczerina ck> Po lsk i czerp iąc zaś informacje 
niemile widziana w  Berlinie. W szeilako pr~e | z  kól dyp lom atycznych  przestrzega  przed 
konano s ię , 'ż e  w p ływ y  nltem. w M oskw i®  i przesadlnyn ocenianiem  tej w iz y ty , zw iązane 
nie sęgaja tak ŚaSgko. W o b e c  tego n em . m i- 'b o w ie m  z  tern in form acje pism czcchoslow a- 
n isterstwo spraw  zagr. ww daio poufne pole- ckich o zm ianie orientacji polityk i polskiej są 
cenie do p iasy,) iż  w  Interesie państwu jest, nieścisłe. Sowteck.® zaloty wobec Polski thi- 
żeby o wizycue Cziczcrina v/ W arszaw ie ( traczy  autor jako j©dn? z licznych faz walki 

* prasa r ‘om. pisała jak nainmiej. R ów n ocze- \pom iędzy Anglją a Rosją.

Ultimatum Miemiac
w  s p r a w i e  p a l i t e  b e z p i e c z e ń s t w a ,

(Tę/efonem od naszego korespotidenta).
'Yarr.zawa (z ) „Local A n ze iger" informując o bezpieczeństwa uzyskać opróżnienie strefy ko- 

stanowisku N iem iec na konferencji paktowej z a - , lońskiej przez, fujnntów. Delegacja niemiecka ma 
zmacza', żc wedle opinji rządu niemieckiego kem- postawić ultipsaiujn: aibo podpisanie paktu bez-
wancje na tej konforencji mają mieć charakter pro,, picczenstwa i opróżnienie strefy kolońskiej, aibo

Hewiila w P. K* O.
Formalna s z ib i8 %  przeprowadzona nieformalnie

(Telefonem od naszego korespondenta.)

M'nisterst\vie Skarbu 1 przedstawiciel Najw yższej
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M&ma po Europy
68£pisszsi!§fii0 całeso kontynentu.

(Telefcnem  od naszego korespondenta.)

W A R S Z A W A , ( z )  P ra s a  u i. m ie c h a  n e  p s z e s ta ja  o  ł a m y w a ć  o p ia j i ,  tw ier­
dząc, źe w Locsrne będzie  je d y r ie  m owa o pakcie re skini. Tym czasem  „T e m p s “ pisze 
w artykule wstępnym , że  w  L o ta rn e  zadeeyd  w ma b tuz;e nowa poi tyka Europy od kt_- 
rej za le żeć  i ę d z ie  bezp ieczeń  t/ o  ca leco l o  tynentu.

m o F d sr itw .
ZDZICZENIE O B YC ZA JÓ W . —  M O R D ER S TW O  Z PO W O D U  PIERŚCIONKA. K R W A W Y  PO - 

-  TAJLUbNICZE

Policja zarządziła energxz-

i,A C Ilu .\E K  W ŚRÓ D  K U PC Ó W . -  N A S T Ę P S T W A  PRZEGRANEJ W  KARTY,
M O R D ER S TW O  F O  ORGJ* PIJACKIEJ.

(? )  K iedy przeglądam nadcsato pocztą gadżety ram. .Morderca ZKcgl
zagraniczne, byw a tak nieraz', że  ogarnia nisne ny Roścife.
>-,ruz;a. W  jednym mniej w ięcej czasie na rcaiina-!
hycli przestrzeniach kuli ziemskiej popełnione by W  klubie „W iener Central'1 w  Wiedniu przy
w-ają najohydniejsze morderstwa. T rw a  to taik od szio oucgćaj dt> k rw aw ych ekscesów na lic któtnij 
L t  dwunastu blisko, a w 9£t»tn iftfi M i  lattjfch jjirzy ,,ielonym stoliku. Jakiś przejczd ip ' gość —  
bcr..ba morderstw i przestępstw wszelakich przy- Rndc.lf FiJ::hs, 7,grat się w  karty i rozpoczął awlan
brata aastraszające wprost rozm iary. tu r jrz*p a rtn erem  gry. Sprowadzono- policję, lec®

Niedziela 27, o god-z. 3.30 popoł. po ceno cli 
do potowy zniżonych „Noc Antonji“ komedia w 3 
aktach, 4 odsłonach, Melchiora Lengyela'.

Nicdcicia 27, o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina 
M arica" operetka w  3 aktach E. Kalmana.

Poniedziałek 28 „Lyzistrata ' operetka1 
akt. z me<zyką Paw ła Łinckego.

Początek przedstawień wieczornych o 
7.30, popołudniowych o godz. 3.30.

w  3

godz,

Wtefcajzywano na to kilkakrotnie (pisa! także o 
tctśi „W iek  No*wy"), żc takie, a n-ip inne mogą być 
r.astęsąstwa zdziczema obyczajów ; w yw ołane w o­
jenną i powojenną psychoesą. — Nie ty iko u1 nas 
dzieją sag zbrodnie.

1 tak notująs.gazety wiedeńskie o  morderstwie, 
które w yd a rzy ło  się w  Wiedniu, w  dzielnicy ro- 
lmfcECzei U robotnika Risło-lfa Babaka' hnieszfcafa 
karem niejaka E,m;Jja Dcutsch, która . zajm owała 
się posługą w  zip^Sn-iejszycii domach. Rudolf 
Bubak Opijał się .często i w r i& U  z domu W szy­
stko, co się tylko dawało spieniężyć. Żonę! jego 
daga sifblokaforee .do schowania Obrączkę złotą 
z obawy, aby r.:ąż nie « jt iić s ł z dom ! ostatniej 
tri: waartcściowcj reeżzy. Babek często przewracał 
w  Kufrze •DepidC-hawi.j i ta nieraz kić-eda s'q z nim
0 to, że  giną jej r/C-c-zy z kufra, Oncgdaj z d a r c ia  

'się., żc zginął pierścionek, jaki jej do przechowa­
lna daia żona J3nh'ika. P rzysz ło  S łow u  do kłótm, 
która odrazuł przybrała gw attow ny charakter, —■ 
gdy  Ba,bak fżGcil EmiJjii D c ij jS io w e l w  twarz, że 
sarna ukradła pierścionek a (eTaz robi o to awa-n 
tury Emilia Dcutsahowa w- pąfeji- porwała siekierę
1 na ślepo w ym ierzy ła  ki’ka uderzeń. Brocząc 
krw ią, padł Bafoak zććnćlany na podłogę. W ted y  
porwała' go Deutschowa za -n og i' i w yw lok ła  do 
sieni. Po tej k rw aw ej masakrze;, pobiegła dobro- 
wobiic do kmdsorjatu i zeznała', co uczyniła. —> 
K?ddy-!sję dowiedziała, żc Bhbaik j « t  śniłErt/.ń.e 
reftny zaw ołała: „Chw ała Brgu, że . jyiz go nie 
jędzie". Emilię D-eutsclicwą uwięziceso. Babok 
w alczy  ndędzy życiem  a śmiercią.

* *  *

W  innej znów dzielnicy WSc-dmal, prawie rów  
n-oczesiiie, w ydarzył się drugi k rw aw y  porachu­
nek irt'rsctej? kupcem Eruestcirr Racke, w łaścicie­
lem perfumerii a1' jego w.śpólnffldm niejakim R.6-

w tedy  Endis w yciągnął z kieszeni ostry nóż i za- 
c.Tął grógsć, że  zabije każdego, kto się do niego | 
zbliży. WucJAristrz fgnuaB rw rf musiał lż y ć  broni. 1 
W  trake'o wałki, jaka w yw iąza ła  się m iędży 
wir-fAnisirzcni- a Fuchisem, ten ostatni otrzymał 
ciecie szablą w  czoło. Pogotow ie  ratunkowe prze 
w ioało go  następnie po opatrzeniu rany dc komi- 
satł-atu dzielnicowego. Tam Fuchs zaczai udawać 
wiar/ataT' Nie uwierzono Jego atakom i zaknfcniętc, 
w  ; resztach. Stanik: on przed' sadem i odpowiadać 
będzie za zakłócenie porządku publicznego i na­
pad na władteę.

W  Bchóiiefcergu pod Berlinem, wydaTzyło się 
21 tern, tajemnicze morderstwo. W  donm rodzii- 

ticb ik im  zastano trzydziestoletniego tocihmikal 
Erikę Strafke n ijjżyw ego na podłodze. Obok trupa 
slaia sziklanika z  wina1, na dnie szklainki zinajdo- 
w aty  się rcSztki cjankali, v.xęyistko zaś

TE A T R  N O W O ŚC I daje dziś na pierwsze po­
południowe przedstawienie po ccnac-li do potow y 
T.niżopyżh przepyszną komedję Lengyuła, „Noc 
Antonii". Dotychczasowe przedśtawSenia tej ko- 
niooii ściągały t?«n 'y publiaeuoScł, niewątpliw ie 
w ięc na to pierwsze popohidnow'e nrzedstawienie 
rychło zabrf.iknic biletów w  kasie.

W ieczorem  ukaże sfę wstrząsająca sztuka Ka­
rola Here „Taniec o północy" w śwdetnem w yko­
naniu wybitnych sit naszego zespołu, -gztaika to 
niebawem zejdzie z  afiszu, 1 ustępaiiiąc miejsca no­
wej premierż-ś-,. lekkiej., szampańskiej komedn Gan 
dera „D w a j m ężowie Pani M arty", której premie­
ra odbędzie się w  połow ie przyszłego tygodnik.

T E A T R  W IE LK I wystaw i: dziś diwbioitą ope­
rę H a lcvy ‘ego „Żydówkęjj,, w  której w'ystąpią W y­
bitne siły naszego zespołu operow.cgo z pp, I>la- 
tów'nrą, Rutowską. Kwlatlcowfskłnr Mannem i Mar- 

! tinim na czele pod batutą kapelnr. p. Lehrerń.

„U C IE K ŁA  MI PR ZE PIÓ R E C ZK A1*, głośna' 
kemeda Stefana Żeromskiego, ukaże si,ę po raz; 
ti z cci, na popołudnie w em przedstawieniu w T ea­
trze Wielkim, w  niedzielę po' cenach do połow y
zniżonych. D otw liczasow e popołudniowe przid-
stawienia „Przopióreczild"’ zapełniają 
sale Teatru W ielkiego.

kompletnie

EM ERYCI U  PREM JERA. Prezes Rady mi- 
n'strńw w  dniu 21. bm. przyjął delegację em ery­
tów  ze wszystkich trzech zaborów, która prosMa 
premjera, ażeby w  projektowanej do ustaw ż eme 
rytalnej noweli b y ły  uwzględnione przedstaw onc

dókobii przez zarz^(I Związku postulaty,1 or»z , ażeby

w:Kaizvwalo na. to. że .przedtem odbyła się wr tern 
rtkgakr.uiu orgja pijacka. Na ślad zbrodniarza nie 
natrafiono dotąd. j

Młody btrafkc zmany byl jako ' ambitny] czło­
wiek. Dwa dni przed tagic/ijiym zgonem odwie­
dził żonatego brata w Berlinie i zastał u niego na 
kolatlU, O godE-iitiic 10 w nocy opuści! tegesż mie- 
szkojiie. Dnia naistępnego Erjdc Strafke nie przy­
szed ł do interesu, gdzie był z,alfę ty. K !edy nic zja- 
wił się na1 dzaeń trzeci, firma zateiefcuow*a(a do 
jogo brała, pytając co się stało z. Erykiem. —
Starszy Strrdke, kupiec z zawodu, udał się zaraz 
do Sehóuebcrgu, abye-zobaczyć co się z bratem 
(kleje. Zantał drzwi 1'fucszkamia zaknknięto. Zawia- ' tuzjAzimem w ceilej Francji,
doniit policję i przy asyście dwóch policjamtów' wirtuoza typu Sarasatego,
ót.worzrno drz.wi przemocą. Za.staino ztmncgo tru 
■pa, oiz ianego tylko w  bieliznę. 

Rewizjat lokalna dała wyulk

n e
dopłacone emerytom wskutek przyjęcia przez 
w ładze likwidacyjne mylnej relacji marki do zło­
tego należności, b y ły  emerytom zwrócone. Prezes 
R ady m inistrów uznał pretensje delegatów za 
słuszne F upoważnił ministra Studzińskiego do za­
łatwienia tej sprawy.

N O W Y  SEZON K O N C E R TO W Y  otwuera we 
środę 30 bm. recitalem najznakomitszy skrzypek 
polski i artysta o m iędzynarodowej sławcie P aw eł 
Kochański, Program  koncertu obejmuje szereg 
krtapozycji nowych i w e  L w o w ie  dotychczas me 
gramiydh, akompaniuje Dr. Edward Steinberger. 
Nazw isko Paw ła Kochańskiego, powtarzane z  eti-

Am eryce i Anglji jako
!   m. -j _____ ___ _ na szczególną aasłu-
grje  u nats itwagę nietylko jako pierwszorzędnego

naśtępnją-dy, —
Zdioje się, ,żo Eryk Straifkc po powrocie odi brata, | Zrównanego odtw órcę 

dlom. który mieszkał u niego i »  któryłn prowa- • wę.tąp.il do jcMoge-ś nclmegc lokalu i zaprosi! do skiego. 
dził wspólne różne interery. Na tle hriisdtowccB d-etur pod iHortbcśnaźć r o & ę ó w , k tórzy bawią i AM B U LATO RJU M

artyety - skrzypka, ale również i jaiko pioniera: 
rniwyki polsltiej zagranicą, zw łaszcza jako nie- 

dlzieł Karola1 Szyłnatiow-

przyszto do ostrej sprzeczki. Rodl. k tóry da/woiej w  kąbCsl-ath wesołe towarz^Etwo. C zj" była to 
służył w wojsku ukmieckiem w randze kapila uk kobieta, czy  mężCK-yzna. nie zdołano ustalić. Ra- 
wyciągnął w trakcw sprzeczki rew olw er z. k ie - ! czono r.ię wJinem i likierami. Orgia skończyła się 
szeni i dał kilka s tiża lów  do przeciwnika!, raniąc śmierc.ą lutorcgo technika. Pon iew aż z miesekania 
ro śm iertelne. Ernest Backe, przew ieziony na,- ( brakuje kilka1 rzeczy, przypi.szczaią. żc
stępnie itEai szpita'a-, umarł skutkiem- odniesionych po-pchiiono mord rabunkowy. Ś ledztw o w  toku.

KLINIK* CHORÓB NER-

iCronitfa bieżącą'.
R E PE R TU A R  T E A T R Ó W  MIEJSK. w e Lw ow ie. 

T E A T R  W IELK I.
Sobota 26 „Żydów ka‘‘ opera w  4 akt. H.de- 

v j  ‘ego.
Niedziela 27 o godż. 3.30 popoł. po cenach do 

połow y zniżonych ..Ucichła tni przepióreczka-'1 
kotu. w 3 akt. Stefana Żeromskiego.

Niedziela 27 o godz. 7.30 w icczór i poniedzia- 
tek 28 „RiAncns zag zy tow y" (Kolportage) kom. 
w 3 aikt. z prologiem Jerzego Kaisera.

TE A TR  NO W O ŚCI.

Sobota, 26, o god zę -3.30 popoł. p-o cenacli do 
p-nłowy zniżonych „Noc Antonji, komed-ja w 3 aikr. 
4 odsłmiaicli Aleicliiera Lengyela.

Sobota 26, o  godż. 7.3f) w :ecz-. Ta-ntoc o pół­
nocy" sztuka w  4 aktach Karola Mere.

W O W Y C H  I U M Y S ŁO W Y C H  U.IK. w e Lw ow ie, 
przy uli Hausnera 9, zostało otwarte z dniem 21. 
września 1925.

„< jW lA Z D A “ urządza w  niedzielę, dnia 
27. b. m. w  dużej sali Stow. „Dancing" dla 
członków' i wprowadzonych gości. —  Począ­
tek o godz. 6-tej wieczorem.

REJESTRACJA P O B O R O W YC H  Z R. 1007. 
Maigfstrat w zyw a  wszystkich m ężczyzn pro-Jeo- 
nyd i w  roikn 1907, a mających srale miejsce za­
mieszkania w gbrinle miasta Lw ow a, by zgłaszaj! 
się we w łaściwych Komisariatach dzielnicowych 
w  godzinach jtrzędow ycb  w celu zarejestrowania 
się, a to w  nieprzekraczalnym terminie do dnia 
15 października 1925 ri Do rejestrach należy zgio- 

:s:ć się z następującymi dokunient*tul: 1) m euyką 
I uraJ/,cniai lub wyciągiem  z m etryki; 2) ostatnicni

/



f2 „W IE K  N O W y *  Nr. 7278 z dnia 27 wrześn.a 1°?5.

K t o  t o  j?

1) —  h m ! Osobę tę znam skądyś...
2 ) —  To ciekawe, nosi kapelusz m oitj córM..
3 ) —  suknię mo)ej żony... parasol mojej teściowej...
4 ) —  Och, jaki ja jestem głupi!... To m oju  służąca 1 („D im anche", Paryż).

wiadectwem szkołnetn .słuchacze w yższych  uezel 
i  z indeksem;; 3) karta rolicyjno—‘meldunkową.

ZB IÓ RKA NA „DOM  AKTO RA W  ETER YN A 
W  S K O LIM O W IE ". Duła 28 września 1925, zw ró­
cą sit} aktorzy polscy w e Lw ow ie  do znanego 
z ofiarności społeczeństwu lwowskiego, o skromna 
cfiarę na tych, którzy zdrow ie i nerw'y sterali 
w pracy dla sztuki polskiej. W praw dzie zdajemy 
sobie sprawę, ie  zbiórki uliczne staty się ch ro­
niczną chorobą ulic lwowskich, jednak jesteśmy 
przekonani, że  społeczeństwo lwowskie zw raca­
jącym się <łrs N iego po raz p ierw szy ulubieńcom 
oftarny grosz w  puszki rzuci.

P A W IL O N  SZK O LNY NA O G o L N O  PO L- 
S K 'E [ W Y S T A W IE  OGRODNICZEJ. Za staraniem 
Małopolskiego Tow arz. ogrodniczego. Kurato­
rium okręgu szkolnego Iwo w. zachęciło pp. inspe­
ktorów  szkolnych i nauczycielstwo do wzięcia u- 
diziiału w  w ystaw ie ogrodatazej, k tóra odbyć się 
ma W czasie c-d 26 września do 2 paźtk. br. w  pa- 
wffl-onaioh Targów  Wschodnich w o Lwow ie.

Apel ton spowodował, iż z kilkudziesięciu po­
w iatów  zgrrtnadzono flriponufoca ilość przepię­
knych oknków z sadownictwa, warzyw nictwa i 
pasiecznictwa, które ułożono w  obszernym paw i­
lonie, Ziemskiego' Banku kredytowego, o fiarow a­
nym na ton cel bezpłatnie.

Eksponaty w  pawilonie szkolnym dobitnie 
wskazuj?, że tytko przez szkołę najkrótsza drogo 
do dobrobytu.

Komitet w ys taw y  zapewnił Kuratorium, że 
zaprosi naszych wybitnych zimwoów', do w y ­
boru ixr kilka odmian ow oców  z każdego pnwia,- 
Li, zasługujących tam na tatuso-we rozmna,żarnie, 
co będzffc dcmostego znaczenia dla .dalszej pracy 
lahKwyeieistwa nad roz.wojem sadownictwa. Ku­

ratorium oceniając należycie w p ływ  w ystaw y  na 
daitszy rozw ój gałęzi gospodarstwa wiejskiego, 
okólnikiem z dnia 23 września br. L. 26736 zachę­
ciło d)o zwiedzenia w y.stawy iiictyłko pp. imspc- 
ktorów szkolił, i nauczycielstwo, nic i intodz:oż 
szkolną fewHtsaSża szkół miejskich i podmiejskich, 
która zwiedzając w ystaw ę w' diiic powszednie 
przed południem i pod dozorrtn naairązyiciolstwa 
płacić n a tytko 10 groszy w stępu, zaś m.łrtdczież, 
biednych rodziców' bęozie miafa wstęp wolny.

INA UO U RACYJNY PO R AN E K  ku czci' Bole­
sława Chrobrego ur.jędza Organizacja Narodowa 
dz. IV. w- nicdżtełę 27 8m. o godz. U  przed 'polu-, 
dnletn w sctli gimn. Tow. Sokół IV. Głowińskiego 
I. !, rozpoczynając nowy rok pracy. Na program 
poranku składają się prócz części artystycznej 
tj. śptrwu Tow. „HarńC p. Wandy Korytko ■ Lo- 
milbkioj i dekbmscjj. trzy przemówienia: prezesa . 
orc. dra Stanłsłswa Niemczyckiego, proi Jana 
I lwcx-cyńskieso „O Boladawin Chrobrym", oraz! 
uiaristra Draw .Mieczysława Gotąba o „ktcoiogji, 
naiodowef organizacji". Zarząd upr i&za tniesz-1 
1'ańoów mfanta o iierne przybyciu. Wstęp

UKRAIŃSKI K IF S Z /N Y  CHÓR POD & A TU ­
TĄ  D Y M IT R A  KOJKA. Dula 1, 2 1 .3 października 
br. w sali Domu Narodncgc we L w ow ie  (ul. Ru-

towskiego 22) odbędą się w ielk ie koncerty zna­
komitego Chóru Ukraińskiego rod doświadczoną 
batutą Dymitra Kikkai.

Męski Chór p. Kotka znany u nas ze swoich 
występów  w  zeszłym  roku a o logo- wysokim  ar- 
tyMtycz.iiyru poziomie iiaflepiej świadczą rcesnzje 
najwybitniejszych krytyków  trwłzycz.uych krakow­
skich, warszawskich, lwowskkałi, lós&tudh i po- 
anartskidi.

K O M PLE T  TA N E C ZN Y  W  „S K A LE ". W  nie-' 
dzielę duia 27. września br. urządza Stow. „Skała" 
w swoim lokalu ul. M ickiewicza 28, krhiplct ta­
neczny dla członków i wprowadzonych gości. —  
Pci-sząiek o godz. 5-tej popołudluiu

( s) KURS PSZCZEJ .N ICTW A D LA  KO LE JA­
RZY. Z okazji cguitio- .polskiego Kongresu piszcz ei 
niczego i w y * im &  w e  L w o w ie  ttjbgdj.le się 
w  uniach 28 i 29 września 1925 na ffStf.t Targów  
Wschodnich w e L w ow ie  dla pracowników kdejo- 
w.ytyi i icti rodzin bezpłatny kurs z dziatu ps czci 
pjg t y & Pgradh ic tw a  i sndownk:tv.ia i chowu drob­
n e go  inw'ontairza. P rzybędzie^  referent pszczoini- 

■ctwa z Ministerstwa k d e i z wagonem pokaiziów 
psz.cz.ehliczyt;h. W jykłady odbędą się od godziny 
9— 13 i 16— 20 pupo!.

KURS M CD N1AR STW A  (trzyimcWęcMiy) po- 
ł^aśoriy z. nauką Kwiatów artystyc/ lych urządza 
Oddlział techniczno - przem ysłow y izb y  lulndilowcj

I i przut.y.-Eowoj od 1 pażdz. br. W pisy1 i bliż-sze 
[ informacje wt Biurze Oddziału p rzy  ni. Buerlarda 
1. 5 od godz. 9— 2.

KURS kroju i -szyćila daimiakieęjó (trzym ies ię ­
czny) urządza CkkWat techniczno - przem ysłow y 
lżt?.v* handlow ej i przemysłów ej od 1 października 
br. Wlpisy i bliższe informacje w Biurze Octdiziału 
ul. Rourlarda! 5 Ii. p. od godz. 9— 2.

W FZW AN1E DO PENSJO NISTÓ W . P e n lo -  
irśc :-rencśści, te o fiary zawodu w’ czasacli zaboru 
austriackiego, którz.v swą krw ią ojettysią ziemie 
z!a'i, dziś ludz:e uiezdoini do jalcejkolw lek pra- 
c.v zostali pokrzywdzeni obecnetn prz\ znaniem 
zaopatrzenia, które stawia ich w położenie ludzi, 
zmuszonych wyciągać rękę po jułinii.źnV Celem 
obrony tych ludzi przed utratą ich dobrze naby- 
lych praw' do władz państwowych — zaw iązał się 
komitet „Sam oobrony", k tón  w zyw a w szyst­
kich. pensjonśstów - renclsów byłego państwa 
austriackiego, ażeby w m ożliw ie najkrótszym cza 
sie nadesłali w ykazy, zaw ierające daty jrrzen ie- 

1 sienią na rentę procent lrczdolności do służby, 
iiość lat służby i wysokość renty, tndz'eż kw-otę 
1 do 2 zł. na konieczne koszta adnrniil.racyiiic. 
Komu za leży na teni. ażeby zabezp ieczył byt 
swoi i swej rodz ny. ten pójdzie za tein w-ezwm- 
imii. pamiętając że siła leży  w nas samych i^że 
zlYorową siłą moż.emy wszystko w yw alczyć. —  
Wsz.ystkie w ykazy  z poszczególnycli m iejscowo­
ści należy przesłać srupam' na ręce ustanowione­
go przez ten komiiel zastępcy [)r. M. Jankiewi­
cza we Lw ow ie, ul. Kurkowa 5. Za komitet „S a ­
m oobrony"; Jozef Raiai, Michał W ójcicki, Schtt-

per, Kukeiński M ikołaj, Madiarskl W ładysław , 
Pavzeł Srybniak, M.chal KoiankowskT, Henryk 
I.erucii.

(s) ZGON K A N D YD A TA  DO TRO NU  A l BA- 
N.lł. W  viassuCh zmarł 2U bm. 69 - letni książę 
A lbert Glnka. Wywmdząc swć'] ród od siyn iiego 
'Skanderbcrga, t;glosif n.a tej podstawie sw e pre­
tensje do tronu albańskiego.

(rs> JESZCZE O PO ŚRED NIKACH  M IESZ­
K AN IO W YC H . Odnośnie do artykułu „Z odbn ;tów  
nędzy nueszte niow e j“ ajawifa się w redakcji wdo 

) wa po ladcy w ejew . p M. S. z wyjaśnieniem, że 
nie jest zamożna, ale pozostaje w skramej nędzy, 
a nawet 'mieszka kątem. N igdy nie uńaia rówinies 
składnicy tytoniowej. Tw ierdzi niemniej, że w 
woje wy oświadczono jej , że koncesja na biuro 
prz.y ul. K rzyw ej jest prawidłowa, co wynika rów 
n ież -■/, przedfażany-ch aiKtów.

PR ZE R A ŻA JĄ C A  K A T A S T R O F ^  SAM O- 
C H G D O W A zdarzyła s’ę w pobiiż.u Koblencji. —  
Od strony Koblencji jectiai a$ szybk.em tempie 
samochód o silnie świecących reilęktoracb. Od 
stroTiy, przec'wnej jechał samociiód, posiadający 
t jłk o  słabe światło, który, aby„ wyminąć pro- 
n. en zbyt silnego św'iatła, skręc t zanadto w  bok 
i w-padł na grupę prz.cchodniów, idących właśnie 
przez gośc’niec. Skutki były  przerażające. Pewna 
I6-letna dziewczyna była chwilę w leczona o rz tz  
samociiód, a potern ze straszną s ją  odrzucona w 
pole, gdzie ją znaleziono martwą. Rodziców  jej 
znaleziono zabitycii pod kotami samochodu. Inna 
koiEeta została ciężko rarnoną.

(x ) AR SE N AŁ NA S TR YC H U  realności przy 
ul. Kopernika 3 odkrył w czoraj p. Gronauwretter. 
Znajdował się tam rosyjski karabin, 30 naboi i fń- 
ite rzeczy, które na r-skutek doniesienia zabrała 
poliej i oddaia do zbrojowni.

KU CZCI CHROBREGO urządza Organizacja 
Narodowa IV. w niedzielę 27, bn*. o godz. 11 -tej 
przedpoł. w  sali Sokoia IV (ul. Głowińskiego 1) 
Uroczysty Poranek z następującym programem: 
Słowo wstępne —  prezes org. Dr. St. N iem czyc­
ki. deklamacja, śp:ew' cKCrti „H aria", przem ówle- 
nkf prof. Jana Liwmczyńskiego o Bolesławie 
Chrobrym, śpiew p.. W andy Kory .ko-Lonrnkkicj, 
przemów'ienie magistra M 'eczysław a Gołąba o 
iideologji organizacji naród, śpiew „H arfy ". Za­
rząd zaprasza wszystkich mieszkańców miasta. 
W stęp wolny.

(d ) PO ŻA R  KOM INOW  Y wybuchł wczoraj w 
realności przy iH. Funnańskiej fi. Pow-stał on z 
powodu silnego napalenia w  piecu piekarskim.

(d ) C ZYJA  D Z IE W C Z YN K A ? Maria Korga, 
zamieszkała przy' ul. Janowskej 124, przytrzym a­
ła wczoraj zbłąkaną dziewczynkę, liczącą ok d o  
lat 5, której na imię Anastazja. M ów i ona po ru­
sku i jest ubrana w  jasną sukienkey

(d ) N A PAD  N O ŻO W CA. Dwaj zarobnicy, 
Michał Hal czyn i P iotr Karp, napadli na Jana Ja- 
cliszkę, zarobnika z Mszany, który siedział na ła­
weczce przy id. Dojazdowej obok dworca kole­
jow ego. S p ic zy n  przebił Jacuszkę nożem i za to 
został aresztowany. Jacuszkę zabrało Pogotow ie 
r''.umkow'e.

(d ) Z iĘC  PO B IŁ  TE ŚC IO W Ą . Wilhelm Emer 
le,r zantiejzkaly p rzy  pi. (loiuchowsklch 9. w  cza­
sie awantury pwb f swoją teściówą. Franciszkę 
Lukoczyn, tak dotkliwie, że złamał jej obojczyk. 
P ierw sze] pomocy udziel ło jej Pogotow ie  ratun­
kowe.

B łURO K O NC ERTO W E M. TU ERKA . Środa 
6 0 . w r z e ś n i:  P A W E Ł  KOCHAŃSKI, sk rzyp ek

2668

S K I a d K i
złożone w Admiuistracji „W ieku  N ow ego". 

D LA  8-l.ET N C H ŁO PC Z YK A : Zamiast nisży 
ś\v. za dusze rodziców  i brata: składa N. B. 5 zi.
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Z  za Kulis teatru.
(b )  Tajemnica bla­

sku, jaki roztacza nie­
raz scena, polega w  
zupełności na wywar­
ciu złudzenia rzeczy- 
w isości. —  Fałszywe 
djamenty, która no­
siła królowa na sce­
nie, :ie  były zawsze 
prawdziwsze od ka­
mieni, z których zbu­
dowany był na scenie 
pałac królewski. Naj­
większy urok wywi:ra  
zawsze kosfjum. — 1 
Wszystkie teatry współ­
czesne dążą obecnie 
do tego, aby z'udze-< 
nie prze ychu na 
scenie było jak naj­
silniejsze. N ie wystar­
czają więc kostjumy 
z plóc.iem i t nich 
materjałów. Obecni z 
używa się drogocen­
nych materj', praw­
dziwych brokatów i 
jedwabji. —  Ostatnio 
wprowadził znany re­
żyser b ; rliński Max 
Reinhardt nową mo­
dę: Kostjumy m alo­
wane prawdziemi far
bami. Rycina nasza przedstawia malowanie takiego kosUumu da widowiska „C ud ", d la  
aktora grającego rolę syna królewskiego. W idowisko „ C jd “ wystawione było ostatnio 
w Salzburgu.

lnie slulifcionfea.
Stanisławów, 25. września.

W A LN E  ZGROM ADZENIE  S T A N IS Ł A W O - 
W IA K Ó W . W e  środę 23. bm odbyło się posie­
dzenie Komisji organizacyjnej akademickiego K o­
la Stanisławowiakówy Przedyskutowano sprawę 
założenia kola i ułożono statut. Komisja uchwa­
liła zw ołać Walne, konstytuujące zebranie wiszyst 
kich akademików stanisławowskich na niedzielę 
27. bm., gódz. 3 pop. w malej sali Sokoła-Ma- 
cierzy.

B R A K  Z N A K Ó W  GODZIN. NA SKRZYN ­
KACH  P O C Z T  Przed  woiną b y ły  na naszych 
skrzynkach pocztowych znaki godzn , w których 
się listy wyjmuje. Po wojnie niestety nie w prow a 
dzono tego u nas dutydiczas z powrotem, mimo,, 
źe zw ycza j to bardzo potrzebny i konieczny. Mo- 
żeby  okręgowa Dyrekcja poczt w ydała w  tej 
sprawie odpowiednie zarządzenie.

ZE S P R A W  SZKO LNYCH . —  Proł. Michał 
Trusz sprawuje obowiązki kierowniku tut. gimna­
zjum I., w zastępstwie przeniesionego w stan 
spoczynku dotychczasowego dyrektora —  Pv Mb. 
chała Jezienlcklego.

B R U T A IN Y  N A PAD  NA KO BIETE. w  cu­
kierni p. Fedusiewieza w Kołom yji zaszedł fakt. 
rzucający w łaściw e św iatło na sfery różnych, 
t. zw . „pseudoakademików". Oto jeden z nich, 
W łodzim eirz Popadiuk, będąc tam w tow arzy­
stw ie podobnych słuchaczy talnych uniwersyte­
tów', Leona Brylińskiego, Bohdana Atama-uiuka, 
Zenona Knisza i in., w  ordynarny sposób zaczął 
odnosić s!ę do przebywającej równ eż w  tym lo ­
kalu, poważnej, ogólnie szanowanej p, B. Don- 
żuaiii kołom yjscy poczęli pod jej adresem rzucać

półgłośne —  a następn’ e zupełnie głośne doc nki 
1 zaczepki. Dotknięta? do żyw ego  p. B. udgieliła od 
powiedniej lekcji grzeczności przewodnikow i to­
warzystwa, za co ten, obrażony, rzucił się z po­
za stołu, chcąc ją czynnie znieważyć. Nie w ie ­
dzieć, czem by sie skończyła ta awantura, gdyby 
przygodni w cukierni goście —  nie wyrzucili za 
drzw i kulturalnych osobników.

D O KTO RA O KRAD ZIO NO  ZE SR cB R A  Nie 
schwytani dotychczas amatorzy srebrnego naezy 
iiia stołowego —  dostali się w nocy zapoinocą 
w yjęcia  szyby —  do pom ieszka ła  Dra Bronisła­
wa Poryck lego w Bukaczowcach i skradli w ięk­
szą ilość naczynia i srebra stołowego. Dochodze­
nia, przeprowadzone przez tu(\. Ekspozyturę, w y ­
kazały, ze  czynu tego dopuścili się Michał Ka­
raim i W asyl W asy łyszyn  o psendonimie Szipser. 
W  toku poszukiwań odnaleziono większa cześć 
naczynia i srebra u tutejszych blatidków i odda­
no poszkodowanemu, w yże ] zaś wymienieni spra­
w cy  z mmejszą częścią łupu zdołali zbiec i pond 
mo energicznych poszukiwań dotychczas ich nie 
ujęto.

R A U T  R E PR E ZE N TAC YJN Y . Wspaniały, re­
prezentacyjny raut Straży pożarnej odbędzie się 
w  niedzielę 27. bm. w  salach Kasyna Polskiego, 
ul. Sap!eżyńska. Zaproszenia wydaje Dyrekcja 
Straży —  ul. Kamińskiego. - J. Z.

iteffif? i M  m Mm.
(x ) W  dniu wczorajszym  w  porze popołudnio­

wej zawaliło się rusztowanie na budowie lotniska 
wojskowego. W  czasie tego wypadku dwaj c ie­
śle: 4-t-letni Józef Rybicki i 27-letni Stefan Chu- 
dzio spadli na ziemię i doznali ciężkich kontuzji. 
Pogot. rat. odw iozło icli do szp'tala.

1 sali koncertowe!.
W  przejeździć na W schód zatrzym ał się u 

nas Krakowski Cnór Akademicki i dał jcocn w ie­
czór pieśni w auli Politechniki. To, co mogę o nim 
naipisać musi się poruszać w  grani.ach superlaty­
w ów , na które w pełni zasłużył już w' czas/c ze­
szłorocznego końcej/t przedwakacyjnego1. Obecnie 
czując niewątpliwie jeszcze w  większej m ierze 
pow agę zobowiązań śfwoich. —  ciiór w  w y t a u jń i  
utworów1, które w eszły  w  skład program,'.!, prze-, 
szedł sain siebie, dając prod,ukoję chwilami bez­
konkurencyjną. Talie z odtworzonych pieśni, jak 
np. Galla: ,-Piośń żołnierska", lu® W alcw isk icgo : 
„Bajeczką o  m yszce" —  nie slyszłifetn. Rzec,: ja­
sna cytuję przykład] tylko, stwierdzam jednak 
równocześnie^ że ca ły  program stał na nieslyćłm- 
rilc wysokim  artystycznym  poziomie.

Rzadko się trafiał, by zespół posiadł tyde war­
tości, jakijni wykazać się m ofc krakowska okadć- 
młdkal diuiżyna, .ńaJo —  rzadko zdarza się, by 
wartości tc b y ły  tak równomierne, Jak to 
b yło  u naiszych gości. Najczęściej by w a tok, że 
p rzy  sumie zalet przecież czegoś /Je dostaje chó­
rowi, specjalnie zaś wa,ri!kowany byw a dobór 
głosów. Krakowski chór akademicki- rozporządzał 
przecie wszystldem  równomiernie. Posiada zetem 
głosy dobrane wiprost w zorsw o  i dzięki tętnu ł?5&- 
mrmja w brzimfenki jest w zupełności zachowana’. 
N iektóre z  tych g łoscw  są pierwszorzędnej. War­
tość** źe  wspomnę solistę, k tóry  tak w, Sołtysa: 
„Śpiewaka zwycizicy", jaik w  WaJcwski&go: 
„Bajce o królew iczu i Kasi" wybitnie się w yró ż­
ni! wykazując, że  posiada i doskonały matm jat 
g łosow y i że nim, władać umie. A le nie on jeden! 
Umiejętność śpiewania posiadają w szyscy  i opo­
rować swoiimi głosdini umią doskonale. Frazowa­
nie, dykcja! —  są nienaganne. Czystość w  intono­
waniu i braniu lJeicdiiickiotnie batd'zo trj.biych 
Interwałów nadzwyczajna', precyzja wykonu za­
dziwiająca). Strona dynamiczna śpiewanych utwb- 
rów  prowadzona wprost artystycznie, interpreta­
cja Zttalfdmfta1.

Zatem saine superlatywy? Tak i to najzasłit- 
żelisze i gdyby  choć jednego z  nich brakło — 
chórowi stałaby się krzywda. Że w takich warun­
kach pracując, w, jakich chór krakowski jr a c u je ,  
mafląc nai swoim czele takiego dyr^gentai, jak dyr. 
BrfosUalw WaJek W alew skiego można już dojść 
do (naiksylmilnych granic cyżclatury śpiewnych 
utw orów  —  to rzecz już naturalna. Stąil m alowa­
nie głosami stanów! uczuć, przechodzenie do par- 
laStóąiJ nierzadko nawet szeptanego1 (im strzowskie1 
zakończenie „Bajeczki o m yszce"), podkreślanie 
wszelkich roalizm ów kompozycji, rzucanie na 'kan­
w ę  śpiewtir zespołu solidniej markowanych poje­
dynczych głosów  przestoje być niebezpieczną 
ekw lłibiystyką, a staje się integralną częścią war­
tości lakiimi chór jest w! stanie swobodnie rozpu- 
iządzać.

Prograln dobrano bardzo starannie wysuwa­
jąc na plan p ierw szy  (doskonale śpiewanego) Gal­
la, obok niego zaś szereg nazwisk . dawniejszych 
i dzisiejszych Kompozytorów.- ’

Chór jodzie na1 Wschód. Da jedenaście kon­
certów  w  miastach rumuńskich, potem jedzic dd 
Bułgara, Konstantynoiroila i przez Jugosławię, Bu­
dapeszt W T ó c i do kraju. Że wśród obcych zapre­
zentuje godnie nieśń polską tego, przysłuchawszy 
się onegdajszenui koncertow i można być zupełnie 
pewnym.

Prof. Lesław  Jaworski.

Kronika sportowa.
K A L fN D A R Z Y K  S PO R TO W Y .

P IŁ K A  NOżNA

Soboia godz, 3: 30 boisko Hasmonei: 

HASM ONEA —  LE C H jA .

Niedziela godz. 11.30 boisk p Czarnych:
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POGOŃ -  CZARNI.

Niedziela 27 września godz. 3 pop. bosko  40 pp.

^ECHJA III. —  G RAFIKA.

Ś P A R T  \ gra z Polonią o puliar w Przemyślu.
Hasmonea w ygra  prawdopodobnie z Lec hi a 

a zdobyw szy znowu dwa’ cenne punkty zacznie 
pod dobry ni znakiem drugą rundę.

Ewentualna klęska Hasmonei przekreśliłaby 
jo} piękne nadzieje w  zwycięskim  pochodzie o pu- 
h-ar.

Faworytką jest bezwzględnie Hasiuonea, mi­
nio tego jednak spotkanie budzi wielkie saiutere- 
sowianie, gdyż walka o punkty zawsze jest en o - 
cjonującą, niejednokrotnie zaś sprawia złośliwe 
niespcdlziainki.

Sparta nie rokuje wielkich nadziei w  sw eti 
przemyiskiem wystąpieniu przeciw  tamtejszej P o ­
lonii Coprawda ostatnie spotkanie 'między tenu 
drużynami zakończyło się wynikiem temlsowy-m 
2 >2 —  minio tego jedna/k Polonia na swojem boi­
sku jest przeciwnikiem bardzo „groźnym “ ( l )  —  
saczególnie dla Spariy, nie zdradzającej obecide 
iimdzwyczajre] formy.

ErnMcjomijącem dla widza będzie spotkatoje 
międizy Czarnymi a Pogonią. Czarni, nie zasiada­
jący  tak w ielkiei s ław y piłkarskiej jadr łkigoń, 
utają za sobą pilny i racjonalmy trening —  ki-óry 
stawia ich w 'zękizje napopszych drużyn Lwov"a.

W  zawodach tych spotka się rutyna i staw a 
z przygotowaniem  i almbscóą

Bezsprzecznie dniżyna Pogoni zaprawiona’ w  
wiciu bojach, ma szanse zw ycięstw a, nie umiej 
jednak Czarni, prze-dstawłaiący się jako zgrany 
zespól, dorównać mogą rutynie Pogoni a-mbteiią I 
nieugiętą wolą zwycięstwa.

Cafy Lw ó w  sportowy wybiera- się w  niedizieię 
pi zedpotudniem do parku Czarnych, b y  nasycić 
swe ako wiiłokiem zażartej walki m iędzy foorbal- 
low ym i „odwiecznym i“  rywaidbui

Zaw ody Czarni —  Pogoń prowadzi ka/piUn 
Dr. Kaufmati ze Stanisławowa, w, razie zaś jego 
nieprzybycia p. Zweig.

Z A W O D Y  CZARN I —  PO l.O N JA  w P rzem y­
ślu dnia 29 b ili prow adzi p. Bitmąr

H ASM O NEA L W O W S K A  w y je id  la na' dwu­
dniowe zaw ody z Potonią do W arszaw y, z  którą 
g ra  3 i 4 października.

REPREZENTAC JA pO LSK l wyjeżdiża do 
Koutantynopoh w poniiedziatak 28 bm. —  jadąc 
wprost z W iednia, do której dołączą się gracze 
Pogoni. .' ' j  .

TURN'E .l P1LKI RECZNEJ M ŁO D ZIEŻY SZKÓ L 
ŚREDNICH.

T ow arzys tw o  Zabaw Ruchowych zainicjowa­
ło turniej pitki ręcznej, a wylosowane drużyny 
grają w  następującym porządku;

W  sobotę dnia 26 bm. seminarium z gimna­
zjom XI. a. od gcaiz. 4 pop.

W  niedzielę du. 27 bm. gimnazjum IV, !>. z g i­
mnazjum XII. od godz. 3 pop.

W  niedzielę dnia 27 bm. giumazjiilm IV. a z
gimnazjum i. h. od godz. 4 pt.p.

W  ponuyńziafok dnia 28 bni. rgimeazjum I. a 
z giinnazii tri 'X. od go<te. 4 pop.

Zostaje ginmazjutn Xl. b, które bed/ic* grało. v. 
dntgiem kole zjjoóną ze zwycięskich drożyn. Da-i- 
s/.e Iósov anie .(do drugiego koła) odbędzie się w 
poniedziałek dwa ?S bm.

Reprezentanci drużyn zwycięskich zgłoszą 
się o godz. 5-ic'i pop. w pi niedt/.iałe-k w  Parku 1'
Z. R. edem  otrzymania dulszyeh wyników loso­
wania.

Zaw ody rozpoczynają się punktualnie w .go­
dzinach w y jS  podanych. a 10fók» m im itowd . ; ,  
uienic się drużyny liczy się iako przegrana. B ile­
ty  wstępu dla łnłodziesźy 20 Itr., dla rś ićs fy^g  i 
zł. będzie można ńahyć w dnhi tur:iM-y't; przy w e j­
ściu na boiska T  r/ R

Kinemâ grariiŷ
PO S TR ZY Ź YN Y .

W czora j otrzym ałem  od mej żony polecenie 
zam owadzenia naszego 4-letniego Romka do 
fryzjera.

Objaśniała mnio, za nim pow ierzyła mi dzie­
cko przez godzinę,' jak i co łniwii powiedzieć mi­
strzowi kunsztu fryzjerskiego. Wyjaśniała, —  ie  
z noku ma nui ściąć w łosy na -pięć centymetrów, 
z przodu zostawić czub a z tyłu obrobić je ma­
szynką, W yrzuciła  mi z torby w szystkiu aktał a 
zaunćaisi nich zapakowała czyste prześcieradło, —  
ręcznik, szczotkę, grzebień i pierniczek dla dziecka 
Kazała pilnie uważać, by fryzjer w ym oczył no­
życzki cofKijmniej przez dwadrains w' lewasre kar­
bolowymi i by  sobie dokładnie umył ręce p ized  
robotą, żeby  dziecku nie smarował g łów ki po­
madą, nie dmuchał za szyję ani nic dotyka! tw a­
rzy  i ckonłai.

Opakowany radami i przyboram i d )„ fryzjera  
wyszedłem .

F ryzjerow i oświadcayłoot krótko, żdby dzie­
cku maszynką ostrzygł całą g łow ę i to zupełnie 
nisko t. z w, „nutką1 *

Z  kilku powodów. P o  pierwsze, ponieważ 
dziecko baw i się w  niat.klu z kolegami a ci syp ą  
mu piasek we włosy. P o  drugie, ponieważ dziecko 
IX)w się p rzy  bieganiu, gdy  ma długie w łosy. Po 
trzecio. P o  trzecie, ponieważ zaw sze byłem  tego

K^cik
„PORADNIA DLA MAI t;K“

Chorążcz.yzna 1. 22 zawiadamia że dinia- ł-gO1 paź­
dziernika 1925 o  godz. 5.30 popołudniu odbędzie 
się -w lokalu Poradni pogadanka, którąśzagai parci 
Dr. Sawicka p. t. „O  opli ce nad matką ciężarną 
i Porodzie". Zarząd „Poradni11 zaprasza w szyst­
kie te  kobiety, które czy  to saime. ozy w  rodzimie 
spodziewają się przyjścia na św iat maleństwa, 
bez względu na to, c zy  należą, czy  też nie do 
Poradni, aby /.gromadziły się jak najliczniej i ob- 
/.najomily z kwestią, tak blisko ich dotyjszącą, od 
zrozumienia ktćrci zależy' ich przyszłe szczęście, 
bo zdrow ie jej samej i dziecka.

..Poradnia d1? m atek11 przyjm u je cod zien ­
nie w p isy  m atek c iężarnych , —  n a le ży  jednak 
zgłaiszać się nic d op iero  p rzed  rozw iązan iem , le cz  
:nż w  okres ie  poczęcia , W  nieszczęściu  i zaiwo- 
'tiów. w idu  b łędów  imxnia uniknąć, le że li k ażd a  z 
m atek w  pełnem  zrozu m iem i swego- zadati'a. bę- 
j/.ie podLzas c ią ży  p o i  iiidy-wktuałną opieką le 
karską. W p is  do „P o ra d n i11 jest bezp łatny . C o  m ie 
itiąca odb yw a ją  się tam poęatiaraki z p rze źro c za ­
mi na td iia t  potr?.eb i ro zw o ju  inatki i dziecka. P o -  
iożna Poradn i odw ledza matki po dom ach a w  
luzie p o trzeb y  opiekuje się nią p-odcza-ił- porodu. 
Poradnia w yp o ź j/ tza  skrzynk i aim udowcć na czaS 
'•.ry ty czn y  bez płatnie lufo za nie w ie lką  opłatą od- 

‘ oó-tt icd iiio  do stanu m a ją tk ow ego  wpisanej. „P o -  
Ediria dla m atek11 jest Jedyną instytucją w, mia- 

'.j:e. gJ z ie  każda nu tka zam ężna o/y też saknotna 
u aft u każdej c liw ili k o rzy s ta ć^ z  w y że j w y in ien io- 

j y c l i  św iadczeń . pGtrkcbująsc wtuisóiie matki mo- 
N T^za , zn iżoną opłatą na ‘stacjach m lecznych  o trz y -  

lyw jać ced zioh tre  sśr&cjaioie do w ieku s\yego 
•^BŁflka. ęprei'.arowaiK; udeko. m ogą taJiiej kupić 

y yp ra w k ę  i inne a r ty k u ły  p rzy  w y e lw w a n iit dzie 
kuj ui.‘Zbędne. IJFżaj, g j y ^ S t ó c im  in f o r m o w a ć  
' ■ nu/na w  pciiicdzia fk i, ś rody  i piątki od 2 -5  
• r : .  iokAtórki. c zw a rtk i ifctefe.dty! rano od! 9 do 11 
horriżcąyfciui 1- 22 parter. K ażda matka, k tóre j 

iifbra d ziecka choć odrob inę le ż y  na serou, nie 
'oifiłu .ic czasu i trudu i p rzy jd z ie , aby się nauczyć! 
■k ma się za c lio y  ać ab y  urodzić zd ro w e  dziecko.

Z kc.ńccm rćku odbędzie  się w  „P o ra d n i11 
::c:.iio'.v3tiTie dzieci. O nagrodę ubiegać się m ogą

zdania!, że chłopcom nie powinno się zapuszczać 
długich w tosów, zw łaszcza w dzisiejszych cza­
sach, kiedy nawet Kobiety rozstały się pez żalu 
z warkoczami. Po czwarte, ponieważ wyracho­
wałem że mii moja /.onoczka misji cliodzenia 
z dzieckidrn do fryzjera  w ięcej nie pow ierzy.

F ryzjer starał mi się wyperswadow ać, że 
ćLiecko Dęozie oszpecone i że  szkoda niszczyć 
talk cudowne loki.

Nie pomogło. Kategoryczn ie powtórzyłem  żą­
danie. Loki muszą zniknąć!

P o  chwili sura ledwo Rd.ucia poznałem. W y- 
lądat starszy couaijmiuej o dw a lata. Główka 

i ego przypominała ż y w o  Lytsą Górę. Czapeczka 
sta.la mu się za w ielka a główka- chowała się 
w niej IX) szyję. B y  jaao tako weszła, na głowę, 
musiałem wsadzić db środka pół funta papieru 
g ażurowe go.

Z ostrożności zaprowadziłem  dziecko do Ste­
fy, przyjaciółki ntojej żon y  i pod poborem, —  że 
mam jeszcze kupę sprawunków w  mieście —i 
u orosiłem ią, b y  Rnnnika kazała przez sftrżąsjj 
oJprr.'wadzić do domu,

Sam wróciłem  dopiero późno w nocy.

O tem czy  moja żona z  utęsknieniem czekała 
na rtmie i jak nmi« pr/.yięła, nie opowiem. P o zo ­
stawiam mjmt czytelnikom szeiotkie pole do 
domysłów'.

Raz w ż ł rcitt chcę zacsnować dyskrecję....

fęOFŚ

tylko te dzieci, które najfmniej przez sześć miesię­
cy wpisefne są i uczęszczają pilnie do Poradni 
karmione są piersią matki i u których najlepsze, 
osiągnięta rezultaty.

R A D Y  PRAKTYCZNEJ 

W Y W A B IA N IE  P L A M

(ciąg dalszy).

P lam y z stearyny, parafiny, na jakimkolwiek 
materiale, w yw ab ia  się, jeżeli splamiony mate­
riał w łożym y ‘m iedzy dw ie bibuły i gorącem że 
tek iem  przeprasujemy. Jeżeli plama jest n i  
w ieika, w ystarczy rozgrzać mocno nóż. i przez bi­
bułę potrzymać na splamiotiem miejscu. Stearyna 
czy  parafina', roztopi sfęi, wsiąknie w bibułę a ma­
teriał zostanie czysty. Plaimy z  likieru i inne, po­
wstałe z rozpuszczonego cukru, zm yw a się na­
tychmiast gorącą wod!ą ■—  planty z kakao i krwi 
zimną wodą. P lam y z  cz er won eg > wina i ow oców  
potrzeba w pierwszej chwili polewać kipiącą w o­
dą. Musi się to robić w e dwie osoby —• jedna trzy  
ma w  obu rękach wyszpanowaną sorwetę, c zy  in­
ny splamiony przedmiot, druga zaś leje na nią ki- 
pą-cą wodę, rtóki pilanta Jupelnie nie zniknie.

Do czyszczenia/ plam na białej wełnie lub 
skórze najlepiej użyć pasty z benzyny i magnezji. 
Nakłada się ją zapenuoc? płóciennej szn«atki uą 
sal-atiiione; rękawtc/Jki torebkę białą lub pasek, jak 
również na splamiony materiał wełniany lub pół- 
w tłniitny —  poawala, aby pasta nałożona na ma- 
ter.iaik', ap^Kiśe wyschła a potem czyści się ją do 
kładmie szczotką. Pastą z  magnezji trzeba c zy ­
ścić potem szczotką dłużej aniżeli pastą z mąki 
kartoflanej; gdyż ta, jako bardziej miałka, głębie! 
wchodzi w (materiał. Osobnego starania wym aga 
utr/rrrar.ie w świeżości tak modnych dziś białych 
kapelifez.y. Przedewszystkieus chronić je trzeba 
przed, choćby najmniejszą w ilgocią —  nie wolno 
go dotykać nawet św ieżo uinytonti rękamli, które 
nie są sucho w ytarte —  każdia kropla deszczu to 
pewna plamal. W ychodząc, trzeba kapelusz jak 
najstaranniej w yczyścić  z prochu miękką, zupeł­
nie czystą szczotka lub kawałkiem waty. Jeżeli 
jednak inćmyr największe i ostrożności spotka nas 
deszcz i kapelusz zmoknie, należy go do wysu-
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Jaft na leży  się u b le fać ,  aby  zaw sze  być dobrza  u b ran ą .  —  Madtie suK u le  Spacfci*o\ve.

szeniu odczyścić starannie chlebcw, cienkim pa­
pierem. szmii glowjAn (piiasikoww.nl, lub kaw ał­
kiem magnezji (nie proszkiem). Szczególniej jeżbli 
kapelusz nabiera szarego koloru, pociera się go 
lekko kamykiem  niagnezjowym  i czyści czyściutko 
szczotkę —  magnezji wt proszk u nie polecam, zo ­
stawiła ona biats plamy, gdyż wbija się miejscami 
w  filc.

Codżienne nasze suknie nabierają p rzez no­
szenie ciiArmiejszego koloru, czy li że  p rzez proch 
i w ilgoć będącą w powietrzu brudzą się. Nie w y ­
stępuje to jednak tak wyraźnie, dopiero1 gdy su­
knia1 splami s:ę i odczyścim y ją którym z  wylżej 
podlanych środków, w miejsce plam y zostaje jaś­
niejsze miejsce, które, ■ aby się zrównało w : k o b ­
rze z całym  'matcrjailcm, trzeba sztucznie p rzycie­
mnić. W  tym  celu pociera j się ' papier miękkim 
ołówkiem, następnie zaś kawatki&m w a iy  prze­
noś' Sig lekko grafit z papieru na materiał przez 
pocieranie. Ody to uważnie zrobihiy, u«al się za­
wsze, bo jeżeli nawet z& mocno przyciemnimy, to 
eliilebcni odczyści i zrówna się doskonale a jaisnc 
m iejsce zniknie. Każdy kolor i każdy gatunek 
matcrjalu maja. swoje właściwości —  czasem m i­
mo największej staranności coś się może nie udać$ 
lepiej jest w ięc  zaw sze na kawałeczku wpierw  
spróbować — odczyszczane jednak cblebern, jailt 
również pastą z  irak kartoflanej nigdy niczego 
z n i e  może. W szystk ie dzisiejsze rady, jak 
również i te, które w poprzednich mrfmeraich były  
umieszczone, trzeba dobrze zapamiętać, lub w y ­
ciąć I nakleić sobie w specjalnie przygotow anej

K siążce rad praktycznych, aby w  razie potrzeby 
mieć pod ręką. Najpiękniejszą! suknia1 zaplarniona 
w ygląda gorzej, niż najtańsza, najskromniejsza 
czysta. Dzioci zarów no chłopoówi, jak i d z iew ­
czę ty, należy wcześnie przyuczać do umiejętnego 
obehudfccnaai się z swoją garderobą —  gdiy się je 
nauczy czyścić plamy, będa bardzo uważać, aby 
ich nie robić. : ....

PR ZE P IS Y  G O SPODARCZE

PAR ZO N K A . Obecnie, gdy  niema kwaśnej ka­
pusty a niektórzy, nie 'mogą się bez niej obejść, 
Inożźna ją zastąpić tak zwaną parzonką, G łówkę 
lub dw ie kapusty, białej twardej uszatkować cie­
niutko, ułożyć gęiasno w kamiennym garnku, za*.ać 
kipiącą wodą, przykryć i niech kilka dni w  cieple 
postoi. Zamiast kipiącej w ady można1 użyć kipią­
cej juszki z karto fli.*Po  kilku diniach kapusta- na­
biera m iłego ‘kwasu —  jest biała i delikatna1 w 
smaku —  gotuje się ią i podaje, jak kapustę, ki­
szoną.

KO PER K W ASZO N Y . Koper drobny, którego- 
teraz na targaJi ws m dych pęczkacii można do­
stać. obryw a się 7 k o rzon k ów '‘przetrze nąasitcłfHr 
w  ściereczceki przesypując solą. ubijąCw. kamien­
nymi iu b ‘glinianym ' garnuszku, gdy utęolm ió^do­
kłada się do pelii«i$ nblja z  .^ lą j^ w ią z u jc  papie­
rem progaminowym Stać ludfb.ido now-ęgp, przed 
użyciem trzebu go z soli w \ płukać i używać, jak 
świeże-go.

PODPIENKU Ulubioną potrawą dla amatorów 
grzybów  są podpleńki. Zaczyniają Się, gdy ju ż 1

wszystkie inne grzyby  przeminą jS trwają do śnie* 
&u i mrozu. Oczyszczone czapeczki młodych pod- 
picnck szatkuje się, soli i dus™z masłem i cebulą 
pod pokryw ą —  gdy sok puszczą i są miękkie, 
daje się do nich zielonej siekanej pietruszki i osy­
puje mąką —  bardzo sinaczne są, gdb się doda do 
nich trochę śmietany przed wydaniem.

B U K IE TY  ZIMOWE. Oprócz w rzosów  o utrwa 
lentu których przez zimę pisałam- w jednym, z pi>* 
przednich numeró-w, bardzo pięknie wyglądają zi­
m owo bukiety —  z  liści czerw onego buku, róż­
nych jagód leśnych, głogów, wiszni ziłnowej, liści 
i owocu mahoniu —  czarnej jagody lifro tn ;. do­
brane kolorem i kształtem wdzięcznie zdobią I 
rozweselają mieszkaniu. Do flakonów' nalewa się 
łsapząfkowo trochę tylko wody, aby .rośliny nie 
<xlra7.11, lecz powoli zasychały. Nie należy ich sta­
wiać blisko pieca. A b y  liście buku MpKow^rfy sw ój 
kształt i kolor, najlepiej ułożyć'., je WolnodwUskr/.yni 

< cc i zasypać gorącymi piaskiem. Następnego d ua 
i w yjąć z piasku ostrożnie, aby nie pokruszyć —  
] najlepiei piasek odsypywać.

•isssBsm.

Naczelny redałttar :

B R O N IS Ł A  W  LA S K O W N3C-U

O dpow iedzia lny redaktor :
J O Z E F  K R / Y  . ' 7 T O F O « 2 ,

lS5S2»<Siar«S3«ŚB8*E^8RSfca [a fc iS C T  ai3MiM.ww.3ii

(? ) Nie zawsze tak 
bywa, że w strojnej 
w o d  ej sukni ; st się 
el gar.cko i dobrze u- 
braną; należy zasto­
sować strój do pory 
dnia i okoliczności.—
Spacerować pr od po­
łudniem w jedwabnej 
sukni, uszytej tak, że 
może stanowić toale­
tę wizytowa, lub do 
te-tru, a w teatrze u- 
kazać się w sweate- 
rze (na ctjedwcbnym ) 
jest to shoking W y ­
tworna ele mntka po­
siada specjalny ko- 
stjum (lub suknię) do 
sp ceru, a jeśli na 
tyle jest zamożną, to 
inny na przed; o 'udnie  
a inny (strojniejszy 
trochę) na popołtdnie.
S-ikria spacarowa u- 
szyta być musi z naj­
większą prostotą, z 
materjał'.', który nie 
rzuca s ę w oczy. Dy. 
skrecja je t tu obo 
wiązkiem w kclorze i 
w 1 nji.

Komplet ciągle je ­
szcze odgrywa tu ważną ro .,, -a -mi ni się o tyle, że sukma zamieniła się w formę jemperu, do której dobrany jest płaszczyk w tym 
samym kolorze i z tego samego meterjału. Kobieta „dzisiejsza" nie chce sią już rozstać z formą jemperowej sukni, czy bluzy, nacią­
ganej „przez g łow ę". N ie ma cierpliwcśc:, by zapinać suknię, jak daw nej, na tuzin zatrzasków.

Materjały -.v Kratę, to triumf jesieni, a twierdzą wtajemniczeni, że i w zimie roszone będą kostjumy i płaszcze „w kratę".
Rycina nasza przedstawia trzy m odele: 1 ) Komplet z kamge nu w kolorze różanego drzewa. B luza marynarska. Spódniczka 

przebrana guziczkami.
2 ) i osljum z wełny w kratę czarno-szarą. Kołnierz, wyłogi i mankiety z popielatej skórki.
3 ) W łóczkową, jedwabną nitką przetykana suknia jem perewa. Kieszonki, kołnierzyk, krawatka mankieciki z czerwtmej 

crepe de chine.

/
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Sp ecjalista  chorób skórno-w enerycznych

Dr. LSwbe!issK Ł w m s i
W "  7  - - -  —  (ob. kynUu) -Tfcl.43- i 1

30914

ir. si. maoelLekarz chorób wene­
rycznych i skórnych 
-rdymije od l^-6-;ej pl. H a lick i r nad Kawiarnia 
Centralną. Tel. 31-30. — Leczenie lampą kwarcową.

23271

D r *  I« PIsSewf@ld©wa
ord. w chorooach wewnętrz. i dziecięcych od 3—5 
we Lwowie, przy ulicy Głęookie] ir. 30942

Specjalista chorób wenarycia, 1 sitórnych
I  d cpS b. sekund, szpit. wied.

a l r *  I #  n l l a a a P ś  i iwow., o h . s - lo. i - 
3— 6, w niedzielą 9 -1 , LWÓW', Ul. A S N Y K A  1 
(tóg; ul. Pańskiej). Tbl fon 48— 01. 30939

S p e c J a lis 'tn  chorób wenerycznych I skórnych

Dr. SCNWAK2 Z1ł23‘ 'S&
państwow. Lwów, ul. Słowackiego 4, naprzeciw 
głównej poczty. Leczenie plam, brodawek, wlost w 
elektrolizą i laTipg kwarcową, tel. 16-6!, pow r&elt.

30758

Były lekarz kliniki dentyst. Prof. Weissra w Wiedu’u

Pr. ir n ic lm k  Eardacn
ordynuje w chorobach zębów i jamy ustne; od 9— 1 
i 3 -6  — itfK -.YUSKj* Nr. 8, I. p. 29305

S P E C J A L IS T A  choi'4b sktfrnych i weneryczny-h

Br. finerrEB! ur, ras.
•ord. 10— 12 i 2— 5, K ra sz e w sk ie g o .  3. Tei. 31-42,

28276

Dr. Leon
crd. w chorobach zębó v i jamy ustnej, uł. La - 

35, tel. 17— 45. Leczenie lampą Sailux. 
Siecjalnośc: mostki złote bez koronek i bez uwido­
cznienia złota —  Ustalenie chwiejących sią zębów.

301.8

D O CH O D ZĄC A młoda na pół dnia z  w iktem  potrzebna* — 
Pciles Kopernika 14. I. piętro od 9 do I I ,  20559

S ŁU ŻĄ C A  c!o w^zys k iego 7. Rolowaniem potrzebna. Z g ło — 
sznnia z  świadectwami Dr. La u torsie in, Sykstu ika 37

        _  3G944,

SŁU ŻĄC Ą  do wszystk iego, umiejąca gotować przyjm ę. —  
Świadectwa żądane; W as ilew icza  3 II. p. na prawo (b o ­
czn i Z ielonej).    30033,

POSZUKUJE stars-zei osoby do w szystk iego ; ZDlona 32 —  
Rudkowski. ------ * ----------------  - 30910

POSZUKUJE służące! do w szystk iego* Zyb lik iew ioza  21; 
II, p, (drzwi 5. 30969,

PO TR ZE B N A  służącą do w szystk iego* Piekarska 16 front —  
drzw'i nr. 5 A.   —  3C682

MAWiKE zdrowa poszukuje sic. ulica Piekarska Nr. 1 C  —  
mieszkanie 2 30842

POSZUKUJE służącej umiejącej gotować, ty lko  ł ? dobremi 
poleceniami. Zgłaszać s ic : L w ów  ul Dekerla U  vMUa.^

POSZUKUJE intel: patmp. władająca język iem  polskim i nie 
miockim, dobrej referencji do siedmio letniej dziewczynki* 
Potock iego  8, parter na lew o. 20829

C Z E LA D N iK A  szew skiego na robotę mieszana poszukuje. —  
Ulica Skarbowska 19. X819

F A B R YK A  T R Y K O T A Ż Y  JANO W SK A  II PO SZUKUJE R O ­
B O T N IK Ó W  LU B R O B O TN IC E  ZNAJĄCE M ASZYN Y 
PO N C ZO S ZKARSKIE  i UM IEJĄCE Z W U A C  W EŁNE N.A 
M O T O W ID LE  M O TO R O W E M  ZA  D  | BR EM  W Y N A G R O ­
DZENIEM   •------------- — ________________30933,

ZD O LN A  kucharka ze  świadectwami ora.i służącą do — 
stkiego poszukiwana. Zgłoszenia: Krasickich 18A 1 p:
1-sze drzw i na prawo. 30929,

PO TR ZE B N A  iest natychmiast kucharka zawodowa orriz słu­
żąca do w szystk iego. Zgłoszenia R istauracja pl. Barnar— 
dyński 17 Fuchs.   —   3C926,

SZEW SK IEG O  czeladnika kwalifikowanego oraz chłopca z 
pocz.ykam i do  praktyki poszukuje Antoni W olak  L w ó w :
Łyczakow ska 47, ____  _______30924

P O S LU G A C ZK A  potrzebna zaraz ul Kopernika 26 p a ^ rr  —  
Halpsrn. ----- - ------ 30922

B^JSa C-CrSZEi-ini.} I SKLEPY TBES
NAUCZY'CJEL poszukuje pokoju przy inteligentnej rodzlnłf 

z utrzymaniem lub bez. —  O ferty  do Administracji W ieki 
Now ego pod N A U C Z YC IE L  . . 30700.

FJOKÓJ kawalerski umeblowany Kaleczą 16 pairter. 20955,

2 SŁU C H AC ZK .I znajda wygodne pom ieszczenie; M a łe -
 ckiega 6 I p. na l e w o ,___________________________________30947

PO KO JU  kawalerskiego umeblowanego z  osobnym wchodem 
lub bez mebli n^jchcbikj wprost od gospodarza poszukuję 
od 1 pażdz, 1925 inteligentna panna samotna Polka. Z g ło ­
szenia pod P O L K A  do W ieku Now ego. 3C937

POSZUKUJE kawalerki umeblowanej niekrępowenej z  w e j-  
ś;iem  wprost ze schodów. Pod AK AD E M IK  do Admini­
stracji. -      —  v  30939,

K O B IE TA  w raz z  meżem szuka kuchni wzamian za  obsługę;
_ _ ? K ł_ d o  Ą dn iiiiis tr\ il pod ANNA N ADO R O Ż N A .______9253

DA 7 gó ry  z  i  rok czynsz za 2 o'Etnie i kuchnie bezdzie.ne 
mai żeń s iw o . Zg ł osz t z i a : Pani 7. u ra vf s ka. Choci ms ka 11.

 ----- ------------ - —  2614

W A R S Z A W A  —  Praga trzy” pokoje kuchni?, elektryka, za— 
mienię .t;a trzy , dwa w e Lw ow ie , dopłacę. W arszawa —

_  Praga 11 Listopada 44—7 ___________ _ _ _ ______ _________ ' 2610

3000 ZŁ. oo7v c zp  bezprocentowo odstępującemu trzy , dwa 
pokoje, kuchnia w e L w ow ie ; W arszawa —  Praga 11 Listo
pada 44—7, — —  —  2611

D U ŻY polcój słoneczny z  nowa syn i Linia do wynajęcia. Oso— 
bity wchód. E !ek ‘ rvka. Centrum Zgłoszenia pod E L E ­
K T R Y K A  —  Administracja. 3C928

POSZUKUJE 1 prkMu nn biuro w  śródmieściu. Zgłoszenia 
pod C ZYN SZ  A-diririsiracja. _______   3C925,

PO KÓ J um eblowany^ umywalnia marmurowa w odociągow ą; 
słónMczjjy, bardzo ciep ły Centrum iniastt. T y lk o  dla b a r­
dzo soli.Jn.vch panów od 1 -go  października. Administracja 
W ieka  N ow ego pod E. K. 80. 30970,

POSZUKUJE pokoju urn eb! cwane go nadzwyczaj czystego* 
z  komfortem, osobnem wejściem, Dokładne listowne z g ło ­
szenia pod ,.DR. E .“  do Administracji 30971,

„ IN F O R M A T O R 1* Biuro mieszkaniowe. Kopernika 22, telefon 
4-16 poszukuje dla solidnych, zamożnych lokatorów nile—• 
szkania różnych pckojl. lokale biurowe, sklepowe. P rze ­
prowadza zamiany w  W arszaw ie. Krakowie 2341

POSZUKUJE się śpiewaczek oraz chórzystck do z d ro ju  M ŁO D E małżeństwo poszukuje pokoju z  kuchnia ew ent: 
operetkow ego; Żgłoszci ia Liceum muzyczne plac M a rŁ rk i * duża stańcie zgłoszen ia  listowne do W ieku pod R O C ZNY 
10 I. p. 7 - 8  EcrJzlna.   30505. CZYN SZ . —  -----  —  jW & ł

P O T R ZE B N Y  chłopino do cckładaitia- listów  w  regl.straturzc;; y/YNAJM E pokój, osobny wchód jednemu lub dwoni stu —
Wymagana częściowa znajomość Języka niemieckiego — 
Z glosz.cn1 a listowne ped P R Z E M Y S Ł  N A F T O W Y  do Adm 
W ieku Now ego.   30898

KIR.®, k a u e k A s t w a
M A TR Y M O N IA LN E , tow arzyskie pismo Fortuna V er—

SŁU ŻĄ C Ą  do w szystk iego  tylko łagodnego usposobienia —  
umiejącą gotować, ze świadectwami potrzebna od l_ o ^ ż  
(dziśrnika; Domsa 1, 1. P, u gospodarza. 3C803.

sa l*  nr. 57 w yszed ł. Egzemplarz 60 gr Redakcja: K r a ­
ków. Rynek 11; L w ó w : Buchstab Leg ionów  21, 2523 |

H d fcT  ! Ł . ! I e Ł 3 : i 2 .  €T ■ Ó . e J X -'S 7 V O ’  2
Bogate cudzoziemki, zamożne niem. par>ie pragną I 
wyjść za mąż. Panowie takie bez majątku. Wiado- | 
mość natychmiast Siabrey, Berlin, Postamt 113.

2572

don-iom (.kotu) z  utrzvtnaniem. Piekarska 11. Owocarnia;
_  —  30821

POKÓJ jasny umeblowany p rzy  u licy Zygnnmtowskicj 15 bez 
pościeli z  utrzymaniem lub bez dla dwóch lub Irzecli s tu — 
drutów blisko uniwersytetu i techniki do wynajęcia. Z g ło ­
szenia^ m iedzy 2—4 godz 1!, piętro drzw i nr, 10. 30919.

poszukuje dla swej 2i-letniej córki dentystki- 
tech. z kilkuletnig praktyką fprzystojaej szatynki) 
zdolnego technika dentysty asyst. val. (posiada
urządzony gabinet, mieszkanie i posag w dolarach. 
Zgłoszenia z fotografią do Adm. Wi?ku N. pod 
Egzystencja. *ł̂ sfr:> 2579
D AM A w ytworna z tow arzystwa *ffitbda bmrd^o ładna z tern— 

pe-amentem szuka towarzysza cvlcm spędzenia szarych dni 
icsieunych. M aiżustwo niewykluczone. Zgłoszenia snb ŻAR  
biuro ogłoszeń Hupczyca. Kraków, Jagiellońska 7. 2613,

PANtt przystojna inteligentna', rządowa posada, mieszkanie —  
pozna matrymonialnie s*/b uego pana, średni w iek  —  
w ysok ie stanowisko. Ad :r"^V  acja N lE ZABU D K A . 30802.

w o k n e  p o s a o y .
POSZUKUJE zdolnego czeladnika szewskiego, mam do sprze 

dimia maszynę szewska g ła d k i; M atyk iew icz Gródecka 57 
 —  30881

S ŁU ŻĄ C A  zostanie natychmiast przyjęta1. Bicgcleiscn. K ę ­
trzyńskiego 26 II. p. ------ 30578.

U C ZN IA  do nauki z  3-cia w ydzia łow a przyjm ie Cukiernia — 
Batorego 6 ------------------  30S72

SZE W C A  czelrjdi.ika przyjm ę zaraz; Dobrzański pl. S trze­
lecki. ----- ------------- —  3G868

PRZYJM Ę chłopca do nauki kraw iectwa męskiego, k*6ry 
unie szyć pod ręka; S ieli ki. Gródecka 33.' 3C844,

P R Ż Y K R A W A C Z  szewski zdolny zesłanie natychmiast p rzy ­
jęty  Bczok:. S ienkiew icza 11. 3C96J

D O CH O D ZĄCA pokojowa poszukuje posady tylko za w ikt. —  
Zgłoszenia listowne Adm. W  pod JOZEFA. 20887

KU CH ARK I czvst<J gospodarnej także do w szystk iego  p o — ‘ S T A R S Z A  osoba poszukuje posady za gospodynie w ir io j—
głowa Kapcrr.ika 1. Z g ło — scu albo na prowincji. Zgłoszenia listowne A. S. do V/ic»cu

P .ę C Z U K U J I^ .

ZD O LN Y CUKIERN IK , rutynowana siła poszukuje posady j 
zaraz w  miejscu lub na prowincji. Łaskawe zgłoszenia d o ' 
Adm : W  i ’ ku pod M : S : 30840

K O RE SPO N D E NTK A  niemiecka. sleuogrulistku poszukuje 
posady Pod SAM O D ZIE LNO ŚĆ do Adm : W ieku. 36826

IN T E L : m ężczyzna, zredukowany, ^ozos/ajacy z ro d iiin  bez 
środków do życ ia , poszukuj: jak iejkolw iek posady. W ia ­
domość do Adm; W icku N ow ego pod S O LID N Y , 9248 ,

K IE R O W N IK  tartaku, katciik z  (długoletnia praktyka facho­
w ą obeznany z  manipulacją zagraniczna drzewa tw urd-go ; 
m iękkiego oraz z w yróbka przy maszynach budowlano — 
stolarskich skrzynek i beczek, jakoteż z ekspedycja 
terja lów  poszukuje POsady, Zgłoszenia listowne pod F A ­
CH O W IE C  Adm. ------ 3C-6S0

B U C H A L I ERKA bilansistka polsko - riem Dcka kortsooii— 
dentka z  dfjJgo!e~nia praktyką w  w iększych orzedsiob ior— 
stu ach kupieckich, przem ysło wych, bankowych —  przyjm ie 
odpowiednią posadę. Zakłarfa jo i.iżk i. sporządza hilairsc; 
wypracowuje za leg ły  mattkjał. Pod SUM IENNOŚĆ do A d ­
ministracji, ------* ------ 30410

NA P R A K T Y K Ę  dentystyczna do technika wstąpię b e z zw ło ­
cznie. Zgłoszenia pod D E N T Y S T Y K A  ido Generalnej Eks . 
pedycji Ogłoszeń, Krzysztofowie?:, B lclowskiogo 6. 29728;

OSO BA młoda dobrze prezentująca się obejm ie posadę sa­
moistnego poowadzAtnia domu u wdowca z dziećm i lub w y —  
ręczyć pauia domu. ewent. do dzieci. W .yszkclona w  sa­
modzielne i kmawi icżyźr.ie I b ltliżn ie . Zgłoszenia do W . K : 
perl .PR O W IN C JA . ------

POKÓJ nieumi*ulo\vany z osobnem wejściem dla/ 2 pow aż­
nych puń po.szukiwany. Zgłoszenia pod PO W A ŻN E . 20907;

POKÓJ kawalerski umeblowany z  utrzymaniem lub bez w 
śiócknicściu; A m sk a  11 parter, 30906,

PO KÓ J kawalers-ki do wynajęcia za ra z ; Ł Y C Z A K Ó W  listy 
da W ieku. ------- — _______________  3C901.

MIESZKAJCIE dla dziew czynek kształcących się lub dla
 panienek biurow ych ; Ł y czaków  64 11. _ p. drzw i 10, 30892

PO KÓ J i kuchnia do wynajęcia na 2 lata* Zniesienie k o lo ­
nia* M cżdżej. —■—  30888.

ZAM IENIE  pekój z  kuchnią na tnki sam lub na dwa pokoje; 
Zgłoszenia listowno do Administracji K . A. 30885

LE K A R Z  w ojskow y kawaler poszukuje po przystępnej cenie 
p okej u kawalerskiego unieblownn.go lub nic z oddzielnym 
wejściem  najchętniej wprost od gospodarza Zgłoszenia l i ­
stowne do A  da -1 tii s t r acij_\V  OJ S K O W Y . 30883, _

M EDYK p o fu k n ie  pokotu umeblowanego 2: utrzymaniem lub 
bez w  okolicy Łyczakow skiej. Zgłoszenia S łowackiego 8 —• 
mezanin. --------------  20852

STU D E NTK I przyjm ę z utrzymaniem. Zielona 37 drugie p ię­
tro (drzwi 3. — -------------------------  3C875

POSZUKUJE pcUoju ums^blowanego w  okolicy  ul. L eg ion ów ; 
Akadem ickiej; — Zgłoszenia lU towne pod T Y L K O  PR ZE Z 
DZłEN Adm     30870.

POSZUKUJE z  komfortem urządzonej kawalerki. Zgłoszenia 
listowne pod D YSK R E TNE  W EJŚCIE do W ieku. 30593

P IE LĘ G N IA R K A  z kilkunastoletnia praktyka poszukuje p o ­
sady do F ie ftcu  lec i u* reflektuje i na w yjazd  Zgłoszenia 
Adm. Wiclcu pod N A T Y C H M IA S T . 30921

P A N N A  skPnowa poszuknie posady w  składzie wędlin. L a ­
skowe zgłoszen ia Po .ock iego  34 pracownia krawiecka.

 Y      30917.

P A N N A  inteligentna .s ie .-" 
r ż a n e g o , tw ocan .i i.p. 
pracownią krawiecka

poszukuje posady do sklepu k o - 
Laskawe zgłoszenia Głęboka 8 -  

  36916

szu kuje iiał.ychrnias; Drów a Spiegh 
2 -3  nopcludniu niedziela. 3087 i

POKÓJ z  utrzymaniem dla pani lub pana* Chmielowskiego 9 
drzw i 9     30533

POSZUKUJE 1 lub 2 pokoje z prz.\ należy teściami we L w o ­
w ie. Zgłoszenia Brzuchów ice posto restante pod W  ^K. za 
okazenicm kwitu inscratowego- ____________________  30515

L O K A L  przem ysłow y obszerny, natychmiast do w-ynajęcia. —  
Zgłoszenia do Adniicistracji pod L O K A L . 30764

P O T R Z E B N Y  pokój dla matki z dwoma córkami od zaraz* 
Zgłoszeni a listowne P_od__ M A T K A I 2 <lo__W iI e k u. 30794

D W A PO KO JE  Z KU CH NIA  poszukuje wprost od gosp o ­
darza, m&ła. spokojna rodzina. O zgłoszenie prosi Adiniiu:
Y/i: a hu JSosv cąo_  P_od _ .M —S K A L  _______  30774:

PRZYJM Ę pauienke studenikę na m i^zkau .e z w iktem, id ia  
G łęboka 27, 11: p : od 9 rano do 7 w i cez: 9247

S TU D E N TÓ W  z  dobrego domu przyjm ę z  calem u trzym a­
n iem ; Fortepian w  domu: Zyb lik iew icza  49, I I :  p : w prost; 

—  -  —  50618
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E22K Z^UeiCMO I ZNfiŁEZiON^ ggH
UNIEWAŻNIAM skradziona książeczkę woisk. wydana przez 

P . K. U, L w ów  i dowód osobisty na nazwisko Joachim Jan 
Ifc jzberg .     30904.

Ł>N!A 22 zgubiono w tramwaju KD  torebkę w raz z  leg ity ­
macją tramwajowa. Zgłoszenia do Dyrekcji tramwajowej pod 
nazw  W eronika Rcgozówm t. 3G903,

W IE L C E  Szanownego Pana Złodzieja, który w  nocy z  dnia 
18 na 19 bm, w  pociągu idącym ze Lw ow a  do Zamościa 
skradł mi 2 w a lizy  ze srebrem i osobistymi dokumentami’ 
prószp w  tej drodze by raczy ! mi zw róc ić  przynajmniej 
skradzione dokumenty, które mu sic i tak na nic nie zda— 
<Izą* £)r W ładysław  Rutkowski, Kasa chorych, Zamość;

■-------  ----- ------------  30902,

ZG IN Ę ŁA  koza dnia 24 biała, chylone rogi. Ż y cz liw y  zna­
lazca zechce oddać za wynagrodzeniem ; Zamarstynewska 
52 u dozorcy. ------ —— • 30876.

U C Z C IW Y  znalazca zw róc i zgubiony portfel w  dniu 23 w rze  
śnią z dokumentami; nazwisko W ładysław  Hrabin, Bato— 
rago 26 o ficyny, parter. 9251

KSIĄŻK Ę wojskową r.a imię Tom asz M ikowski 1898 K oso -7  
chowaciec PK U . Brzcżany unieważniam; pow. Porihafce.^

r y i  b t e a  i f e o  u

Kursy KandlccB i ? p&lcfsfeleze
S l a n L  S t u r a b lG w E c z a
D yrek to ra  Szko ły  kai.d!. dokszt. Kongr. kupieckiej

Nauka ju i  się ro zp oczę ła .  30910 
Dodatkowe «r~lsy do  39. wsizo&ni? b. r.
na h an d lo w e  kursy roczne, półroczne, apółdzielcze  
renografii, rachunk. p a ń s tw , p isania na  maszyn ch

dla  Pań  i Panó w , także w  d rodze  torespon d. Zt ło-
azenia tym czasow o w  Biurze  P u cń a  ter- ,H E R M E o“ . 
Lwów* ul, Mickiewicza 2i5- (s ie i. 34-85.

O T R Z Y M A Ł A M  s PARYŻ"
na sezon b ieżący n a jn ow sze  ^ ~tvstyczue wwory ha­

ftów , m alow ań  i w yciskań  na sukniach. 
IśO S w O W S K J  -  Z a R ła d  h a ftó w  

p liso w ać , m ereżek, endla. odb ijań  w z ir ó w  
L w O w  — u lic a  A R a a e m ic R a  22 I p.

309 8

WYPOŻYCZAM fortepiany i maszyny do pisania. Kolesza; 
ulica Syksluska 10- — . 30674

OBIAD": domowe smaczne obfite w domu i do menaieK — 
3 dania 1>,20* Lomagaliczów 7 drzwi 2. -P699

" H O R O B Y  W E N E R Y C Z N E  1 Z A S T A R Z A Ł E ,  
■kórm, neursstar.ię s eks in ln g  leczy spec ja l i f ta

nr. PSiscH, i
2S703

BA C ZN O ŚC I Już kupujp stare rzeczy , ubrania mesfcle, bu­
ciki, uniformy, d yw an y; chodniki, jpeblc I rzeczy  stry­
chowe itd .Płacę najw yższe ceny, Karta korespondencyjna 
w ys ta rc zy ; Aszkcnazy Lw ów , Sobieskiego 10 sklep uż.y— 
wanych rzeczy . ------ 30489

AKU SZERK A samotna przyjmujo paitie; Józefata 3 parter -  
Deutschman   — — 30461

E G ZAM IN O W AN A  masażystka z kllkcletnią praktyką w yko­
nuje w szystk ie leczn icze masaże. Lenartow icza 19 mie­
szkanie p. WitaskoweJ. 30210

AKUSZERKA W AG N E R O W A  przyjmuje panie. — Ulica 
SOBIESKIEGO 30. parter 28269

PRZYJ1MUJ1; szyc ia  i naprawki białej b ielizny po bardzo 
niskich cenach ul. Wronowskich 1. 2 I. p. nr, drzw i 8. 

  _    — 9252

PO  5 z ł. przerabia kapelusze podług najnowszych modeli — 
salon mód. Zyb lik icw leza  43 I. p 30932.

LEKC JI FORTEPIANU udziela rutynowana nauczycielka —  
metodą ułatwiona, także osobom starszym  Ceny p rzy ­
stępne; Informacje od 1 do 4 i od 7 do 9, ulica Jakóba 
Strzem ię 14 lew y  parter. 9249

LEKCJI fortepianu udziela absolwentka kursów koncertow ych ■

ŁÓ ŻK A , umywralnie. wanny wanienki, nasiadówki; naczynia 
emaliowane, towar solidny; ceny niskie —  poleca firma St; 
Cwenarskl. Lw ów , Akademicka 21. 30912,

AKU SZERK A przyjmuje panie oraz zamówienia. W AŁO W A  
N r: 27. parter. 28270

AKUSZERKA Lutkowska z W arszaw y 
Asnyka 9, drzwt 2.

przyjmują panie: 
28170

u prof. Kurza i Friedmana. Zgłoszenia popołudniu, plac j W Y P O Ż Y C Z Ę  pianino i dłuższy fortepian nadający się ido 
Jura 7, I ;  p : na prawo. 30857 szkoły tańców. Herman św. Zofji 15. 30769

D Y P L O M O W A N A  profesorka udziela lekcji francuskiego 
(literatura, konwersacja, matura) ul. ś\v. Józefa 6 , I. d.

;      —  30703

ZA TW IE R D ZO N E  Drzez Kuratorium O ; S : L :  KURSA M A—
TU R Y C ZN E  „O Ś W IA T A **, prowadzone przez wybitne s iły  j j 
profesorskie przyjmują wpisy dodatkowe na a) kurs ma— *
Liryczny gimn: i semin: bl kursa p rzygotow aw cze z  niż— 
szych klas gimnazjalnych. Informacje, prospekta, w p isy 
w  Sekretariacie Kursów codziennie od 12— 1 i 3—5 —  
w  Instytucie Paderewski go. Lw ów , M iłkow skiego 11  2596

Etacie na forfEBisiis.I cyfrss
Metoda najnowsza. Prof. M. !  if ł ń «  
sKi. flas Hal ick i  7. Wpisy od 4— 6. 30307

LO E FFLE R . N A U C ZYC IE L  T A Ń C Ó W  wri.ca do I ™ ,  
ł października a rozpoczyna kurs wszelkich tańców 3-go;
Friedrichów 5 ——  —  _ 2 6 ^

M A TU R A  —  Ł*>czakowska 47. Zatw ierdzone nrzcz Kuraeo— 
rium Okresu szkolnego lw ow skiego U. 122.M I Kursa m a- 
L iryczne gimnazjalne, seminarjalne obejmujące wszystkie 
przedmioty pedagogiczne. Kurs cztero, sześciu k lasowy. —
W pisy  dodatkowe 10—4. 30923,

NA M AND O LIN IE , gitarze (so lo ) w  16 lekcjach płynnej gry  
B nut pod gwarancja wyucza speclafis-ta pedagog i kie­
rownik kursów szkolnych. Zgłoszenia codziennie od 4—7
popołudniu; P łac Bernardyński 12 II. p 30911.  —

A B S O L W E N T  Politechniki obejm ie korepetycje wzanitan za „W L A D ‘ * P IS Z  DUŻO LU B  PRZYJE D Ź. MOJE UCZUCIA 
mieszkanie. Łaskawe zgłoszenia listowne Administracja pod N IE ZM IE N NE ; CZEKAM  JEDNAK N A  W YTŁU M A C ZE N IE * 
K. B„       30894 . NUNEK“ .

NAU K A  konwersacji jeżyk ów . S iły  fachowe* P lac  B e r n a t  
dyński 12A H, piptro. ___________________________ 30667.

STU D E NT m edycyny poszukuje lekcji, cena umiarkowana. —
Zgłoszenia listowne w  Adm. W Y N IK  ZA P E W N  30798.

Heperacje segartnistrzmaskiB
W Y K O N U J E  P R E C Y Z Y J N I E  2051

P. Ł w o « sk !>  Jsgisllońsha Z.

FO TE LE  fryzjersk ie najnowszego wzoru (na śrubach) pod— 
główki z  automatami na papTer — Stoliki do manicurów 
z  blacikąmi marmurowymi lub szkl&nnymi, taburety i fo ­
tele dla Pań oraz kompletne urządzenia salonów fryz je r­
skich w edtiie  najnowszych w zorów  i wymagań hyeJeny —  
poleca P fcrw sza  w  Polsce W ytw órn ia  Michała Sawki —  
Lwów. — Zamarstynów ul. Radziw iłowska 5 (końcow y 
przystanek tramwaju nr. 10. 30918

O B IA D Y  smaczne obfito i hygieniczne w  dpniu, poza do­
mem do menażek; Romanow i cza 5 drzwi 8. 30877

T O R E B K I damskie skórzane i jedwabne, portfele, te*czki na 
akta w yrab ia  i naprawia specjalista Barasch. plac Ber— 
nrdyński 2.     —  ■ 30958

1 Z L  kosztuje każda reperacja złotn icza wykonana starannie 
tylko u M and la Kopernika 14. 30960

POŻYCZKI 390 proc. na dobry procent poszukuję. K o rzy ­
stna I pewna lokata. Pracownia obuwia Bozok i. Sienkte— 
w lcza 11, sklep.-------------------------------------    30962,

PR ZYJM Ę  administracje domu. Zgłoszenia W ick  N ow y  W  D : 
:___  _  —      30956.

2616,

m  K B i a » r 9 1  s . ^ i s s s A i  e t “  m

N A U C ZYC IE LK A  Polka z francuskim ! muzyka poszuki­
wana zarasi na w yjazd. Biuro Opieki p]. Kapitulny 2 te l l i
30-45;____________________ ____  -  - __________________ 30953

P IA N IS T K A  ze  złotym  dyplomem, była  celującą uczennica 
prof. Kurza. Lalewlcz-a i Friemana udziela lekcji fortei— J 
pionu. Zgłoszenia: Fnchs —  Kordikowa —  Łozińskiego 4; 
III piętro o ficyny na, lew o od 3— 7. 30966

w m m sm  rozmaitb
A K U S Z E R K A  Orzechi w ska przyjmuje panie- niezamożnym 

ustępstwo; Sadownicka 27 . 30749

S PO LN IK A  z. 1000 z i : poszukuic do sezonowego interehu 
spożyw czego- Z g łoszenia: KustC. Z y b lik ie y io- . 7. 3082S |

S P Ó L N iK A  z go łów k* 1C tyś : z l:  poszukuje do mtjtapiero 
In.r-resu: W iadom ość pod A. B . 8 -1 o^ k jm; W icku. 30833

FO R TE P IA N  do ć\wcz'-ń na godziny. Piekarska N r : U , — 
Ov ocarr.ia. 30828 i

C Z Y T E L N I K O M
poleca cię kupno w e  L w o w ie  w  oko licy ul. L i­
stopada obok  tram w aju  w bardzo pięknem po­
łożen iu : 1) w illi z  w olnem  6 poko jow ym  mie­
szkaniem, kom fort, ogródek , 2) parcel budow la­
nych o obszarze  250, 500 i 1000 kwadr, sążni, 

stanow iących o g ró d  w  pełnej kulturze.
C zasy udowodniły, że  najbezpieczn iejszą i 

najpew niejszą lokatą kapitału jest ty lko  kupno 
n ieruchomości w  mieście. Spłata ceny kupna 
będzie  ułatwiona.

Pow ażnym  re f lek tan tom  udzieli zg tiesrzn c- 
ści b liższych  - inform acji Adm in istracja .W ieku  
N o w e g o “ , do której. bądzr osobiście bądź listo 
wnie zgłaszać s ę należy. 2599

POWÓZ cztero siedzeniowy (poczwórny) siedzenia skórzane 
w dobrjm sf«iie okazyjnie do sprzedania; Chauer. Zie­
lona 45. —    —  30968

PIĘKNA PARCELA W BRZUCHOWICACH. 404 saiol kwadr, 
pięć minut od dworca, w uroczem położeniu, zAdrzewiona,
otoczona siatką druciana do sprzedania za tysiąc doiarów. 
Poważni reflcktancf mogą się porozumieć codztzanie o4 
9—2 w kancelarii drukarni. Sokoła 4 w podwórzu, lub t©. 
lefonem 778- 9153

IN T R O L IG A T O R S K A  maszyna do cięcia papieru i inne 
Oprawy okazyjnie do sprzedania u firm y PO S PIE C H  —
Sapiehy 34. —  30813

O KAZYJN IE  liczn iki—zegary  taksomeirowe oraz nujwyk—
wiruriieisze samochody amerykańskiej fabryki Gray sprzedam 

tanio. Zielona 45, Chauer. - ' 3Gb2d

S TAR E  masywne w ózki dziecinne do sprzedania w  Zakładzie 
D z : Jezus, Paulinów  5. od 8 do 10 przedpoli 30789

S Y P IA L N IA  jasion kw iecisty do sprzedania. —  W ykonuję 
wszelk ie meble w  ratach sypialnie, jadalnie iin : — pdna 
gwarancją. Żółkiewska 82, B iłyk . 30852

PA R A  D O BE R M ANÓ W  (pies i suka) czystej krv.i. 5— cio 
miesięczne do sprzedania Ulica Janowska N r : 120 — 
W ybranowski. 9250

KU PIE  zaraz dw ie w indy z  korbami (granik i)- —  U lica 
Lw ow skich  D zieci 37, Sękowski. 30858

P Ł A S Z C Z  D AM SKI aksamitny, podbity futrem (c y w e ty ) na
szczupłą osobę i ubranie smokingowe na szczupłego m ęż­
czyznę okazyjnie do sprzcdimia. W iadom ość ul: Krzyw a
7. I :  p: na lew o, od 3— 5 popoł: 9246

D W A  K A N D E LAB R Y  srebrne, czterośw iecowe, wagi 3 kgr: 
620 g r : sprzedam W iadom ość: ulica K rzyw a  7, I :  o : na 
lew o, od godz: 3—5 popoł; 9245

P A R C E LE  bndowlaoą 214 sążni przy ul. CzestocliOA.skic} 
p rzy  kanale, kablu i wodociągu sprzeda Schmlrer —  J a ­
nowska 78    30742

3/4 CZĘŚCI 1. p iętrowe! kamienicy przy bocznej Listopada 
2 pokoje kuchnio, łazienka wolne sprzeda Agencja , O l e — 
rita s " Jagiellońska 17 Telefon  47—97. 30719

DO SPR ZE D AN IA  urządzenie m leczarskie, t j: dw ie cen try ­
fugi, 10 konw, maszyna do masła, dwa baniaki p o  70 I :  
W iadom ość: ulica Potock iego 1: 44. sklep „Diiblany*** 

— ‘ — -  — —__________________30626

A U TO BU S na 12— 14 osób jest do sprzedania W iadom ość; 
S w : Michaiła 8. garaż p : W ernera. 30795:

\z )h k  K S IiJJY  ^einians ud E l  i i  
K 0H13. k^TERHCB, PDOUSSKI,
j - le r z e  w ia js k ie  n a  wtjją. p r z e ś c ^ r a d 1.., p s -  

Si-awUi — pc-Ieoał 30yld
w .  I Z  YCŚCI ,  L w ó w , K a p a ^ l k a  3.

DO sprzedania I>iala trójdzielna szafa z lustrem; futro mc— 
skie, Krasickich ISA. .Tnojfi

PARucLF, 5S0 sążni przy tj. Osrrodi.ickiel sprzedani. Zylo-^ 
szenia M. Waluszewski, I.w6V,' Marcina 6* 3r '̂37

PARCELA do sprzedania na Pefsenków ce 350 sążni za 3000 
zf. W ladom olć plac <w. Zofii Dudka z  drobiem Ma.ieJ Kia- 
w iec.     3097.

SKRZYPCE koncertowe stare sprzedam: Zztoszenia listowne 
pod OK AZ.! A 250 do Wieku ,?»95.

KUPIĘ ROWER DAMSKI MALO UŻYWANY- SPAT. P A -  
NlfENSKA 2fi ----  cu9Z0

SPRZEDAM wille przy Snopkowskiei ooczn-i- — adwokat
Lachs, Braierowska 6. ----  joł>91

C a ły  ”0\y, .pOd kangurowy na futro dm wysokićuo męż­
czyzny do sprzedania za tysiąc zioty :h. Wiadomość tele­
fon 30- 90 od 9 i ---- - 30ÓN9 ’

PALTO niesdue nowe zimosce tanio sprzisdain; Sokola 1 — 
parter.      _  .

SI RZEDAM kamienice iednopiptrowa z oaródkiem. wolno 
mic.zkialio. slilep Pośrednictwo wri’kluczck-if; rfaścicirl — 
Kelrz^ńskieio 6.   30874

WÓZEK DZIECINNY do sprzedania: Kochanowskiego S2 
U gospodyni     30859,

SPi^zE D AM  kamienice komfort, ogród, wolne 3 pokojowe 
mieszkanie i duży lokal kolo Dworca, bez pośredników. — 
Zgłoszenia HERMES Administracja. U ‘tZ

SPRZEDAM 6 osobowe auto dobry stan. Zgłoszenia SAMO 
CHÓD Administracja. 30951

D OM EK l  r o k j je  kuchnia, stajnia ..a ł Krowy duża szopa 
tadny ogród., w szystko k iy te  dachówka, cafy woiny cb-rSc 
postrdrtmku policji w  D onużyrzr obi k Lw ow a  35 minut ;ia— 
zdy. 3 pociągi dziennie eafsść 550 dui. zaraz gotowka. — 
W iadom ość Maks Mehr Kawiarnia W arszawa od 3—6.

 ------------    —________________________________  30949.

1/4 C ZF?Ć  dwupiętrowe) ksijuei^^ w- śródniieści sprzedam 
ev enuialtuo z wolncii mieszkaniem (3 pokoie) balkon, ku— ' 
chnia. Zgioszenla Wek ,.1000*. 309-'),

KREM  Ourehamor* ssnwra »lc g l | wszelkie n.eczystośct sk ó ­
ry  nadalac twarzy trtodr. ś w ic *  w y g jM i Slolk Ł  o stoi­
ków  12 żt. w ysy fs frauko Apteka Mr. ifohna Pcczenlśyw — 
M ydło Ourabumor. 1.50. 30P4S.

P IA N IN O  Stlngl. p raw i, nowa do sprzedania. —  V. iadomość 
Krakowska ’  l  dozorcenf. _________________ 30967

SPRZF/DaM parcela >K  .u żn iow i okolica W ysok iego  Zamka 
Zgłoszenia: W llczydska, Rynek 12A. 30r>S7

D Y W A N  pereki 150- 300 sprzedam Potock iego  64, U l. piętro
t . h e - i t i m  >
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Inn mi r a i
i ciii jur i i  i r 1

Chleb ten przewyż­
sza w smaku I iiu- 

tófiraeł wszystkie in­
ne chleby.

W s z e d ł  do utycia.

nu jwfigscsii w maiu
! PRZEF1YSŁDW0DRUK A PiSKIE

95P H A S A
99

HI

WS MNOWIE, ŁlLiCA SOKOŁA 4,
zaopatrzone w  m aszyny podw ójno  rotacyjne, w  m aszyny płaskie i do d ru k " w  
ilustracyjnych  i kolorowych, w  m aszyny am erykańskie do okła lanii i o  i ło ­
w ania  czcionek, w  stereotypią p łaską i okrągłą, w  irasz/uy d o  c iąoL  p »-  
( ieru orah w  amerykanki, do  w yk on yw an ia  d robnych  druków  kupieclr:«>  

i kancelaryjnych —  i posiadające w łasny

WIELKI SKŁAD PAPIERU
wykonują wszelkie druki, począwszy od d"denników, d z ie l  wielkich 
Zakładów dla w ładz politycznych  i wojsku eych — a skończywszy u z 

/  najdrobniejszych robotach drukarskich — wszystko

&zybkf, niysto i no ygnlarkfeOsaftg] csnSa.
Od 5 zł. Ytlsgwe

KAFBfaUSZB
M  5 z!. filcowe

ta® ®  fh Pal! Od 13 zł.
dam sk ie , p rze ró b k i w e d ie  n a jn o w sze j k reac ji 
w yk on u je  I A S . O ^  —  L w ó w

ŁE W P3A  3 4  R ^ j |J3 7 \ a ’f iS 3 J n U p g
obok  kina G rażyny.

2fc00

CZYTAJCIE 
WIEK BOOT

S B S S W S jy S S

HUDELE ZASlłAKJLZSe
poleca S a l o n  Wf-Od

i. wsir-5, mr
Ceny  przystępne. 2615
© g f © sien ie .,

Dnia 2. październ ika b r. o godz. 9-toj rano 
o-lbądzie ffią w  m agazynach ko le jow ych  gł. d w c -c «  
publiczny p rze ta rg  rzeczy  znalezionych 2617

Lwów, 3 -go M a :a 10

lo n g M  do i wiŁ iśr-
Ceny zniżone. 30934

HODiSLE P A R Y SK IE
pa cenach konkurency jnych po ieca  M A G  \ Z Y N

B A T E R N A ft.
L w ó w ,  j a g i a l l o ń J k a  2  (gm ach Ziemsk B  Jiiku).

30934

Prato ©iissiiila
;..W3ak'j ^ 4>«^csrH kosztujv

'e dno  t lo w o  . ", ^
iłow o  vv rubryce  K u p n o  i sprzedaż* {

* « ..Matrym onialne* l«b
,.Koreisp. p ryw atn a* | ,

» • .P o s a d  p oszu ku ją , V ,
P ie rw sza  słow a, oraz słow a, k tó ra  mają o/ż 

drukow ane  tłu stym  drukiem , kosztu ją  padwójirie.
N a leżytosć  g o tó w k ą  lub  w  m ik a c h  p o sz tj-  

wych N a  num er d o w o d o w y  dołączyć 23 gr.

f l d m .  H a u n g r
S&7C- L w i  At, o » k _ l a  4,

A
w wielkim w yborze  poleca

9 0 EMILIA fig

SlBiłKi8%Łłi r sg z. 61̂  ii9.l?St Gssrgft.
2633

KAPYF iran k i, D yw an y , N arzuty, M ate- 
rje  m eb low e , O tom an y, M aterace 
w in t enne I sprężyi.., Kanapk i do 

* “t-afe-rasa-as sk ła da n ie . C en y cczkonku renc.

fc. H A f i l i E R ,  b t e i t a i ,  S o M P s M e g a  2 1 .
Za  g o tó w k ę  i na d ogod n e  w arunki. 2454

S A L O N  MOD
fiiiny fiaiiinf, kwap, ?5ńsha S
p o l e c a  s . e  o r y g l n a i n s  k a p e l u s z y  

po reklamowanych certach. T S S  2609

a s 8 W »
Ondlci va;.ie, O l c iągan ie  guzików, O db i jan ie  
w zo ró w  )  ha ftów , o raz  d eka tyzow an ie  i?te- 

r ja łów , by w noszeniu nie zb ieg ły  sią 2555
w ykonu je  E L B K T R Y C Z Ń f Y  Z A K Ł A D

8£  Łaaa jgn , b«gd«i. Pasaż fó& stoha.
T a p i c e r  i  | j I S i r 

d e K o r a t o r  i
O r  i i a ń s " J a  15. przyjm uje w szelką robotą  w  
zakres tap icerstw a ."chodzącą  po cenach konkurent.

30726 '

P ra w d z iw y  pszczelny, pochodzący z pr- 
sick  podolskich w 5  kg. puszkach w cen is  
1 7  , t .  w raz z opakowaniem  i opłata 

pocztoA fą w ysyła za zaliczen iem

„ P S Z C Z O Ł A "
Spółdzieln ia pszczelarzy, 

L w ó w ,  K o p e r n i K a  2 0

DUR 1*1©
zupełnio z naszą przesyłką 
każdy m oże o t r z y m a ć  

p rzedm iot w a itośc i .

S zc ze gó ły  w y .yta

PmdLlęlJ. HarsTŁUłe

0JEI§Cffi£O“
Ł ó d ź ,

P io t rK o w lK a  37.
2560

Ł j s « r a s s

U l®  c h c e
rnsslefć korzystny żbyt 
dla swych p roduktów  l
towarów ,

K to szuka
dobrej kiljenteli wśród 
najszerszych wi.rstw,

KM znalaz 1
zgub ioną  rze .z  ! bragnię 
zwróc ić  w łaśc ic ie low i

K?a szybko
pragn ie  znaleźć  zajęc ie  
łub d o t r z e  sprzedać nie­
po trzebne  pizecimioty

nli2b& e s t o s l
s ię natychmiast we

ttłisha Nowym
n -  j p o  c z y  t n le j s z y  m 
dzienn ik  kra jow ym  ■— 
k tó rego  dzia ł rek lam .

sowisie
w y r a g c o d i a
w ydatk i  u czyn le .a  na 
&  c f iic s z i na. <g>

paloną, lekką, nieprzemakalną, 
cegbę i k a fle --------------- sprred jją

ZfliC Ł S D Y  CSStiW IICZNE
VI C ł J O P '

sprzedaży K M I i Wutnd! 
L w ó w , u ! 3 . 0 0  M a j a  2 .  —  T e le fo n  2.Ó7

w© Lwotde
rozpisuje przetarg ofertowy na O C S ysz -£ I8 >  
PlSa f c L }T ; : iH ‘j j |  P  K. O. we Lwowie. —  

Oferty należy wnosić najDÓźnicj c!o d. 
30-go września.

Formularze ofert otrzymać m rżna w 
biurze Kierownictwa budowy przy i:F. Now> 
Świat 1. 14. 30943

K e l t i j t c ś t  | : c c 2 t c v i£ ,  r j  l e c c ó o  ( j r c s e i t k O i .
L n l ic m  b jć łk i  tink. „1- rtse '

W yaaw co fcVViek N ow y* 
u SckcJa 4.

Spółka wydawnicza.


